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Cofnijmy sio, aby sio nie tofoęła nasza kostura!...
język jest największym skarbem 

każdego narodu. Jest on wyrazem 
kultury duchowej i łączności da­
nego narodu z innemi narodami 
świata, —  jest świadectwem prze 
żyć dziejowych i twórczej pracy 
n.arodu, może wreszcie być źród­
łem siły, pozwalającej na stałą 
ekspansję i na zdobywanie dla 
siebie coraz to- nowych terenów.

Wyrazem zewnętrznym siły czy 
słabości, dostojności, czy niemo­
wlęctwa języka  poszczególnych 
narodów jest pisownia, która w 
życiu duchowem narodów odgry­
wa taką rolę jak mundur i sztan­
dar w s z e r e g a c h  wojskowych. Bez 
mundurów i sztandarów niema w 
wojsku należytej spójni, —  bez 
ustalonej, powszechnie przyjętej 
pisowni nie można mówić o zespo 
eniu duenowem i kulturalnem wy

ro Dieniu narodu.
Pisownia może być, jeżeli cho­

dzi o treść, fonetyczna lub histo­
ryczna, może być konsekwentna i 
bałaimutna, łatwa ii trudna, trwała 
i płynna, ale musi być powsze- 
chra w obrębie danego narodu, 
inaczej naród spada pod wzglę - 
dem kulturalnym o szczebel niżej, 
b o  stwierdza swą słabość w dzie­
dzinie,  gdzie słabość jest godna 
nno-ardy, —  w dziedzinie ducha.

jednym z widomych znaków 
tragedji, jaką przeżywał naród 
polski  podczas,' rozbiorów, był 
brak ustalonej pisowni: Polacy u- 
mieli  mówić, myśleć i czuć po 
poisku,  umieli tworzyć, ale nie 
umieli pisać w sposób, jednoczą­
cy cały naród! !stnieły pisownie 
podług dzielnic, zależnie od  gra­
nic rozbiorów!...

W y si łk ie m  Akadem ii Um ie ję t ­
ności ,  która w obliczu odradzają­
cej się państwowości ustaliła no­
we zasady pisowni, stan chaosu 
został zlikwidowany; naród pol- 
skj ;ak wszystkie inne narody, 
zdobył pisownię), obowiązującą 
w szystkich . Przepisy ówczesne 
nie były doskonałe, nieraz spra­
wiały t r u d n o ś ć  piszącym, ale za­
sadniczo były należycie przemy­
ślane i odznaczały się względną 
łatwością. Opozycja stanowcza, 
bezwzględna w
chwał Akademji z r. 1918 wyszła 
nie od szerokich mas piszących, 
lecz z kół profesorskich. Uchwa 
ł om zarzucano nienaukowosc u- 
zasadnienia. Ale naród msowmę 
przyją ł  bez zastrzeżeń i 0 nte] 
lojalnie się ustosunkował.

W  r. 1933 w X wydaniu „Pi­
sowni Polskiej", dokonanem z 
ramienia Akademji Umiejętności 
Przez prof. K. Nitscha, zasady pi­
sowni w pewnym zakresie uległy 
nowej interpretacji, która pociąg- 
nęła za sobą daleko idące zmiany 
w pisaniu przysłówków. Słusz- 
na zasada dążenia do łączenia 
G razów , jnających cha-akter 
przysłówków, została jednak do­
prowadzona do karykatury, a 
P1 ze<JeW'szystkiem odznaczała się 
rrr&listością, gdyż ostatecznie od­
woływała s]e Go' „odczuwania*
przez
które

^ała się dô  „odczuwania 
piszącego. Ale ii te zmiany, 
Znów spotkały się z ostrą 

opozycją pewnych kół profesor­
ach, zostały przyjęte przez o- 

gół, któryr coprawda. wskutek 
-wj,robienia filologicznego, two­

rzył prawdziwe dziwolągi języ­
kowe, bawiąc się no we mi przy - 
słówkami.

Obecnie została uchwalona no­
wa pisownia, która doczekała się 
aprobaty Ministerstwa W R i OP 
i ma być wprowadzona do szkół 
od 1 września. I, rzecz cieką - 
wa i znamienna; pisownia ta, któ­
ra już wywołała ożywioną pole­
mikę, wytworzyła opozycję nie, 
jak to dotychczas bywało, w ko­
łach profesorskich, ale zpośród 
społeczeństwa.

Zdecydowane stanowisko zaję- 
Wilno. Wszyscy profesorowie 

Uniwersytetu Srefan? Batorego, 
historycy literatury i językoznaw­

cy, zabierający głos na zebraniu 
T-wa Przyjaciół Nauk w kwiet­
niu r.b., wypowiedzieli się prze­
ciw projektowanym zmianom; 
T -w o Przyj. Nauk w Wilnie wy­
stąpiło z obszernym memorjałem 
ujemnie oceniającym projekt; 
wszystkie poważniejsze dzienni­
ki, bez różnicy kierunków, zgo­
dnie wystąpiły przeciw uchwa­
łom.

Zmiany pisowni są zjawiskiem 
całkiem naturalnem. Język jest or­
ganizmem żywym: wyrazy rodzą 
się, przeżywają okres rozkwitu, 
giną. W  związku z tern zmienia się 
wymuwa, co pociąga za sobą zmia 
ny pisojwni. Naturalnie, najbar - 
dziej pożądaną pisownią jest piso 
wnia łatwa do opanowania. Co 
sprawia piszącym trudność? Roz­
bieżność pomiędzy fonetyką wyra 
zu, a jego kształtem literowym, 
szczególnie, jeżeli zaczyna się wy­
twarzać błędne pojęcie o etymolo- 
gji wyrazu. To jest główne źródło 
nieporozumień i narzekań. Poza- 
tem trudność sprawiają przepisy, 
sztucznie ustalone przez języko - 
znawców i narzucone ogółowi 
wbrew jego woli i zrozumieniu. 
Tak, np. w pisowni z r. 1918 wiel 
ką trudność sprawiało dzielenie 
wyrazów, unormowane w sposób 
wyjątkajwo zawiły.

Dlaczego nowa pisownia spot­
kała się z tak energicznymi sprzęci 
wem społeczeństwa? Dlatego, że: 
1. —  odznacza się niekonsekwen­
cją, 2. —  zmusza piszącego do a- 
nalizy nieomal każdego słowa i do 
ciągŁgw ->o?ł giwanm Nę słowni­
kiem i 3. —  zTTieksztalca wymowę.

Niekonsekwentnie jest przepro 
wadzona niezgodna z tendencją 
rozwojową języka zasada rozdziel 
nego pisania przysłówków. Dlacze 
go mamy pisać „rok iw. rok“ , ale 
„rokrocznie", „w  t}d“ , ale „na - 
zad“ , „w  bród", ale „wpław" i td?

Słuszne jest wprowadzenie „u“ 
zamiast „ ó “ i „ ż “ zamiast „rz" w 
wyrazach, których pochodzenie 
jest niejasne dla ogółu: „dłuto"
(analogja do „dłubać"), „paso­
żyt" (od „żyć“ , bo wyraz „rzyć“ 
zaginął bezpowrotnie) i tp. Ale ta­
kie przystosowanie pisowni do fo­
netyki i błędnej etymologjii nagle 
ma przeciwstawienie w postaci pi 
sowni historycznej, sprzecznej z 
wymową- „puchar", „puchacz". 
Jeżeli „puchar" pochodzi z nie­
mieckiego. „Bechtr" językoznawcy 
mają rację, ale napewno w mieś­
cie, posiadającem górę Bekieszo- 
wą, puhar (,,pohar“ ) został spo­
pularyzowany mie przez Niemców, 
lecz przez Węgrów, jeżeli już od­
rzucić wpływ łacińskiego „bica - 
rium". A więc w jednym wypadku 
stosuje się pisownia fonetyczna, w 
drugim historyczna.

Bez słownika pisać już nie oę- 
dzie można, chyba ktoś nauczy się 
napamięć całego słownika, lub bę 
dzie się posługiwał minimalnym 
zasobem wyrazów. Przysłówki, 
wyrazy z „ge-gie“ , „ke-kie“ , a na 
wet wyrazy z „ j “ pomiędzy spół­
głoskami —  wszystko to wymaga 
pamięciowego opanowania, albo 
usilnych rozważań. Jota ma być tyl 
ko po trzech spółgłoskach, ale mo 
że być i po innych, jeżeli to będzie 
końcowa spółgłoska przedrostka! 
A więc: Teodozjusz, Euzebiusz,
objawienie...

Nowa pisownia zacznie znie - 
kształcać, lub może, w pojęciu nie 
których, —  „poprawiać" wymowę. 
Na wschodnich terenach Rzeczy­
pospolitej w  wielu wypadkach wy 
raźnie się odróżnia końcówki 
„em-ym“—  „emi-yrni". Żaden kre 
sowiec, nie wyłączając i Pana Mi 
nistra WR i OP, który przecież po 
chodzi z Kijowszczyzny, nie bę - 
dzie mógł patrzeć obojętnie na dzi 
waczną pisownię „puchar" i pu - 
chacz". Przecież te wyrazy nie po 
chodzą od „puchu"; wymawiamy 
„h całkiem wyraźnie i nigdy nie 
nauczymy się pisać wbrew wymo 
wie. Dla wielu Polaków coprawda

„h “ i „ch “ znajdują się w takim 
stosunku do siebie, jak „ó "  i ,,u“ , 
ale coby powiedzieli wszyscy, gdy 
by kazano pisać nie „góra" i nie 
„gura“ , lecz „góra", „gira**, czy 
„gara“ ? A dla nas „puhar" i pu- 

; char" —  to jest „góra“ i „gara"!., 
i Komitet Ortograficzny był skon 

struowany wadliwie przedewszys- 
tkiąm dlatego, że nie miał nad so­
bą instancji kontrolującej i nie re­
prezentował wszystkich ziem Rze­
czypospolitej. W  Komitecie zasia­
dali prawie wyłącznie Małopola­
nie; ani jeden z członków nie po­
chodził ze wschodnich terenów 
Polski!..

Związany studjami, długoletnim 
pobytem i rzetelną, głęboką znajo 
moiścłą zagadnień językowych na 
wschodzie Polski prof. Jan Otręb 
ski, godny nas przedstawiciel był 
stałym opozycjonistą, drugi czło­
wiek, który dobrze zna nasze zie­
mie prof. Stanisław Pigoń wycofał 
się z Komitetu, nie chcąc, widocz­
nie, brać na siebie odpowiedzial­
ności za fatalne uchwały.

Komisje pracowały w Krakowie, 
Warszawie i Lwowie, —  żadna w 
Wilnie. Ziemie wschodnie zostały 
zlekceważone.

Nie chodzi o ambicje dzielnico 
we, ale rzecz się przedstawia o 
wiele poważniej, nad czem nie zas 
tanoiwił się Komitet Ortograficzny. 
Sprawa pisowni w Polsce central­
nej to sprawa tych lub innych prze 
pisów ortograficznych; —  nato - 
miast sprawa pisowni na tak zwa

nych „kresach** to sprawa ekspan 
sji polskiej kultury. Język polski tu 
zdobywa coraz nowe jednostki. 
Tworzy się nowa inteligencja z 
warstjw ludowych polskich i „tutej 
szych"; zdobywane są dla kultury 
polskiej liczne rzesze mieszkań - 
ców obcej krwi. W  tych warun - 
kach potrzebna jest szczególnie 
mocna spójnia elementu polskiego 
i ułatwienie obcym przyjęcia mo­
wy polskiej w słowie i piśmie.

Nowa pisownia rozrywa tę spuj 
nię. Nie łudźmy się: nigdy nie nau 
czymy się poprawnie pisać, bo któ 
żby zechciał każdy wyraz kontro 
Iować zapomocą słownika? Każdy 
będzie pisał jak chce. Powstanie 
ortograficzna anarchja, która bę - 
dzie znamieniem obniżenia kultury 
narodu! „Ułatwiona" pisownia bę 
dzie sprawiała szczególną trud - 
ność ludziom, którzy nie zdobędą 
się na nieuniknione, a jakże niez­
miernie szkodliwe, lekceważenie 
uchwał Akademji Umiejętności! 
Łamigłówki z „ j “ , dowcipuszki z 
przysłówkami i. owo bezmyślne 
zniemczanie ,,puharu“ —  te i tym 
podobne kwiatki zniechęcą każde­
go!..

Ortograficzny sejm, .musimy to 
powiedzieć całkiem wyraźnie, 
skompromitował się jak politycz - 
ny sejm suwerenny: uchwały są

; niedojrzałe. Skutki tych uchwał 
mogą być fatalne: pierwszym sta 
nie się anarchja :w> dziedzinie piso 

; wni, a więc obniżenie kultury, u- 
padek powagi wobec Polaków za

granicy i wobec obcych; drugim 
skutkiem będzie karygodne w obe 
cnych czasach wypompowanie ze 
społeczeństwa kilkunastu miljo - 
nów zł. na nowe podręczniki i ksią 
żki szkolne; trzecim zachwianie 
autorytetu najwyższej polskiej in­
stytucji naukowej, która fięmuje' 
nierozważne uchwały Komitetu, 
Ortograficznego. i

Jeszcze jest czas. jeszcze moż-; 
na się cofnąć. Przecież i „pisow ­
nia Nitscha** była zatwierdzona 
przez Ministerstwo Oświaty i 
wprowadzona w trzech kurator - 
jach, lecz później" została cofnięta.

Cofnijmy się, aby nie być świa 
dkami cofnięcia się naszej kultu - 
ry!..

Czy jednak cofnięcie nakazu 
min. WR i OP dotyczącego wpro­
wadzenia nowej pisowni od 1 
września zlikwiduje wszelkie nie­
porozumienia? Nie, —  bo zamęt 
już powstał. Potrzebna więc jakaś 
decyzja poważnej i beznamiętnej 
instytucji. Niechby został zorgani 
zowany nowy Komitet Ortograficz 
ny, ale na innych zasadach. Komi­
tet musiałby składać się tylko z fi 
Iologów, których zadaniem byłoby 
opracowanie wniosków ogólnych i 
analizowanie projektów szczególo 
wych, nadsyłanych przez komitety 
lokalne.

Przy każdym uniwersytecie lub 
przy każdem towarzystwie nauko- 
wem musiałyby powstać komitety, 
składające się z językoznawców, 
przedstawicieli nauczycielstwa, li­

teratów i dziennikarzy, mających 
odpowiednie wykształcenie, i te 
właśnie komitety musiałyby dok­
ładnie rozważyć i opracować posz 
czególne wnioski. Komitet główny 
byłby tylko instancją kontrolującą 
i zatwierdzającą projekty, składa­
ne Ministerstwu. I trzebaby było 
ustalić jeden warunek przy tworze 
niu komitetu głównego: nikt z czło 
nków nie powinien być w przysz­
łości autoręm słowników ortegrafi 
cznych...

Rozunremy dobrze, że właśnie 
członkowie Komitetu najdokładniej 
orjentują się w nowych przepi - 
sach, ale, gdy, jak obecnie, piąta 
część członków już wystąpiła ,w 
charakterze autorów intratnych po 
dręczników, wytwarza się nieco 
kłopotliwa sytuacja... Przecież tym 
autorom dogadzały jak najbardziej 
kardynalne zmiany pisowni... Naro 
dowi zaś zależy nie na jak najbar 
dziej kardynalnych, lecz na jak 
najbardziej koniecznych!..

W  imię powagi narodowej, w 
imię dobra kultury polskiej, doma 
gajmy się cofnięcia ministerjalnej 
aprobaty nowej pisowni i podda - 
nia rewizji uchwal, które zostały 
powzięte w warunkach, nie przy­
noszących nam wielkiego zaszczy­
tu!...

W . Charkiewicz
PS. Sprawa nowej pisowni zos­

tała omówiona na łamach naszego 
pisma w artyljułch, umieszczonych 
w Nr. Nr. 104, 106, 172. 176, 179, 
181, 184 i 205

W l i
Wywiad z prezydentem Senatu Greiserem

BERLIN. Prezydent Senatu gdańskie graniczyła funkcje swego wysokiego 
go Greiser, udzielił wspófpracownikowi komisarza w Gdańsku do jego właści- 
szwajcarskiej „Neue Baseier Ztg.“ wy- wych ram i zobowiązała go do nie mie- 
wiadu, w którym scharakteryzował swe szania się do wewnętrzno - politycz- 
zapatrywania na stosunek Gdańska do nych spraw Gdańska".
Polski, Ligi Narodów i Rzeszy. Nowe zarządzenia z dnia 14 lipca

Na zapytanie postawione przez ko- służą —  zdaniem p. Greisera — jedynie 
respondenta dlaczego Gdańsk jest obe- do zabezpieczenia wewnętrznego spo- 
cnie ośrodkiem zainteresowania polity- koju w Gdańsku, który nie może być 
ki europejskiej, p. Greiser wskazał, że zakłócony choćby ze względu na do- 
„nie było bynajmniej pragnieniem Gdań bre stosunki z Polską. P. Greiser za- 
ska, by zagadnienia jego wysuwane przeczył wiadomościom pochodzącym

O jakichkolwiek zmianach istnieją-, nia ani dla mniejszości polskiej, ani też 
cego stanu przy zastosowaniu przemo- j dla osób innych narodowości, przeby- 
cy nie myśli się ani po stronie Niemiec, wających w Gdańsku, 
ani też po stronie Gdańska". j Korespondent opatruje swój wy-

Wyjaśniając zarządzenie przeciwko ■ wiad własnem sprawozdaniem z Gdari- 
prasie opozycyjnej, oświadczył p. Grei- ! ska, w którem twierdzi, że wbrew' sztu- 
ser „Iż niema mowy o zarządzeniach o- j cznie rozdmuchiwanym alarmom za- 
gólnych, —  pozostają one zresztą w ra- granicą, w Qdańsku panuje zupełny spo 
mach konstytucji". kój i że przestał on być „Beczką pro-

Kończąc, oświadczył p. Greiser, że chu w Europie", 
niema żadnych postaw do zaniepokoje-

były na światło dzienne opinji świato­
wej". Senat narodowo - socjalistyczny 
przyczynfl się zasadniczo do uregulowa 
nia swego stosunku do Polski oraz do 
wyeliminowania niebezpiecznych mo­
mentów, które zbyt często zajmowały 
politykę międzynarodową. Nie leży za­
tem po stronie Gdańska wina, że w o- 
statnim czasie mocarstwa ligowe oraz 
prasa międzynarodowa zajmowały się 
w tak znacznym stopniu Gdańskiem.

Stosunek Gdańska do Ligi Narodów 
wyjaśniony został w deklaracji z dnia 
4 lipca. P. Greiser wskazał tu równocze­
śnie na swe propozycje, wysunięte w 
Genewie, dodając, że „podstawą ogół- i 
nych życzeń jest, aby Liga Narodów o- I

z Pragi, o rzekomym pobycie w Gdań­
sku przedstawiciela niemieckiej tajnej 
policji oraz o wytworzeniu obozów kon 
centracyjnych

Następne pytanie korespondenta 
brzmiało: „Jakie są stosunki między
Gdańskiem a Rzeszą niemiecką?'*

P. Greiser odpowiedział: „Stosunki 
Gdańska z Rzeszą są odpowiednie do 
faktu, że 87 proc. ludności Gdańska 
jest niemieckie, a zatem bezwzględnie 
przyjazne. Węzły kuLuralne Gdańska z 
Rzeszą dadzą się w pełni pogodzić z 
faktem, że Gdańsk trzyma się lojalnie 
układów i utrzymuje wobec gospodar­
czej misji Gdańska dobre stosunki z 
Polską.

KOPIEC MARSZAŁKA NA UKOŃCZENIU
Urny z ziemią ze wszystkich zakątków

Świata
KRAKÓW. Prace nad budową 

kopca Józefa Piłsudskiego' na So- 
wińcu przy użyciu 600 robotni - 
ków pracujących na dwie zmiany 
trwają w całej pełni. Obecnie ko­
piec na Sowińcu osiągnął 21 m. 
wysokości od podstawy. Do ukoń 
czenia całości brak jeszcze 15 m.

TORUŃ. Wskutek szalejącego 
wczoraj między godz. 13 a 14-tą 
liui agami, północna część powiatu ta]fnia rozmiarów szkód, 
toruńskiego poniosła najdotkliw - 
sze straty. Około 300 zabudowań 
zostało uszkodzonych siłą huraga­
nu, w tej liczbie 150 mieszkalnych 
W Łązynie zawalił się kościół. Pod 
gruzami zawalonych budynków 3 
osoby poniosły śmierć, a 12 zosta-

nasypu w warstwach zwężających 
się do szczytu. Równocześnie od­
bywają się prace około urządzenia 
otoczenia. Całością prac budowla­
nych kieruje kapitan saperów Kuź 
miński.

Na Sowiniec przybywają w os­
tatnich dniach liczne wycieczki z 
RP i z zagranicy. Napływają rów 
nież bardzo liczne urny z ziemią 
przysyłane na kopiec Józefa Piłsiu 
dskiego z odległych stron świata. 
M. in. przysłali w tych dniach pię 
kne ozdobne urny z ziemią Polacy 
z Ameryki z miasta New Haven ze 

, stanu Connecticut. Ziemie te złożył 
; na kopcu imieniem Polaków ame­

rykańskich ksiądz Stefan Król. Ko 
Władze wydały zarządzenia bijał szyby. Woda zalała w Chełm mitet Zjednoczonych Towarzystw

dotyczące bezpieczeństwa oraz us *y niżej położone ogrody warzyw Polskich z Jamajki przysłał ziemię
ne oraz piwnice w domach. W z pod tamtejszego domu narodowe
Grzywnie (pow. toruński) przecłu; go Tow. „Synowie Wolności** z
dząca tam trąba powietrzna prze- Bufallo przysłano ziemię z mogiły
wróciła dom. W  Rychnowie rów- śp. Jana Lipińskiego, założyciela
nież jeden dom został przewróco- Związku Poiskiego Narodowego,
ny, przy czem pewna kobieta po - Jako charakterystyczny objaw za­
niosła śmierć. Huragan powyrywał notowano ostatnio zgłaszanie się

TORUŃ. Wczoraj między odz. wiele drzew, z korzeniami oraz po do pracy przy sypaniu kopca ochot
? “t  4 1 -   .1     f ie T n m o n n n ł 1 i  \X/i_ Hll/TfUr U n r  7U fi Ćł 1 3. fi 3-' U LŁCTOM 6

Olbrzymi huragan nad Tnruniem
Wicher zawalił kościót.-3 osoby zabite.

Na tereny nawiedzonych przez 
huragan okolic udał się wojewoda 
pomorski Raczkiewicz.

ło ranionych. W  okolicy nawiedzo 13 i 14-tą nad powiatem toruńskim przewracał słupy telefoniczne. Wi- ników, którzy składają na Duaowę
nej huraganem zbiory zostały do- i chełmińskim przeszedł niebywa - chura uszkodziła ponadto przewo- kopca swoją pracę. Na dzien o
szczętnie zniszczone. Linje telefo- łej siły huragan, połączony z ulew dy doprowadzające prąd elektrycz sierpnia br. zapowie ziane s4
niczne i telegraficzne przerwane, nym deszczem i gradem.Grad wiel ny z elektrowni Gródek do To u - Krakowa liczne wyciecz t z
2  innych powiatów brak dotych - kości orzecha włoskiego zniszczył nia, tak że w Toruniu nie kursowa RP. dla wzięcia udziału w sypan
c/as wiadomości. w;e!e pgrodow owocowych, powy ły od godz. 13 do 17-ej tramwaje kopca im. Jozefa Piłsudskiego

--------------- — ----------------- --------- - a niektóre zakłady przemysłowe roczn icę  h istorycznego czynu zbrój
spowodu braku prądu z >stały unie nego legjonów polskich, 
ruchomione. Straty są b. znaczne. -Depesze z Hiszpanji na str. 4-ej -o—
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Hiszpanja w ogniu rewolucji Groźny pożar w Łodzi
Straty wynoszą około 300 tys. złotych

W WIRZE STOLICY

Niebywały napływ uciekinierów z piekła rewolucji hiszpańskiej do Gibral 
taru, zmusił angielskie władze Gibraltaru, do specjalnych zarządzeń. Na 

zdjęciu naszem widzimy zasieki z drutu kolczastego, poczynione dla o- 
chrony granicy, celem zabezpieczenia się przed niepożądanymi gośćmi.

; Donoszą z Łodzi: Onegdaj około 
| godz. 3-ej nad ranem, centrala stra- 
| ży ogniowej powiadomiona została o 
| groźnym pożarze, który wybuchł w 

budynkach fabrycznych przy ulicy Dą 
browskiej 11.

Ogień powstał w wytwórni chemi- 
kalij P. F. Bracia Wunsche, mie­
szczącej się na terenie tych budyn­
ków.

Gdy cztery oddziały straży ognio­
wej przybyły na miejsce, wytwórnia 
chemikalij oraz przylegający do wy­
twórni skład artykułów chemicznych, 
stały w płomieniach. Ogień, natrafia­
jąc na łatwopalne materjały rozsze­
rzał się z błyskawiczną szybkością, 
przerzucając się na dalsze pomie­
szczenia fabryczne.

Strażacy przystąpili niezwłocznie 
do ratowania płonących składów i wy

twórni. Akcja natrafiała jednak na 
trudności, gdyż raz po raz rozlegały 
się silne detonacje, wybuchających 
materjałów chemicznych.

Po czterogodzinnych wysiłkach 
strażakom udało się pożar umiejsco­
wić. Pastwą płomieni padły maszy­
ny, oraz nagromadzone w znacznych 
ilościach materjały chemiczne. Spło 
nęły także pomieszczenia fabryczne 
Podczas akcji 8 strażaków zostało 
poparzonych.

i g m  i

Pcledyi et dofidi kobiet o piosenko
Sensacja w budapeszteńskim ś wiecie teatralnym

m h ro iń l

ma n a w

(la) Vally Taz i Anika Verós były 
przez długi czas serdecznemi przyjaciół 
kami. Śpiewały w  dwóch kabaretach, 
które znajdowały się w przeciwległych 
dzielnicach miasta, a jednak widywały 
się niemal codziennie i bardzo często 
widywano je razem. Nie śpiewały tych 
samych piosenek, nie miały do czynie, 
nia z tą samą publicznością, ani nie 
interesowały się temi samemi mężczy­
znami Przyjaźń kwitnęła.

ODWIECZNY REFRAIN

harmonjl Pewnego dnia została Vally, temperatury przyjaźni. Przeciwnie pa. 
zaangażowana do kawiarni Negresco. dło kilka uwag, po których przyjaźń 
Nstępnego dnia podpisała Anika kon -! nie tylko poczęła oziębiać się gwałtów 
trakt z Bristolem. Lokale te mieszczą 
się obok siebie. Uszłoby to jeszcze, ale

Sprawa ks. Kochańskie; o
obaj dyrektorzy lokalów zażądali, by 
obie śpiewaczki śpiewały ten sam mo­
dny przebój.

Każdego wieczora odnosiła Valły u 
siebie sukcesy, a Anika u siebie trium­
fy. Gdy spotykały się popołudniu nie 
mówiono już o tuczem mnem, tylko 
o własnych sukcesach. Takie rozmowy 

Wreszcie los pozazdrościł im tej nie przyczyniają się do podniesienia

Katastrofa autobusu
4 osoby ciężko ranne 20 lżej

Groźna katastrofa autobusowa wy­
darzyła się na szosie Piotrków —  Su­
lejów w pobliżu miejscowości ifctmsko 
wej Włodzimierzów.

Szosą tą jechał autobus pasażerski 
w którym znajdowało się 21 pasażerów 
obok kierowcy zaś zajęli miejsca wła­
ściciel autobusu Antoni Ptak i poste­
runkowy policji Marjan Golrler.

W pewnej chwili szofer Antoni 
Garbarczyk zauważył, że traci pano­
wanie nad kierownicą wskutek jakie, 
goś defektu.

Zanim jednak zdołał zahamować, 
jadący szybko autobus skręcił nagle 
wbok i stoczył się z szosy do rowu,

gdzie legł rozbity doszczętnie.
Spod zdruzgotanego autobusu wy­

dobyto 4 osoby ciężko ranne: szofera 
właściciela wozu, policjanta, oraz u- 
rzędnika skarbowego Antoniego Jana- 
kie wicza.

Wszystkich czterech w  stanie bez­
nadziejnym przewieziono do szpitala 
w Piotrkowie.

Wszyscy pozostali pasażerowie, w 
liczbie 20-tu osób, doznał! również po­
ważnych obrażeń i część ich musiano 
uitreścić w szpitalu w Sulejowie.

Najlżej rannych opatrzyli lekarze 
we Włodzimierzowie, poczem odje- 

chali oni do swych domów.

Należałoby to wyjaśnić
Czytamy w jednym z dzienników > 

warszawskich: ’  I
B. premjer i minister oświaty, p . : 

Janusz Jęctrzejewicz, poza innemi sta 1 
nowiskami piastuje równ_eż godność' 
prezesa Ligi Popierania Turystyki. 
Wytknięto mu niedawno w prasie, że 
pobiera z tego tytułu wcale piękną 
pensję. Wiadomości tej wówczas.
zaprzeczono. Dzisiaj te pogłoski
znów odżyły, a jak twierdzą niektó­
rzy, jest to wiadomość całkiem pew- j 
na, że pensja p. Janusza Jędrzeje- 
wicza, jako prezesa Ligi wynoci dwa 
i pół tysiąca miesięcznie.

Mniej więcej przed dwoma tygo­
dniami odbyło się walne zgromadze­
nie Ligi Popierania Turystyki. Na ze­
braniu tern jednak —  jak dychać —  
nie było sprawozdania komisji rewi­
zyjnej o gospodarce finansowej tej 
instytucji. W  pogłoskach łączono to 
właśnie ze sprawą uposażeń.

W  okresie „surowego życia“  spra 
wa ta powinna być ostatecznie wyja­
śniona w ten sposób, aby wreszcie 
wszelkie tego rodzaju pogłoski usta­
ły, albo żeby przeprowadzić „sana­
c ję "  Ligi.

 o----------

nie, ale wkrótce zmieniła się w otwartą | Wyznaczony został nowy termin 
nienawiść. głośnego procesu ks. Jana Kochańskie-

Oliwy do ognia dodało radjo buda- g°, prefekta szkoły powszechnej w Ty- 
pesztańslde, które zaproponowało obu kocinie w  Łomżyńskiem, któremu wy- 
śpiewaczkom wykonanie ną przemian toczono sprawę pod zarzutem prze.ciw- 
tej samej piosenki. ( działania zarządzeniom władz szkolnych

Tymczasem publiczność znudził w 0H esie P° śmierci
wiecznie ten sam refrain i zgłoszono! marszałka Jozefa PUsudsknego.
kilka protestów. Dyrekcja zapropono­
wała zmianę piosenki, ale ani jedna ani 
druga nie chciała pierwsza śpiewać no. 
wej, gdyż znaczyłoby to, że ta, która 
pierwsza przestała, śpiewała ją widoce, 
nie gorzej.

POJEDYNEK

Kilka uwag i doszło do wyzwania.
Vally podała Anice dwie koleżanki ja­
ko świadków. Uzgodniono spotkanie na 
lekkie szable. Na placu obie odmówiły 
kategorycznie na propozycję pogodze­
nia się, wobec czego doszło do spot­
kania. Dopiero w  trzeciem starciu zo­
stała Vally zram^na lekko w  czoło ł 
zemdlała.

Zobaczywszy krew Anika rozpłakała 
sie i rzuciła się do cucenia przyjaciół­
ki.

Harmonja powróciła. Obie śpiewa' 
ją różne piosenki, publiczność 
kuje obie równie serdecznie.

uchylił i uniewinnił ks. Kochańskiego. 
Przeciwko wyrokowi uniewinniającemu 
zgłosiła skargę kasacyjną prokuratura j 
sądu apelacyjnego, przyczem skaigę tę 
popierał ówczesnj prokurator, a obecny 
minister sprawiedliwości, Grabowski.

Sąd Najwyższy uwzględnił skargę 
kasacyjną i uchylił wyrok uniewintiia- 

Sprawa ks. Kochańskiego przeszła jacy ks. Kochańskiego, wobec czego 
już przez wszystkie 3 instancje. W  są- spraw będzie ponownie rozpoznana w 
dzie okręgowym w Łomży został on stołecznym sądnie apelacyjnym w  dtiin 
skazany na 6 miesięcy więzienia, lecz 21 sierpnia r. b. Ks. Kochańskiego 
warszawski sąd apelacyjny wyrok ten broni adw. Stypułkowski

Koniec legendy o dopingach
Prokuratura przy Sądzie Okręgo­

wym w Warszawie umorzyła sprawę 
trenera Blaszczaka o  doping stajni Mie 
czkowskiego.

Jak wiadomo przed dwoma tygo­
dniami do prokuratury zgłosił się star­
szy stajenny stajni Mieczkowskiego 
Stanisław Górecki komunikując, że 
trener tejże stajni Błaszczak systema­
tycznie dopinguje konie. Górecki poza 
tem złożył u prokuratora dowody winy 

oklas- trenera w postaci ampułek z podnie­
ca jącetni środkami oraz szprvc ę do za

Zbrodniczy samosąd chłopski
Władze sądowo - śledcze prowadzą Andrzeja Pietrzyka. Złodzieja schwy-

dochodzenie w sprawie wypadku lyn- 
czu, który miał miejsce we wsi Sie­
ciechów, w pow. opoczyńskim.

Nieznany osobnik schwytany zo­
stał na gorącym uczynku kradzieży. 

| f W  czasie pościgu złodziej zranił z re­
wolweru w rękę mieszkańca tej wsi

tano i tłum, złożony z blisko 200 o- 
sób, pobił go kijami i kamieniami tak 
dotkliwie, iż zmarł.

Sprawdzana jest tożsamość zlyn- 
czowanego przez tłum i jednocześnie 
pociągnięto do odpowiedzialności kar­
nej uczestników samosądu.

| LISTY PO DANCINGU LETNISKO- 
» WYM
j  I
j Moja kochana. Wynudziłam się 

ZGLISZCA ZAPALIŁY SIĘ PO R A Ź, wczoraj za wszystkie czasy. Na okrop 
DRUGI i nej podłodze tuptało kilkanaście par.

o. . , . i Typy z pod ciemnej gwiazdy —  bez
Straty spowodowane pożarem w y-, krawatów, w pantoflach!r rozcheł- 

noszą około 300.000 złotych. P rzy -1 stanę koszule, brudne pazńogcie. Ani 
czyny pożaru narazie nie ustalono, jednego zajmującego mężczyzny. Cho 
Zarówno budynki, jak i magazyny by ciaż coprawda był jeden —  młody czło 
ły ubezpieczone. ; wiek o wulgarnych manjerach, zmierz

O godz. 8-ej rano straż ponownie w^ńych włosach i namiętnych ustach, 
została wezwana na ul. Dąbrowską irL* ^syst°wał. Podobał mi się,
11 adzie iak sie okazało zanaliłv sie męsiki, pierwotny typ. Umówi­l i ,  gdzie, „ak się okazało, zapaliły się }am się nim na ^
zgliszcza. Po zalaniu wodą Pogorzeli, ^  randkę Sądzę. że w jego towarzy- 
straz powróciła do koszar. . stwie iakcś mi te 3 tygodnie w tej

strasznej dziurze zejdą. Co za Świnia 
z mego męża że mnie tu wyprawił! 
i  aka to iesr wdzięczność za dwuna­
stoletnie nienaganne pożycie małżeń­
skie. Twoja Tola.

IL
Nie możesz sobie wyobrazić Liii jak 

było wczoraj rozkosznie. We wspania­
łej sali wdlrowało kilkadziesiąt wy­
kwintnych par. Wszyscy bardzo dy­
styngowani, bardzo wytworni. Stroje 
wyszukane pełne kokieterji. Panowie 
szalenie przystojni i mili.

Zwłaszcza jeden. Ach LiB co za 
mężczyzna! Maniery hrabiowskie, wio 
sy poety. Usta Cooperowskie. Syi 
łaskaw zwrócić na mnie uwagę. Tań­
czyłam z nim dużo, umówiłam się z 
n;m na randkę — dziś o 7-ej wieczór. 
Rozkoszny młodzieniec.

Wyobraź sobie, że zapomniał portfel 
w domu i był w kłopocie. Pożyczyłam 
mu dyskretnie 20 zł. Co za szczęście że 
już przy pierwszem poznaniu mogłam 
mu wyświadczyć drobną uprzejmość. 
Te trzy godziny zlecą mi jak strza­
ła. Jakże dobrzy rodzice że mnie wy­
siali do tej cudnej miejscowości wzn- 
mian za zdaną maturę. Twoja Ela.

III.
Udało mii Się mój stary! Mliałem 

nosa, że poszedłem na ten dancygełes 
do obdrapanej budy gdzie tańczyły 
same kuchty i stróże. Zahaczyłem 
dwie rybki —  starego grzmora i śli­
niącą się podfruwajkę. Jestem spokoj­
ny, że dzięki ich torebkom przeżyję tu 
spokojnie trzy tygodnie.

Ze starym garnkiem umówiłem się 
na 9-tą wieczór, z podfniwajką na 
7-mą. Te randki będą jedynemi nud - 
nerni chwilami dnia. Pozatem kąpie!, 
łódki, opalanie, tenis — wspaniale! — 
Aie trudno, przyjechałem bez grosza 
i za coś żyć trzeba.

Od ślimaka wyciągnąłem na zada­
tek 20 zł. Staruchę pompnę późnie], 
ale solidniej. Servus —  Józek.

Karol.

Ślub córki Parylewiczowej
W  kościele św. Piotra w Krako­

wie odbył się ślub sędziego sądu o- 
kręgowego w Warszawie dr. Mieczy­
sława Janickiego z córką b. prezesa 
sądu apelacyjnego w Krakowie, p. 
Janiną Parylewiczówną.

strzykiwania trucizny. Blaszczaka are­
sztowano.

Po przeprowadzonem śledztwie o- 
kazało się, że Górecki złożył zameldo­
wanie z zemsty za wydalenie go z 
pracy. Dalej okazało się, że Górecki 
był złym pracownikiem i stale otrzy­
mywał nagany od swego szefa za bi­
cie koni

Uwagę władz śledczych zwróciło 
odraz u nieprawdopodobieństwo, żeby 
tak stary trener jak Błaszczak mógł da 
wać polecenia dopingowania koni tak 
złemu pracownikowi Analizą ampułek 
wykazała, że znajdują się tam morfina 
i kokaina, nie stwierdzono jednak, że­
by narkotyki te miały dowodzić, że w 
stajni p. Mieczkowskiego miały służyć 
do dopingowania koni. Nadmienić na­
leży, że trener Błaszczak został przed 

kilkoma dniami zwolniony z aresztu.

“W <

Aresztowanie urzędników
w Katowicach

Międzynarod. Kongresu Wywczasów
w Hamburgu

Motywy wyroku na Grzeszolskiego
Sąd Okręgowy W  Sosnowcu spo­

rządzi* obszeme motywy wyioku w 
sprawie truciciela Grzeszolskiego ska­
zanego na bezterminowe wiezienia za 
otrucie 2 dzieci i żony. Motywy te za­
warte są na 30 stronicach pisma ma­
szynowego. Zostały one przesłane os­
karżonemu i obrońcom do Warszawy.

Gtzeszołsłd, który miał być przed 
rozprawą apelacyjną przewieziony do 
warszawskiego więzienia, przebywa 
nada? w więzieniu piotrkowskiem. —  
Proces Grzeszolskiego w Warszaw- 
skin. Sądzie Apelacyjnym odbędzie się 
w początkach m. września.

Aresztowanie znanego na terenie 
śląska aferyszy Stanisława Nitschki 
z Mikołowa, wywołało wielką sensa­
cję. Sprytny ten aferzysta spędza 
czas w więzieniu na pisaniu różnych 
doniesień karnych, któremi zasypuje 
sędziego śledczego Sądu Okręgowego 
w Katowicach.

Jedno z takich doniesień napisał 
do adwokata Marjana Strzelczyka z 
Katowic, którego aferzysta od pew­
nego czasu szantażował i za to zo­
stało na niego sporządzone doniesie­
nie do prokuratora.

W  w y n i K u  innego doniesienia zo- j 

stał zawieszony w urzędowaniu se­
kretarz prokuratury Sądu Okręgowe-1 
go w Katowicach p. Respondek, a tak ! 
że mocą decyzji sędziego śledczego 
Sądu Okręgowego w Katowicach zo- [ 
stał aresztowany i osadzony w aresz-, 
cie śledczym, zatrudniony od około ' 
4-ch lat jako bezpłatny praktykant j 
w Sądzie Okręgowym w Katowicach 
p. Langner. Powody aresztowania 
oraz szczeg óły pr< wadizonego śledztwa 
trzymane są narazie w wielkiej ta.,e j 
mnicy. Polska grupa krakowia ków w Hamburgu.

tasr*

USTY Z WŁOCH

Z ministrem propagandy
przez północne Włochy

(Od własnego korespondenta)

RZYM, w lipeu
Minister Propagandy Dino Alfieri 

zaprosił trzydziesta dziennikarzy za- 
granń znyeh, należących do Związku 
Prasy zagranicznej we Włoszech na 
kilkudniową wycieczkę do Północnych 
Włoch. Z gestem iście słowiańskim, a 
z kurtuazją typowo włoską zaofiaro­
wano gościnę drobiazgowo wypraco­
waną w szczegółach, niekiedy wzru­
szających. Celem podróży było obe.j 
rżenie mediolańskiej Wystawy Sztu­
ki Dekoracyjnej, Weneckiej Bienna­
le, uczestnictwo w widowiskach Gol­
doni'ego, oraz zwiedzenie zaczątku 
włoskiego Hollywood w Tyrrenji, po- 
łożonej między Pizą a Liwomo. Za­
uważyć należy, że tempo zwiedzań by . 
ło istotnie kinematograficzne: w cią- j 
gu dwóch dni i dwóch nocy przebyto 
z górą 1700 km. koleją i samochodem, j

Zbiórka na stacji w Rzymie uka-,

zała wielonarodowe oblicze uczestni­
ków: obok Anglików i AmeryKanów, 
Francuzi i Hiszpanie, obok Niemców 
i Holendrów, Polacy i Rosjanie, Au- 
strjacy i Węgrzy, obok Szwedów Gre­
cy i południowi Amerykanie. Wóz 
sypialny wchłania w swe czeluście ca­
łą gromadę, na czele której stoi od 
wielu lat w złej i dobrej konjunktu- 
rze przesławna trójca szwajcarsko - 
francusko - polska: prezes Szwajcar, 
wiceprezes Francuz, a sekretarz Po­
lak. Jeszcze fotograf ja  na pożegna­
nie z Rzymem: przyjemne wyrazy
twarzy, kto może ciśnie się aby bye 
bliżej ministra na tein uwiecznieniu, 
które dostanie się nazajutrz na łamy 
prasy włoskiej. Jedziemy z kurtua­
zją opiekując się pięcioma koleżan­
kami, reprezentująeemi płeć piękuą 
Szwecji, Niemiec, Francji i Estonji.

Nie brak pośród naszej gromady 
księdza, gdyż jodzie korespondent Pol

skiej Agencji Katolickiej (ELAP‘ a) 
Mgr. Henryk Pucci, jak nie brak le ­
karza, którym jest jeden z kolegów. 
Ktoś żartobliwie zauważa, że mogą 
się ludzie żenić, chrzcić dzieci i u- 
mierać spokojnie pod patronatem Mi­
nisterstwa Prasy i Propagandy. W óz 
sypialny (a iest ich pięć do dyspo­
zycji) staje się filją  Związku Prasy 
i agranieznej we Włoszech, Towarzy­
szy nam salonka ministra A lfieri'ego 
gromadząca świtę ministerjalną. Gru­
be ryby...

Już na wstępie w Medjolanie ko­
lega lekarz zeszywa łeb Holendrowi, 
który najwidoczniej zamroczony je­
szcze wypróbował ostrego kania ka­
binowej szafki. . Medjolańska sek­
cja Związku Prasy Zagranicznej sta­
wia się na dworzec w komplecie. Je­
dziemy do Triennale.

Co trzy lata otwierają się podwo­
je tej wspaniałej wystawy sztuki sto­
sowanej, na której przegląd dorobku 
zwłaszcza rzemieślniczego w poszcze­
gólnych krajach jest dostateczna atra­
kcją. Ma się roznmieć przeważają 
W łosi: tem niemniej są pawilony 
austrjaeki, belgijski, szwedzki, fran­
cuski, hiszpański, węgierski, finlan­
dzki, niemiecki, czechosłowacki i

szwajcarski, 
j Czas nagli. Grube ryby aż pueh- 
i ną z ochoty do wygłaszanie, mów i 
mówek, a na takie choróbska niema 
rady, wiec wzamiau za chyżo załat­
wione śniadanie na stojąco, wysłuchu­
jemy kilku stereotypowych mów ku 
wielkiemu zadowoleniu mówców. Je­
szcze skok do redakcji „Popolo d 'Ita ­
lia " , gdzie do 1912 ioku pracował 
Benito Mussolini, mając u doku swego 
referenta polskiego' i gdzie pisał on 
swe artykuły płomienne i filopolskie 
podezas wojny polsko - bolszewickiej, 
podczas powstania górnośląskiego i 
innych plag i nawiedzeń, jakiemi Eu­
ropa Wersalu obdarowała Rzplitą po 
1919 roku.

Kto nie zna tej najżyźniejszej po­
łaci ziemi włoskiej w dolinie Padu, 
majestatycznie przecinającego szero­
ką srebrzystą wstęgą wody najszer­
szą część Półwyspu ten doprawdy 
stracił. Dla nas Polaków ziemia ta 
ma szczególny urok: tu walczyły Le- 
gjouy polskie za czasów Napoleona, 
tu o wolność Lombardji w 1848 r. Le- 
gjon Mickiewicza cudów dokonywał 
zostawiając na cmentarzyskach wio­
sek i miast daninę braterstwa na wie­
czne rzeczy świadectwa. Tu wreszcie

bliżej W enecji ofiam icy polscy wal­
czyli za wolność Najjaśniejszej Rzpli 
tej Dożów, Królowej Adrjatyku, zna­
cząc ślady walk nazwiskami bohate­
rów do dziś widniejącemi na tablicach 
pamiątkowych. Kto czytał Stefana 
Żeromskiego „Popioły' ten pamięta: 
Mantuę i Weronę, a kto śledził dzie­
je Legjonu Mickiewicza, ten wie o 
bohaterskich wyczynach naszych bra 
ci pod wodzą pułkownika Kamień­
skiego. Cześć ich pamięci!

Wenecja czeka na nas.
Jutro wielkie doroczne Święto Zba 

wiciela. Niestety, my nie będziemy 
asystowali: kinematograficzne tempo 
na to nie pozwala. • Ale za to na pla 
cyku w Dżiudekka przygotowuje się 
na wieczór widowisko nielada: Karol 
Goldoni: Kłótnie Chiodżiotów, kome- 
dja w trzech aktach, w djalekeie we­
neckim, a właściwie w poddjalekeie 
ehiodżjotów.

Widowisko przeszło wszelkie ocze 
kiwania. Na tle kanału i łodzi ry­
backich na placyku Św. Kużmy 
zmartwychwstał przed oczyma wi­
dzów dawny i niezapomniany świat, 
uwieczniony piórem wielkiego kome- 
dljografa i aktora Karola Goldoni'e 
g°-

Po widowisku dowiedzieliśmy się, 
że niedługo Wenecja stanie się kon­
kurentką Monte Carlo. Gmach hote­
lu Europejskiego został zakupiony i 
po odpowiedniej przeróbce stanie się 
„jaskinią g ry " . Królestwo zakocha­
nych par i starych Angielek przei­
stoczy się w Imperjum ruletki baka- 
rata... W  pobliżu ktoś śpiewa słyn­
ną barkarolę wenecką na tle akompa- 
njamentu mandolm. Czy to łabędzi 
śpiew starych murów hotelowego pa­
łacu, pamiętających czasy świetności 
Najjaśniejszej Rzplitej W eneckiej?

Zniesienie sankeyj przyśpieszyło 
nawrót cudzoziemców do Włoch, mo­
żna rzeczywiście zatrzymać sztucz­
nie tonny towarów na granicy Włoch, 
można ogłosić bojkot wszelakiego 
rodzaju w stosunku do państwa, wło­
skiego, ale jaka siła może wyżenić 
z duszy ludzkiej nostalgję _ do tego, 
co w sumie wrażeń estetycznych każ­
dego intelektualnego człowieka przed 
stawiają W łochy? To też pomimo tru 
dności dewizowych, utrudnień pasz­
portowych i innych dolegliwości 
współczesnego życia, rozlewa się sze­
roko fala turystów z krajów do wczo 
raj jeszcze sankcjonistycznych.
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Tytuły
Myśli
Wilde

Pomnik Marsz. Piłsudskiego w Brasławiu

Tytuh i podtytuły .dwóch pism sto J 
łecznych (wczorajszych) na temat 
rewoluęji w Hiszpanji:

W A RSZAW SK I DZIENNIK NA­
RODOWY:

Zwycięski pochód! armij pow­
stańczych

Panika i anarchja w szeregach 
rządowych ,

Gen. K olio sforsował Samosier-;
rę

Klęska milicji w prowincji 1 
Oviedo. ł

Dowódca 3-ej armji rządowej 
wzięty do niewoli.

ROBOTNIK

„Czerwony płomień H.szpanji1' 
Załamanie się ofensywy faszy­

stowskiej
Bombardowanie ognisk rewolty 
Ofensywa wojsk ludowych 

Madryt wita wojska ludowe.

.Jak się dowiaduję, dowództwo 
wojsk powstańczych zamówiło wielką 
ilość egzemplarzy Warszawskiego 
Dziennika Narodowego clla podtrzy­
mania ducha powstańców, a to samo 
uczyniło z Robotnikiem dowództwo 
obrońców ładu ludowego dla swoich
wojowników.

Najzabawniejsze jest, żo wszyst­
kie te tak groźnie tytułowane przez 
wspomniane redakcje wiadomości po­
chodzą od poczciwego PATA, które­
go  raz jedni stroją w czarną koszul­
kę, drudzy w czerwoną szlafmyckę.

* **
Kilka złotych m yśli:

Niema urzędu, gfltifcby zbiera­
no zgubione ideały, widocznie dla­
tego, że nikt nie dałby za nie zna­
leźnego.

Za nieuzasadnioną zazdrość

Szósty sierpnia
Jak* powstała decyzja, która sta- skała po niemal półtorawiecznej nie- j 

ła się momentem zwrotnym w dzie- woli swą wolność, od tego, który 
jach Polski? ! " ci°6 ł "  czyn to, o czem marzyli naj­

szlachetniejsi w narodzie, co wiodło

Notatki polemiczne
Sprawy narodowościowe

Czytelnicy nasi przypominają 
| sobie wałkowaną w „Słowie"
! sprawę znakomitego „Instytutu

Znamy już dokładnie i ściśle wszy-U  M j Kościuszkę i Dąbrowskiego i'1 N ^ d o w o ś d o w e g O -" ,  który w ydał
stkie zewnętrzne okoliczności, k tóre; piotra Wyaoc]d^  i Ł^asiń3  . j książkę z m apą n arodow ościow ą .

towarzyszyły wiekopomnemu czyno- ; Tl.augutta —  a tylko Józefowi Pił- ‘ ^  WS SZy a ' Ze 13'
w i: wysłaniu przez Józefa Piłsudskie j Klldskicmu ą anern‘ było Tkoronować 
go w bój pierwszego oddziału żoł-j ZWy CięStwem. 
nierskiego, występującego w imię poi- j 
skiej racji stanu. Znany z rozlicz­
nych relacyj, wspomnień, pamiętni­
ków, opisów dizieje pierwszego kon­
nego patrolu i pierwszej kadrowej 
kompanji piechoty. Znamy przebieg 
pierwszych walk, dramatyczne dozna­
nia rzuconej w odmęty gigantycznej 
walki miljonowych regularnych arm ij,' 
Brygady, symbolizującej honor Pola- 

| ków i ideę niepodległości.

' Uświadamiamy sobie jednak do- 
j brze: ta nasza wiedza o zewnętrznych 

przejawach pierwszych wystąpień Le-

łegostoku mieszkają Ukraińcy i 
że Różana Grodzieńska ii jej oko­
lice (granica Wołkowyskiego i 

Na zjezdzie legjouistów w siei-pniu Słonimskiego pow.atu) jest wy- 
1922 roku Józef Piłsudski zwierzył ł4cznie przez Ukraińców zamiesz-
się ze swych wewnętrznych przeżyć , 
z tej „via dolorosa11 swej duszy, któ­
ra Go przywiodła do decyzji 6-go sier­
pnia.

Wyznania te z przed; lat kilkuna­
stu nietylko tłumaczą nam to, co 
przezw ał w r. 1914 „największy w 
tysiącleciu historji naszego narodu

kała. Ten „Instytut", to placów­
ka „naprawiaczy" —  oczywiście 
subsydyjki jak płyną, tak płyną, 
podobnie jak na bratnią instytu­
cję wileński Instytut Wschodni. 
Poza tern braniem subsydjówi „In­
stytut Narodowościowy" woli sie­
dzieć cicho i hałasu dokoła swe­
go istnienia nie lubi. Wydaje

Polak, gdy brał na swe sumienie od- „Sprawy Narodowościowe". Nikt 
powiodzialność za swój Czyn, który nigtty nie bierze do rąk tego wy- 
w swych skutkach doprowadził do dawnicrwa, pochłaniającego naj-
Wskrzeszenia Polski. te

Zdjęcie nasze przedstawia pomnik, na którym wyryto napis: „JÓZEF
PIŁSUDSKI Odnowicie] Polski, pierwszy Jej Marszałek Wielki Syn Ziej Mamy na sgczęście relację uajau- 
mi Wileńskiej1'.  Pomnik został zbudowany przez społeczeństwo pow. bra! tentyeźniejszą, dającą odpowiedź na 
sławskiego. Głowa ; Marszałka jest dłuta prof. Alfonsa Karnego, zaś c o ( te nasze pytania. Wyszła ona od 

kół wykonano z miejscowego granitu f tego, który sprawił, że Polska odzy-

Pleroszy plenarny Synod«odrodzorej Polsce
odbędzie się w sierpniu

Wyznania
gjonów na arenie wojny, jest mewy- ‘ dają nam zarazem coś o wiele więcej: 
starczająca. Myśli nasze skierowują! są wskazaniami, które bynajmniej 
się ku wewnętrznym przyczynom: i nid&tiaeiły waloru również i teraz, 
szukamy tych sprężyn, tej duchowej j lównież i na przyszłość. Zawierają.

‘ atmosfery, która stanowiła „spiritus j bowiem szereg prawd, szereg zasadni-
movens tej dziejowej daty, jaką jest! czyel1 myśli, które wciąż winniśmy
dzień 61go sierpnia. ltlicć Prze<i oczyma w pracy, jaką

następca Józefa Piłsudskiego na sta­
nowisku Wodza Naczelnego określił 
w słowach: „obrona Polski11.

— Każda praca — stwierdza Jó­
zef Piłsudski, opowiadając, jakie my­
śli snuły się w Jego mózgu, gdy wa­
żył decyzję wyprowadzenia swych 
żołnierzy w bój —  oparta jest na 
prostej i brutalnej zasadzie „do ut 
des11, gdzie robić trzeba wszystkie 
wysiłki, ażeby zwyciężyć, i wówczas 
warte jest tylko to, co zwycięstwu 
pomaga, a bez wartości jest to, co 
ani ziębi, ani grzeje11.

Oto w krótkich słowach zawarta 
prawda Wielkiego Realisty —  oto

O. Pius Przeździecki, generał spolitej, mianował oficjalnego lega- dla spraw synodalnych w Polsce, był
Zakonu 0 0 . Paulinów, nadsyła ta apostolskiego, na mający się od- bowiem pierwszym prawodawcą ko­
nam pismo następującej treści: być 25 i 26 sierpnia w Częstochowie ścielnym, który zbierał ustawy sy-

Otrzymaliśmy od J.Em. Ks. Pry Synod Plenarny biskupów polskich, nodów; ogłosił te ustawy na syno- 
masa Augusta Kardynała Hlonda Legatem papieskim został mianowa- idzie w Kaliszu (1357) jako prawo 
radosną wieść dla nas i dla! całej ny J. Em. Ks. Kardynał Marmaggi, obowiązujące Kościół w Polsce. W  

mści się kobieta często w ten spo- Polski, Że Ojciec ŚW. zatwierdził będący n nas doniedawna nuncjuszem ślady Parosława ze Skotnik wstąpił wskazanie, tak wymownie przypomi-
sób, że stara się ją  uzasadnić.  ̂ termin, ustalony na ostatniej kon- apostolskim. To zdarzenie nistorycz- siostrzeniec jego, Jan Suchywilk, któ nające nam „wszystkie wysiłki,, aże-
Jest to chyba oczywiste, że w dzi ferencji Episkopatu, Pierwszego nej wagi przypomina dzieje dawnych ry wykończył prawodawstwo kościel- byby zwyciężyć11 i rozróżniające isto-
siejszych czasach bankructw i kon- Plenarnego Synodu w odrodzonej synodów w Polsce, które przez wieki ne polskie. 1 tne wartości: wolę zwycięstwa — od
kursów nie mogło się obejsc bez Polsce, który odbędzie się w wywierały przemożny wpływ na n- Na początku doby Jagiellońskiej taniego sentymentalizmu, który „ani
bankructwa uczucia. dniach 25 —  26 sierpnia r.b. wraz kształtowanie się stosunków kościel- w 1406 r. powstaje prawo synodalne grzeje, ani ziębi11.

* * * z uprzednią wstępną Konferencją nych w naszym kraju i, jak stwier- arcybiskupa Mikołaja z  Kurowa, p o - ;
adoksów W ilde1 ow- Episkopatu 24 sierpnia. Podając dzają historycy, przyczyniały się do legające, żeby stale, co pewien czas :

Przewielebnemu Duchowieństwu podniesienia kultury Polski, utrzymu zwoływano nietylko prowincjonalne
i katolickiemu społeczeństwu tę jąc jednocześnie ziemie Rzcozypos- całej Polski, lecz i djecezjalne sy-

Jakże szczęśliwi są aktorzy! Mo wielkiego znaczenia dla Kościoła politej w jedności narodowej. nody. Synod prowincji miał się od-
gą dowolnie grać tragedję lub far- i Polski wiadomość, zaznaczamy, Jak ważne sprawy załatwiali pa- bywać co trzy lata, djecezji co rok. 1   „Obowiązkiem Wodza   po-
sę, płakać lub śmiać się. W ży- ze ze swej ctrony będziemy się piescy legaci i synody,-możemy wnio Ten przepis jednakże nie był ściśle wiada P iłsu d sk i obowiązkiem te-
ciu jest jednak inaczej. Ludzie starali modlitwą U Tronu Królo- skować z krótkiego choćby przeglądu wykonywany. i g0j który prowadzi, jest za wszyst-
muszą grać role, do których wca- wej Korony Polskiej i jak najsta- dziejów Kościoła w dawnej Polsce. W  następnych latach ze słynniej- kich robie rachunek, rachunek, gdzie
le się nie nadają, świat jest sceną, ranniejszem przygotowaniem do- Już w r. 1076 przybył do Polski le- szych znane są synody: prowincjo- , cie woblo brać pod uwagę sentymen-
na której sztuka zawsze jest źle pomóc, aby Synod odbył się z jak gat Stolicy Apostolskiej w sprawie nalny w 1450 i synod w Łęczycy t ; 6 eho' bv naidrozs7V(>b „ dzi„
obsadzona. największa korzyścią dla Kościoła pogodzenia króla Bolesława śmiałego 1527 r. W  X V I wieku z powodu r e - ! nie wojno’ mier - t Jko f aatazjąi

• * • katolickiego w Polsce. W  tej in- z Izasławem, księciem ruskim. Za formacji i niebezpieczeństw grożących Xrzeba rachować zamiary chłodno .11
. . .  tencji od terminu pierwszej wia- czasów Bolesława III  Krzywoustego, Kościołowi, synody odbywają się czę-i

Naj epszą P s wą. o m ze - domości aż do dnia Synodu bę- gorliwego opiekuna Kościoła, zjechał ściej. W  r. 1515 arcybiskup gnieź-® I dalsze rozwinięcie tej koncep-
stwa jes wzajemne nieporozumie- ^zie  odprawiana codziennie Msza do Polski biskup Galion, legat papie- nieński Jan Łaski, poseł królewski na cji, niewątpliwie już w dwa lata po

Kilka starych part 
skieh:

Jakże głębokie —  i jakże aktual­
ne — są słowa Marszałka, odsłania­
jące głębie tajemnic, ujawniające 
psychologję Wodza!

nie. ŚW .

Legaci papiescy i synody 
w PoisceIlekroć kochamy, zawsze kocha­

my tak, jak poraź pierwszy. Każ 
da nowa miłość zwiększa silę n a - ' ja k  już podawaliśmy kilka dni te- 
szych namiętności. j mn — Ojciec św. Pius XI, nawiązu-

.  * * | jąc do świetnych tradycyj Rzeczypo-

ża Paschalisa II  a po nim w 1123 
biskup tusknlański Idżi wysłany 
przez Kaliksta II, który rozgraniczył 
djecezje i uriządził sprawy kościelne.

W  r. 1180 Kazimierz Sprawiedli­
wy zwołał zjazd do Łęczycy, w któ­
rym wraz z szeregiem biskupów po-

zupełniej zbytecznie pieniądze po­
datkowe.

I ja go nigdy nie biorę do ręki 
—  nawet nie wiem, czy go przy­
syłają do redakcji, czy niie. Ale 
oto zwrócono mi uwagę na je­
den szczegół. Istotnie ten szcze­
gół mnie oburzył.

Oto w Wilnie był sąd obywa­
telski nad p. Radosławem Ostro­
wskim (Białorusinem, dyrekto­
rem gimn. białoruskiego). W  są­
dzie tym zasiadali m. in. p.p. Krzy 
żanowski mecenas, dr. Wysłouch 
docent, p. Bagiński mecenas i t.d. 
Wydali wyrok ogłoszony w „Sło­
wie" 23 listopada. Wyrok tert 
orzekł:

A. Uznać, że rozporządzanie się p. 
Radosława Ostrowskiego w czasokre­
sie od roku 1930 do początku roku 
1935 pieniędzmi przeznaczonemi dla 
rozmaitych społecznych organizacyj 
białoruskich, było chaotyczncm i ar- 
bitralnem, co mogło zasadnie wywo­
ływać podejrzenia nierzetelności; Sąd 
nie był w stanie odpowiedzieć na po­
stawione mu zagadnienie, czy p. Ostro 
wski dopuścił się nadużyć pienięż­
nych na swoją własną rzecz.

B. Uznać, że stosunek p. Ostrow­
skiego do uniwersyteckiej młodzieży 
białoruskiej, a takoż do szeregu po­
szczególnych działaczy białoruskich 
nie stał na wysokości zadania i ce­
lów, którym p. Ostrowski winien był 
służyć, w szczególności stosunek je­
go do studentów w korporacji Skory- 
nja, był demoralizującym pod wzglę­
dem społecznym.

C. Sąd stwierdza, że miał na wzglę 
dzie niezdrową atmosferę, powstałą 
wskutek zasilania przez te lub inne 
źródła konfidencjonalnemi zapomoga­
mi białoruskich organizacyj społecz­
nych, na czele których stały w urzę­
dowej lub faktycznej roli poszczegól 
ne jednostki,z liczby wszystkich u- 
czestniczących w procesie niniejszym.

Okropna polszczyzna —  powie 
czytelnik. Istotnie dziwi nas, że 
wyrok taką polszczyzną mogli 
napisać ludzie z wykształceniem

Współczesne kohiety rozumieją 1 
wszystko, prócz swoich mężów. j

* * *

Mężczyzna, który kocha praw­
dziwie, zna tajemnicę stwórcy * 
świata.

Wszystkie dobre postanowienia 
mają tę złą stronę, ze są stale 
za wcześnie przedsiębrane.

* 4v- . ■ 4:
Instynkt kobiet jest niezawod- i

ny. Łatwo im coś przeczuć, trud­
no zrozumieć

♦ ‘ * *
Kobiety pragną, by je kochać, 

nie zaś rozumieć.
* -X- *

sobór laterański II, wyjednał tam od ustaleniu granic Polski, przez Mar 
papieża Leona X  dla siebie i następ szalka głośno wyrażonej z myślą o 
ców swoich godność „legati nati11 dalszej przyszłości, o tych, którzy po 
Stolicy Apostolskiej. Nim brzemię odpowiedzialności dźwi-

Za wpływem kardynała Hoziusza i gnąć będą musieli, 
kardynała Commendoni1 ego, legata i _  , , , . ,  , . ,
papieskiego na synodzie prowincjo- i . ~ »Bachunek każdego wodza jest uniwersyteckiem. T o też nie mie-

stanowił surowe kary przeciw uciska nalnym w Piotrkowie w r. 1577 przy i mezwy ® 111 ^ 1 zawiły. o me Iibyśmy za złe „Sprawom naro- 
jącym lud ubogi i gwałcicielom wła- jęto ustawy soboru Trydeckiego, któ-j Ĝb\ martwa e . a’ , ^  me jest ty ko dowościowym", aby tę polszczy- 
sności kościelnej, co papież Aleksan- re ożywiły gorliwość religijną w Pol mar ^  ^rz ™10 ’ ry się  ̂ aje wa znę trochę poprawiły. Ale „Spra 
der III  zatwierdził. W  r. 1189 legat sce i zbawiennie oddziaływały na r e -1 zć'G wymierzyć, zliczyć, który jest wy Narodowościowe poprawiły

formę karności kościelnej. W  r. 1578 materjalnem zupełnie rzemiosłem, c o ś  w ięcej... zmiiteniły cały  sens 
cdbył się synod w Piotrkowie pod j W odz musi umieć rachować i przeby- w yroku.
prezydencją Kamkowskiego, —  bisku1 wać tam> gdzie rachunek już zatra- Oto wyfok „poprawiony" przez
pa włocławskiego. (Por. ks. A. Ka-| ca pewność, gdizie są tylko prawdo- „S p ra w y  N a ród .":

tró
Znowu pociąg. Kilkaset kilome- ręset kroków morze, a na kilku ty - !

papieski Klemens III  kardynał Jan 
Malabranca wysłany ido Polski, umo­
cnił karność w duchowieństwie. W  r.
1197 Piotr Capuci, legat papieża Ce- 

Nie można nigdy dość być o- j k styra  III  w Polsce, ponowił prawo  ̂kowski. B-pa Stan. Karnkowskiego, podobieństwa... Rachunek taki wzbu-
strożnym w wyborze swoich wro-1 celibatu dla kleru. Skutecznie poma- Zbiór Konstytucyj synodalnych, Wło

j gał mu arcybiskup Henryk Kietlicz, l cławek 1912 str. 12).
j pasterz gorliwy, przestrzegający czy- W  r. 1607 kardynał Maciejowski 

stości obyczajów. Arcybiskup Kie- na synodzie Piotrkowskim polecił
tlicz udał się do Rzymu, gdzie dwa dwu doktorom prawa, żeby zajęli się
lata przebywał u boku Inocentego III zebraniem ustaw kościelnych. Ostat-
i powrócił w 1215 r. z godnością le- nie synody djecezjalne odbyły się w
gata Stolicy Apostolskiej. J 1752 r. w djecezji żmudzkiej, w 1765

Znane są synody arcybiskupa gnie w archidiecezji lwowskiej. Od r. 1854

gów.
*  *  *

Nie grzeszy ten, 
przez miłość.

kto czyni źle 

Wybr. Wel. i

dza tysiące wątpliwości. Wódz wszy­
stkie wątpliwości zdusić w sobie mu­
si i zachować je tylko dla siebie, a 
dać innym pewność siebie, siłę wy­
trwania w najcięższych chwilach11.

Ta właśnie „siła wytrwania w

„Rozporząuzanie się p. Radosława 
Ostrowskiego w czasokresie od r. 1930 
do początku, r. 1935 pieniędzmi, prze 
znaczonemi dla rozmaitych społecz­
nych organizacyj białoruskich, było 
chaotyczne i arbitralne, co mogło u- 
zasadnier.ie wywołać podejrzenia n e -

ow przect nami. Jedziemy szlakiem, siącach metrów kwadratowych wzno-i źnieńskiego Pełki, w r. 1233 w Sie- weszły w życie konferencje djecezjal 
b ongi przemierzyli maszerując szą się zakłady. Pięć teatrów dla [ radzu i 1257 w Łęczycy, na których ne. Kardynał Ledóchowski ustanowił 

aterscy żołnierze polscy, dążący zdjęć wewnętrznych z całym apara- j spisano wiele ustaw kościelnych, Sy- kongregacje dziekanów pod prezy- 
ski °^ronę Rzeczypospolitej Rzym- tern budynków pomocniczych, kilka nod w Sieradzu jest pierwszym, któ-1 dencją biskupa, które miały zastępo- 

eJ w 1849 roku. Epopea polskich magazynów w postaci olbrzymich hal, rego akta doszły nas w całości (znaj- wać synody,

najcięższych chwilach11, którą umiał rzetelności; Sąd nie był w stanie od­
powiedzieć na postawione mu pyta­
nia, czy p. Ostrowski dopuścił się na­
dużyć pieniężnych na swoją włas­
ną korzyść oraz czy stosunek p Ostro 
wskiego do uniwersyteckiej młodzie­
ży białoruskiej, a, także do szeregu

Józef Piłsudski tchnąć w swych żoł­
nierzy, gdy już ze sobą samym prze­
prowadził „rachunek trudny i zawi­
ły11, rachunek, który w ludziach po­
stronnych „wzbudzał tysiące wątpli­
wości11 —  ta „siła wytrwania11 sta-

a 0 cuidzą wolność na każdym nie- 
la kroku, we Włoszech znajduje ży­

lak Ŝ adectwa braterstwa, o którem 
a łatwo obecne pokolenia zapomi- 

nm -  A  szkoda.

1 7 aaauie w wagonie restattraeyj- ’ 
nyin pozwala dizienik arzom na w yra-1
zenie

mieszczących kost.jumy, składy drze­
wa i wszystko, to, co może być po­
trzebne do nakręcania filmu, budyn­
ki restauracyjne, mały hotelik, oto 
kompleks zabudowań włoskiego H ol­
lywood! stoworzonego dWa lata temu 
przez Joachima Forzano.

I

dowały się w bibljotece Załuskich). ■ Po odzyskaniu niepodległości pań 
Skolei w XII7 wieku znamy po ar- stwa naszego w poszczególnych djece- 
cybisknpie Pełce ustawy legata Jakó- zjach odbyły się synody, a obecnie 
ba (1248), konstytucje legata Fili- po 350 latach na Jasnej Górze w 
pa z Firmianu (1279) i inne. j dniach 25 i 26 sierpnia będzie miał

Jarosław ze Skotnik arcybiskup miejsce ogólnopolski Synod plenari iy 
gnieźnieński położył wielkie zasługi biskupów polskich. i

nowi ów ideowy testament, jaki nam poszczególnych działaczy białoruskie 
przekazał Komendant J Brygady L e - : nie stał na wysokości zadania i ce 
gjonów. Bo siła ta była głównym lów, którym p. Ostrowski winien y 
motorem Jego decyzji 6-go sierpnia służyć, w szczególności, czy s o 
— siła ta promieniowała poprzez jego do studentów w korporacji „ 
wszystko, co zdziałał dla Polski — i 
siła ta stanowi dla nas wiecznie bi-

JCCI Liu Siuucuiun ----   '  .
rynja11 był demoralizujący pod, wzglę 
dem społecznym11.

„Pax Romana*'

. . , . A lfieri1 emu słow t Prześliczny szuarłatowy zachód j

św. o zbliżającym się kongresie'
e/łonkami rządu arzami, a, ła i że potomkowie dawnych etruskow j * *

przenieśli lary i penaty do tej miej- |
Krótki postój we Florencji, a po- se°wości kąpielowej, rywalizującej z 

hem samochodami w stronę Pizy. y ja- weneckim Lido. Po oficjalnym obie- 
>uy zobaczyć zakłady kinematografi- rdzie minister Alfieri wraz z gromadą 
czne w Tyrreńji, w których znany dzienikarską wyruszą do Rzymu nad- 
komedjograf i reżyser kinematogra- brzeżną drogą, wiodącą poprzez naj- 
ficzny Joachim Forzano, współpraco- J Clekawsze miejscowości dawnej Etra­
wnik Mussolini1 ego w realizacji pa­
ru filmów historycznych, produkuje

r.11) gdzie dziś jeszcze odkopane gro 
Wwee zdumiewają doskonałością sztu

n°wy film z czasów wojny pod tytu-j 1 zdobniczej tego narodu, którego ję- 
łeni „Trzynastu ludzi i armata11. W ło , c P o s t a ł  dla nas zagadką,
ski Hollywood położony jest uroczo:; Leonard Kociemski.
uaogół wspaniały las pinjowy, o pa- ‘ —-------o— -  —

jące źródło energji twórczej. |

—  „Decyzja 6 sierpnia —  zakoń­
czył Józef Piłsudski swe wyznania 
na zjezdzie Legjonistów w Krakowie 
—  dała Polsce żołnierza, stworzyła to 
czego Polska przedtem nigdy nie nu a 
ła : siłę, i chcę wierzyć, dała może’ 
inny typ ezłowi eka11.

Nietylko „naprawiacze' lecz i
,poprawiacze Cat.

Ojciec św. za pośrednictwem kar- propagandy myśli katolickiej za pośred
dynała sekretarza stanu Pacelliego nictwem prasy, radja i kinematografjL
przesłał z okazji zbliżającego się XV Nowoczesne formy apostolstwa mogą
kongresu „Pax Romana" pismo do J. znaleźć ołbrzymie zastosow a 'e przy
E. Mgra Besson biskupa Lausanny, umiejętnem wykorzystaniu nowoczes -
Genewy i Fryburga. nych wynalazków. Zwłaszcza „Pax

W piśmie tem Ojciec ś w  zwraca Romana", skupiająca przedstawicieli . . .  , .
uwagę, że kongres Pax Romana odbę* inteligencji katolickiej, jest powołana kośd zwiększeniem cJerpente i ibwmi,
dzie się w  tym roku w Salzburgu, Kia- dc wyzyskania wszystkich ] . ( dow to radjo, ^  ‘^ W ló w  ku
genfurcie i Wiedniu w  trzech mostach genjuszu ludzldego dla skutecznego i przyczynić się do zblizema m roaow K  
Austrji, które odegrały poważna rolę powszechnego szerzenia Ewangelji. — Chrystusowi i Ialrfem iest
w dziejach kultury katolickiej. Kon- jeżeli niektóre wynalazki zwłaszcza w  prawdziwego^ szczęścia, i

M B

M O W O ł f l

Franciszek Olechnowicz"

S I B D A  L A T
w szponach G.P. 11.

C**r ig ieapllizł 1 (I. 80 gi.
D« KibycU we wMTStkieh kt.«gar> 

niech wileńskich.
Skład główny n antnrsi Lndwiierske 

_______ Nr. 11. m. 18.

gres ma się zająć głównie problemem dziedzinie techniki wojennej grożą ludz spokój sumienia. (KAP).
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WOJNA DOMOWA W HISZPANJI
i KRAKÓMĆ Nad 11" , ' i . .j K R A K oW . Nad marszem szlakiem 'a\ uumitet obywatJfski. Dohi

Hiszpańskie złoto za francuska broń
Tajemnicza Fokkery

PARYŻ. Wczoraj 2 samoloty hiszpańskie przywiozły nowy 
transport złota z Madrytu do Francji.

Jednocześnie przybyły w drodze z Londynu, rzekomo do Liz 
bony 4 Fokkery. Samoloty te, które miały odlecieć w kierunku 
półwyspu Pirenejskiego, zostały jednak zatrzymane przez prefek 
ta departamentu Girondy, ponieważ powstało podejrzenie, że uda 
ją się one nie do Lizbony, lecz do Hiszpanji, prefekt zatem, w ce 
lu utrzymania jaknajściślejszej neutralności, zakazał lotnikom star 
tu aż do ostatecznego wyjaśnienia sprawy.

Powstańcy zerwą stosunki z Francją
BERLIN. „Berliner Tageblat" donosi z Gibraltaru 

o przemówieniu gen. dueipo do Liano, w które . 
oświadczył on, że grupa wojskowa po dojściu do 
władzy zerwie stosunki z lewicowym rządem fran­
cuskim. Generał zwrócił się do rządu włoskiego, 
angielskiego i niemieckiego z prośbą o pomoc i 
oświadczając, że każdy samolot angielski, włoski lub 
niemiecki, który wyląduje na lotnisku w Sewilli, bę­
dzie natychmiast zapłacony.

Zwycięstwo powstańców pod Guadarama
LA HENDAYE. Radjostacje powstańcze donoszą, że oddzia­

ły wojsk powstańczych, działających w okolicach Guadarama, od 
niosły decydujące zwycięstwo nad wojskami rządowemi. Poza - 
tern w zagłębiu górniczem Pennaroya wojska powstańcze rozbiły 
całkowicie oddziały uzbrojonych górników. Według pogłosek, 
wojska północnej grupy generała Molla nawiązały łączność z gar 
nizonem powstańczym w San Sebastian, z czego można wniosko 
wać, że zajęcie tego miasta jest kwestją najbliższych paru dni.

w Madrycie głód i brak wody
SEWILLA. Główna kwatera gen. Queipo de Liano komuniku 

je, że w Madrycie daje się odczuwać brak zapasów żywności. Od ! 
działy generała Mola panują nad źródłami w Losoya, zaopatrują- ] 
cemi stolicę w wiodę, wobec czego sytuacja w Madrycie staje się ’ 
coraz trudniejsza. Gen. Queipc de Llaino stwierdza, iż pogłoski, 
że stolica może być zaopatrywana w żywność z Walencji, są fał- i 
szywe, gdyż powstańcy zajmują wszystkie drogi, prowadzące do 
portów Walencji.

Ogólna sytuacia obu stron walczących
HANDAYE. Według informacyj z pogranicza, ogólna sytuacja 

w Hiszpanji przedstawiaćby się miała jak następuje:
Prowincje Navarra, Alava, Leon, Sona, Galicia Badajoz, Sta 

ra Kastylja, Guadalajara, Saragossa, Huesca Lerida znajdują się 
w posiadaniu powstańców, którzy posuwają się powoli w kierun 
ku Madrytu, zająwszy przełęcze na północ od stolicy. Północna 
grupa armji powstańczej nie poniosła prawie żadnych strat i napo 
tyka na stosunkowo niewielki opór.

O losach natomiast południowej grupy powstańczej otrzymu 
je się wiadomości jedynie za pośrednictwem radja, przyczem sta 
cja radjowa 5evilla uważa położenie wojsk powstańczych w Anda 
luzji za korzystne.

Połączenia Madryt —  Murcia i Alicante znajdują się w rę­
kach wojsk rządowych, z czego wynika, że powstańcom nie uda 
ło się dotychczas odciąć stolicy od wsćhodu. Najwięiksze trudnoś 
ci mają, jak się zdaje, powstańcy w tych obszarach w okolicy Al 
bacete.

Włochy wezmą udział w konferencji
5-ciu mocarstw

RZYM. Włoskie ministerstwo prasy i propagandy komuni­
kuje, że mowa min. Edena o zniesieniu paktów śrólziemnomlor - 
skich była przez włoskie koła polityczne oczekiwana. Chociaż sa 
ma forma zniesienia nie jest szczególnie wyraźna, to jednak mo 
wa min. Edena jest dowodem realizmu politycznego. Rzym w 
chwili obecnej bada sytuację oraz ewentualny rozwój współpna - 
cy w Europie po zniesieniu zarządzeń wydanych na zasadzie art. 
16 pktu Ligi Narodów.

Akty dywersyjne w Abisynii
ADDIS ABEBA. Próba zaatakowania przez abisyńskich pow 

stańców oddziałów włoskich na drodze Dessie Addis Abeba zo 
stała krwawo odparta. Włosi rozproszyli dowodzony przez Avera 
Kassa, syna rasa Ksssy, oddział, przyczem poległo około tysiąca 
powstańców.

Ludność tubylcza wspierała Włochów w ich akcji, biorąc u- 
dział w bitwie z powstańcami.

Upały w Krakowie dochodzą do 46°
KRAKÓW. Wczoraj panował w Krakowie wielki upał termo 

metry w słońcu wykazywały 44 —  46 st. Ćels., % cieniu od 35 -  
37 st. Celsjusza.

W  starych budowlach Krakowa o bardzo grubych murach, 
gdzie zwykle panuje w lecie chłód, termometr wskazywał wyso­
ką temperaturę od 24 do 28 stopni.

Mimo wielkich upałów w Krakowie nie zanotowano wypad­
ków udam słonecznego, natomiast zanotowano dwa wypadki u- 
tonięcia.

25.000 ludzi poległo
PARYŻ. Specjalny wysłannik „Journal‘a“ , który świeżo powrócił z Hi­

szpanji, opasuje szczegółowo okropności wojny domowej w Hiszpanji. Liczba 
r-abitych do tej pory obliczana jest na 25.000 ludzi. Po obu stronach daje się 
odczuwać brak amunicji i materjału wo jennego.

Wojska powstańcze są lepiej uzbrojone i panuje wśród nich lepszy 
duch, natomiast wojska rządowe są liczebnie silniejsze. Jeśli jednak generało­
wi Franco uda się sprowadzić z Marokko jeszcze 15 do 20 tysięcy ludzi, to 
wojska rządowe nie zdołają mu przesz kodzie w marszu na 9tolicę.

Korespondent „JcurnaTa" podkreśla pozatem wzrost wpływów anarchi­
stów na terenie Hiszpanji.

! Gen. Mola złamał opór czerwonych
w Samosierze

3 LIZBONA. Stacja radjowa w Tetuanie donosi: Wojska powstańcze, po­
suwając się w kierunku Malagi, zajęły miejscowość Lobrigo. Straże przed- 

1 nie morskiej grupy gen. Mola złamały opór wojsk rządowych w Samosierze i 
posuwają się w kierunku Robre Cordo.

W  San Roąue zaatakowali zwolennicy rządu koszary gwardji cywilnej, 
żądając poddania się i grożąc w razie oporu represjami w stosunku do zamie­
szkałych w mieście rodzin powstańców. Tymczasem nadeszła pomoc z Algę- 
siras, która uwolniła oblężonych, wycinając w pień napastników. W  miejsco- 

' wości Rota (prow. Kadyks) rozstrzelali powstańcy pułkownika i porucznika 
wojsk rządowych.

1 Bohaterska postawa wojsk gen. Mola
LA HENDAYE. Do miasta przybył naoczny świadek bitwy, stoczonej 

pod Oyarzun. Dzieląc się swemi wrażeniami, opowiedział on, że kolumna po­
wstańcza pod wodzą Ortiz de Zarate wyruszyła z Vers, mając za zadanie prze­
rwanie komunikacji między Irunem a San Sebastian. Kolumna ta składała się 
z i.500 ludzi i posiadała 3 armaty 105-miIimetrowe, ciągnięte z wielkiemi trud­
nościami przez woły. Przy zbliżaniu się kolumny milicja ludowa opuściła 

Oyarzun.
Po krótkiem starciu z powstańcami, ludność miasta. p o w Ł a  radośnie 

powstańców, którzy posuwali się dalej w kierunku drogi, łączącej Irun z San 
Sebastian, aż do Renteria o 8 kim. na zachód od Irunu, gdzie ustawiono arma­
ty, zagrażając pobliskim fabrykom, w których prawdopodobnie zabarykadowa­
li się milicjanci. Ogniem armat powstańczych odparty był atak pociągu pan­
cernego, wysłanego z frontu. Zajęcie obecnych pozycyj przez powstańców 
izoluje miasto Irun od reszty prowincji Guipozcoa i stanowi groźbę dla portu 
Pasages, będącą go ważnym punktem strategicznym, przez który oddziały po­
wstańcze, działając; na terenie Nawarry, mogą otrzymać posiłki i maferjal 
wojenny od strony morza.

Wojska rządowe ofolegafą Oviedo
PARYŻ. Donoszą z Santander: Wojska rządowe obiegające Oyiedo, za­

jęły pozycje, panujące nad miastem. Niebawem rozpocznie się bombardowa­
nie miasta. Wskutek gęstej mgły lotnicy zaniechali wzlotów nad miastem.

Jeden z powstańców wzięty do niewoli pod Samosierrą oświadczył, że 
b. minister wojny gen. Molero odmówił spełnieni rozkazu o udaniu się do 
Yaliadolid, oświadczając, że spełnia jedynie rozkazy legalnej władzy. W  odpo- 

: wiedzi na to oświadczenie strzelano do gon. Molero, który odniósł trzy rany.
| Na czele powstańców Valladolid stoi gen. Saliuet.

PARYŻ. Z Hendaye donoszą: powstańcy zamknięci w koszarach im.
| Loyoli pod San - Sebastian, kapitulowali o  godz. 10 rn. 45 zrana.

Przywódcy powstańców w Hiszpanji

KRAKÓW . Nad marszem szlakiem 
Kadrówki, który rozpocznie się w dn. 
6 sierpnia br. objął protektorat p. pre 
mjer gen. Sławoj - Składkowski. Prze 
wodnieząeym Ogólnopolskiego Komite 
tu honorowego jest minister spraw 
wojskowych, gen. Kasprzy cki. W  Kra 
kowie pod przewodnictwem p. wojewo 
idy Gnoińskiego zawiązał się miejsco

Teatr Letni <°*f6d!,o-Ber-n*rdyń*kl)

•I

Dziś o g«dz. 8 .15 w lecz.

Kto zabił?"
C eny zn lion e .

Za spokój duszy ś. p. 
gen. Orlicz-Dreszera

W  A R S ZA W  A . Wczoraj o godz. 11 
pa zedpołuidniem w kościele Garnizono 
v. - tu przy ul. .Długiej staraniem Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej zostało odpra 

. wionę nabożeństwo żałobne za sjio - 
kó.j duszy Inspektora Obrony Powiet 
rznej Państwa śp. gen. dyw. Gustawa 
kiolicz - Dreszera, prezesa Zarządu Głó 

tmgo Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 
WL nabożeństwie obecni bydi prócz 

rodziny zmarłego podsekretarze stanu 
generalicja z 2-gim wiceministrem 
spraw wojskowych gen. Litwinowi - 
czrm, członkowie korpusu dyplomaty 
cznego, liezni przedstawiciele orgaui - 

; zacyj b. wojskowych i stowarzyszeń 
j społecznych z pocztami sztandarowymi
!  o------

Wizyta v.-nvnistra Świtał- 
skiego w Izbie Skarbowej

i W ARSZAW A. W  dniu wczoraj szym 
| za stępujący p. min. skarbu p. wicemi 
| nister skarbu Świtalski przybył o go 
5 dżinie 8-ej rano do Izby Skarbowej 
i Okręgowej w Warszawie. Po spraw - 
| dzeniu list obecności Izby Skarbowej 
j i mieszczących się w tym samym gma 
i chn 3-ch urzędów skarbowych na po J  wiat warszawski, p. wiceminister stwie 
; idził nieobecność 4-ch urzędników 
( przy stanie 254 (.dwóch w Izbie i po 
I jednym w 1-szym i 3-cim urzędzie 
i skarbowym) i polecił dyrektorowi Iz­

by przeprowadzić dochodzenie oraz wy 
ciągnąć odpowiednie wnioski.

wy komitet obywatJski. Dołąd napy 
nęły liczne zgłoszenia drużyn strzelec 
kich do udziału w marszu szlakiem 
Kadrówki. Kierownictwo nad mar - 
szem objął dowódca OK. 10 gen. W ie­
czorkiewicz, zastępuje go płk. W ójcie 
ki, kierownik okręgowego urzędu W F 
i PW  w Krakowie. Kierownictwo te­
chniczne marszu objął kpt. Stasiak, 
komendant okręgu 5-go Związku Strzo 
leekiego mjr. Stawarz.

W  Michałowicach pod Krakowem 
na miejscu dawnej granicy rosyjsko - 
austrjackiej odbędzie się r obecności 
300 drużyn strzeleckich, biorących -u- 
dział w marszu, uroczystość wyciągnie 
ma na maszt chorągwi strzeleckiej, po 
czcm po jarzeni ówieniaeh oddziały ru 
szą do Kielc.

Losowanie książe­
czek P.K.O.

Dnia 25 lrpca 1936 r. odbyło się w 
Centrali P.K.O. w Warszawie 3f»-te 
z rzędu losowanie książeczek na pre­
miowane wkłady oszczędnościowe 
Serji Il-giej.

Po zi. 1.000 .—  otrzymują wla- 
ntN,koniec pohnie tego proszę się nni 

50.098 50.234 50.745 51.201 52.078
54.172 
56.579 
60.727 
64.449 
68.548 
71.745 
78.472 
83.963 
85.489 
88743 
95.690

54.242 
59.253 
61.364 
65.619 
68.745 
75.772 
78.671 
84.283 
86.685 
90.514 
96.136 

100.178 
102.736 
104.270 
106.408 
112.214 
114.953 
117.792

55.481 
59.285 
62.214 
65.740 
70.466 
76.872 
80.340 
84.387 
88.159 
91.284 
96.483 

100.829 
102."!.i 
104.780 
107.306 
113.386 
115.923 
118.198

Primo de Rivera Gen. Mola
JK'auun

RZYM. Wczoraj rozpoczęły się w 
Rzymie rokowania handlowe i finanso 
we pomiędzy Polską a WłochamL Na 
czele delegacji włoskiej stoi min. Gia 
rnini, dyrektor departamentu ekono- i 

micznego włoskiego ministerstwa spr. 
zagi., z polskiej zaś p. Jan Wszelaki

Zmieniona trasa podróży króla Edwarda
PARYŻ. Duże wrażenie w kołach politycznych i prasowych Paryża zro­

biło odwołanie przybycia króla Edwarda 8 na pobyt wakacyjny do Cannes, 
Prasa francuska w korespondencjach z Llondynu podkreśl, że jednocześnie 
premjet Baldwin zaniechał zamiaru swej podróży wakacyjnej, na kontynent.

Zarówno koła polityczne, jak i prasowe uważają tę decyzję za dowód, 
że sytuacja europejska jest o  wiele poważniejsza, niż to się móże napozór w y­
dawać. Tern tylko bowiem można tł umączyć, że zarówno król, jak i szef 
rządu zdecydowali się pozostać w pobliżu stolicy. Część prasy przypuszcza, że 
pozatem jedną z przyczyn odwołania podróży były wypadki hiszpańskie, roz­
grywające się w pobliżu miejscowości, w której miał przebywać król Edward.

Polsko-włoskie rokowania handlowe
radca ekonomiczny min. spr. zagr.

Z okazji rozpoczęcia rokowań pols­
ko - włoskich, ambasador Wysocki 
przedstawił ministrowi hr. Ciano i pod 
sekretarzowi stanu w min. spraw zagr. 
Eartianiniemu szefa polskiej delegacji 
p. Jana Wszelakiego.

Wizyta min. Romana w Hadze
WARSZAWA. W  dniu wczorajszym , w Polsce holenderski min. rolnictwa i 

w południe wyjechał do Hagi minister j rybołów twa dr. N. L. Deckers oraz 
Przemysłu i Handlu Antoni Roman minister handlu, przemysłu i żeglugi 
wraz z podsekretarzem stanu w Min. prof. Gellisen. Ministrom polskim to- 
Skarbu p. T. Lechnickim. Wyjazd p. j warzyszy radca Min. Przem i Handlu 
min. Romana pozostaje w związku z dr. Stoga. 
wizytą, którą w styczniu b. r. złożyli' — ::— ::—

Krwawa ucieczka
przytrzymanego złodziela

TORUŃ. Wczoraj w^nocy o godz.
2-ej w Lidzbarku zatrzymani zostali 
przez st. posterunkowego Sikorę czte 
rej osobnicy na kradzieży skór. Poste 
runkowy Sikora przy pomocy dwóch 
nocnych stróżów odprowadził zatrzy­
manych na posterunek oplicji. Podczas 
przesłuchiwania jeden z osobników, 
wyjął błyskawicznie rewolwer i oddał 
strzał ido posterunkowego, raniąc go 
ciężko, poczem zatrzymani zbiegli. St.

posterunkowy wskutek odniesionej ra 
ny i upływu krwi zmarł. Na miejsce 
wypadku o godz. 4-ej rano przybył sta 
rosta powiatowy 0raz sędzia śledczy. 
Zarządzono obławę. Jest nadzieja, że 
napastnicy w najbliższych godzinach 
zostaną ujęci.

Zmarły na posterunku st. posterun 
kowy Sikora osierocił żonę i idziewię - 
cioro dzieci.

2ydzi zaniechali modłów 
pod „Ścianą płaczu"

JEROZOLIMA. Zgodnie z decyzją or 
ganizacyj żydowskich wczoraj w rocz­
nicę zniszczenia świątyni Salomona 
nikt z żydów nie udał się na modły pod 
Ścianę płaczu. Urzędowa delegacja ży­
dowska zastrzegła się wobec wysokie­
go komisarza, aby nie traktowano tego 
jako precedens na przyszłość, ogranicza 

! jący prawa żydów.
JEROZOLIMA. W  walce na wzgó­

rzach pod Nablus ze strony brytyjskiej 
biorą udział po raz pierwszy samoloty. 
Walka trwa już 12 godzin. Jest to naj­
większa bitwa od czasu wybuchu rozru 
chów w Palestynie.

Uchwały Rady Gł. 
Leg jonu Młodych
(ISKRA). W  dniu 26-ym b. m. od­

była się w Legjonowię Morskiem pod 
Jastarnią rada główna Legjooiu Mło­
dych Związku Pracy dla Państwa. W 
obradach, którym przewodniczył ko­
mendant główny Legjowu Młodych, p. 
Włodzimierz Bociański, prócz komenay 
głównej wzięli udział komendanci, in­
spektorzy oraz delegaci wszystkich o- 
kręgów Legjonu Młodych.

Po rozpoczęciu obrad załatwiono 
szereg spraw natury organfza cyjno-ide- 
owej, oraz rada główna zatwierdziła 
jednogłośnie zawartą w dniu 1-go ma­
ja r. b. deklarację porozumienia między 
Legjonem Młodych, centralnym wydzia­
łem młodzieży Polskiej Partji Socjali­
stycznej oraz Związkiem Polskiej Mło­
dzieży Demokratycznej.

Po dyskusji na temat wytycznych 
rozwoju Legjonu Młodych — komen­
dant główny rozwiązał na podstawie 
§ 16 statutu komendę okręgu krakow­
skiego Legionu Młodych za niezgodne 
z tendencjami ogółu członków rady głó 
wnej stanowisko w sprawie kierunku 
dalszej działalności Legjonu Młodych.

W  zakończeniu obrad rade główna 
przyjęła przez aklamację następującą , 
uchwałę: >.

Bezład, bezradność i słabość muszą ’ 
być z Polski usunięte. j

Stan ten usunie siła konkretna i zde 
cydowana, dysponująca wolą zlikwido­
wania w Polsce tych wszystkich czyn­
ników, które Państwo i polski świat pra 
cy pogrążają w nędzy, małoduszności 
i zacofaniu.

Siła ta przebudować musi ustrój spo 
łeczniy, polityczny i gospodarczy dla 
zaspokojenia potrzeb, których domaga 
się Państwo i polski świat pracy.

Generał Rydz - Śmigły stworzyć mo 
że siłę, która sizybkiem i komkretnem 
działaniem przeprowadzi w Polsce 
zmiany.

Legjon Młodych staje w pełni do 
dyspozycji generała Rydza - Śmigłego, 
stwierdzając, że pod rozkazami Wodza 
pracować pragnie dla lepszej przyszło­
ści Polski.

52.723 ,53.230 
56.524 56.526 
59.811 60.053 
63.403 64.192 
66.233 67.089 
7C.844 71.283 
76.966 77.730 
SC.54 6 82.164 
84.701 85.453 
88.258 88.480 
91.335 91.655 
98.465 100.050
101.662 102.455
103.182 104111
104.825 106.178
108.052 108.151
113.564 114.160
117.377 117.669
i 118.636.

Książeczki premjowane Serji Il-ej 
wylosowane 25 kwietnia b. r. a nie­
zrealizowane Nr. 77.595 i 81.202. 

 o----------

Międzynarodowe niemiec­
kie Targi Wschodnie 

w Królewcu
23 —  26 sierpnia odbędą się w 

Królewcu (Prasy Wschodnie) „Mię­
dzynarodowe Targi W schodnie". U 
ramach Targów mają się odbyć: Wy 
stawa wzorów, wystawa techniczna i 
budowlana, wielka wystawa rolnie/u. 
połączona z pokazem zwierząt hodo­
wlanych i wystawa rzemieślnicza. 
Dla polskich gości są przewidziane 
specjalne ułatwienia, n.p. koleje nie­
mieckie udzielają zniżkę 60 proc., :i 
polskie koleje państwowe 33 proc. Wi 
za niemiecka udziela się bezpłatnie. 
Udostępnione zwiedzanie miasta, ta­
nie wycieczki autobusowe przez Pru­
sy Wschodnie. Zwiedzanie Targów 
bezpłatnie. Zeszłoroczne Targi w 
1935 r. przyczyniły7 się szczególiiii 
do ożywienia niemiecko - polskich 
stosunków handlowych. Ogólna kwo­
ta sprzedanych na Targach towarów 
polskich dochodziła do 2.000.000 zło- 
tyeh, przeważnie artykuły rolnicze, 
jak wyka, pęcherze cielęce, grzyby, 
nasiona oleiste, pióra, puch, szczeci­
na i len. Również popyt na wyroby 
polskiej sztuki Indowej był nadzwy­
czaj wielki.

ECHA WCZORAJSZE
Po dwutygodniowej chorobie powr 

cii do zdrowia dr. Korusiewicz, który 
wydelegowany został z Warszawy, ce­
lem przeprowadzenia śledztwa w spra­
wie p. Parylewiczowej. Skutkiem cho­
roby sędziego dr. Korusiewicza, śledź- 
two uległo przerwie i obecnie zostało 
wznowione. Jak się dowiadujemy, p. 
Wanda Paryiewiczowa przebywa nadal 
w więzieniu tarnowskiem 

* ** r •W  początkach miesiąca września, 
zaraz po okresie urlopów sądowych, 
znaleźć się ma na wokandzie wydziału 
4 karno -  skarbowego Sądu Okręgowe­
go w Łodzi sensacyjny proces.

Rozpatrzone będzie podanie sen. 
Heymana - Jareckiego, któremu władze 
skarbowe, jak to zapowiedział w liście 
wicepremier Kwiatkowski, -wymierzyły 
półmilionową grzywnę pod zarzutem 
ukrycia dochodów.

* *$
W  kotach politycznych utrzymuje 

się w dalszym ciągu pogłoska, że w 
najbliższym czasie nastąpi zmiana na 
stanowisku wojewody lwowskiego.

P. wojewoda Belina - Prażmowski 
przejść ma na emeryturę.

W ubiegłym tygodniu wymieniano 
jako kandydatów na to stanowisko by­
łego prem. Kościałkowskiego i b. mini­
stra Zarzyckiego. Obecnie jako kandy­
datów na stanowisko wojewody lwow­
skiego wymieniają generała Maresza, 
prezesa Najwyższego Sądu Wojskowe­
go oraz szefa żandarmerji wojskowej 
płk. Bałabana. Płk Bałaban przez sze­
reg lat byt dowódcą żandarmerji we 
Lwowie.

Obaj ostatni kandydaci pochodzą z 
Brzeżam i są kolegami szkolnymi gen.
Rydza - Śmiałego.



Środa, dnia 29 lipca L93d roku 
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POBRANIE ZIEMI l DZIŚHIEŃSZCZYZNY | s,an na Wi
na kopiec Marszałka Piłsudskiego

Stosunek władz skar 
bowych do obywatela 

podatnika
OKÓLNIK DYREKTORA IZBY ; GŁĘBOKIE. W dniu 26 bm. w miej- stoczyi w 1920 roku zwycięską bitwę 

SKARBOWEJ W W ILNIE ; scowośei Słobódka, paw. dziśnietiskie- z bolszewikami. Ziemia ta zostanie w
Nowy dyrektor Izby Skarbowej w go, położonej między jeziorami Szo a specjalnej umie złożona na kopcu Mar- 

W ibiie St. Widomski, obejmując urzędo Dołgjem odbyło się uroczyste pobranie szałka Józefa Piłsudskiego. W uroczy- 
wauie. wydat do kierowników podleg- j ziemi przez delegację 48 pułku Strzel- stości tej wzięły udział miejscowe wfa- 
iych mi: organów okólnik, nakreślający ! ców Kaniowskich, złożoną z oficerów i dze, organizacje b. wojskowych, Zwią-
zasady, któremi te organy i poszcze­
gólni urzędujący winni się kierować w 
toku swego urzędowania.

Zasady te, według słów *kóln,ika, 
stanowią wyrat ogólnej i skarbowej 
polityki rządu, wobec czego dyrektor 
Izby Skarbowej nakazuje je traktować 
jako normy ogólnie obowiązujące, za 
których ścisłe wykonanie są osobiście 
odpowiedzialni zwierzchnicy urzędów, 
czy organów skarbowych.

'Okólnik dyrektora wileńskiej Izby 
Skarbowej, jak widać z jego treści, 
zmierza do praktycznego urzeczywist­
nienia w postępowaniu władz skarbo- 
wych wobec płatników na Wileńszczy­
źnie tych zasad, które z polecenia mini­
stra skarbu inź. Kwiatkowskiego nakre­
śli! niedawno w swem przemówieniu na 
zjeździe dyrektorów Izb Skarbowych 
— dyrektor departamentu podatków 
dr. J. Lubowieki. W myśl tych zasad

WILNCr. Według danych w posz­
czególnych powiatach Wileńszezyzny 
zatrudnionych jest przy robotach pro 
wadzonych przdz Fundusz Pracy oko 
ło 3 tys. bezrobotnych. Z liczby zntru 
dnionych bezrobotnych w Wilnie pra 
cn je około 1000 osób.

j Stan bezrobocia
j W związku z poważnem zatrudnię
I niem bezrobotnych w Wileńszczyźnie, 

stan bezrobocia w ostatnich miesią - 
eacli wykazał poważny spadek i na 
dzień 25 bm. Wjleuszezyzna liczyła 
6.124 bezrobotnych w tej liczbie 2092 
kobiety.

Prace katolickiej poradnr 
wychowawczej w Wilnie

WILNO. Wileńska Poradnia Kato * 
licko - Wychowawcza, prowadzona 
przez Katolickie Stowarzyszenie Ko­
biet zorganizowała specjalne’ stnd.irun 
wycłiowaweze dla matek i wychowaw- j 
czyń ze sfer inteligentnych. Prace stu 
djmn odbywają się raz w tygodniu i 
mają na celu teoretyczne omawianie 
zagadnień wychowawczych, związa - 
liYC.li i. poszczególuemi okresami roz-

wyni na Amokom. Przy współ - j  twuyiy się przeastawienia cna zot- woju dziecka, a także dokonywanie
nyoh stołach zasiedli razem oficero i nierzy, a wieczorem wieczerza i za zbiorowe i indywidualne praktycznych
wie z żołnierzami oraz liczni goś - ] bawa w kasynie oficerskiem 6 puł obserwacyj nad dziećmi, przyprowa -

dzonemi do „Poradni" i w domu.

; podoficerów. W  miejscu tern 48 pułk zek Strzelecki i okoliczna ludność.
. .  pi f i r r - i

UROCZYSTY 0BCHÓ3
święta pułkowego 6 p.p. Leg.

WILNO. 28 bm. w 21 rocznice rzy naczelnemu wodzowi. Poza - 
istnienia 6 pułku piechoty legjo - tern przemawiali prezes miejsco - 
nów odprawione zostało uroczyste wego Polskiego Białego Krzyża, 
nabożeństwo w kościele Garntzo-; oraz dcf,vódca pułku ppłk. Berling, 
nowym Na nabożeństwo to przy- ' Żołnierze bez przerwy wiwatowa 
były honorowe kompanje 'chorąg-: li na cześć swoich"" przełożonych, 
wiane pułków wileńskich, wyżsi! _
wojskowi oraz prz, dstawiciele ^  f  święcie 6 pułku wzięła u -
władz państwowych z wiccwojewo ’ dz,a} 11. dmzJ nR ,harcersk l’ 
dą Jankowskim na cze>e. j dui+ca SI? P°d. °P iek? Pułku która

Po nabożeństwie odbyła się na raze™ z zoł‘1!er1zami zasiadła do 
pl. Marszałka Piłsudskiego defrla-1 wsPolne§ °  obiadu’

. „ . ____  da 6 pułku, którą przyjął płk. Przy i Z różnych stron kraju pod ad-
v.4adze skarbowe_ mają swem postępo- jałkowski w towarzystwie w tce w o j resem pułku nadeszło wiele tele - 

an,ie>n^;ZyCzynia,c się. do ułaivu‘ nia jewody Jankowskiego. | gramów z życzeniami.
S rczei, 0lbywateli 1 Następnie odbyt się wspólny |* *

śdsłeni obserwowaniul^aliznm w^ obiad żołnierski na placu koszaro j Popołudniu w  teatrze Letnim 
stępowaniu, zwracając baczną uwagę na w >ni na Ant,0,kol,u- Przy współ -| odbyły się przedstawienia dla zol 
faktyczne możliwości płatnika i stawia­
jąc na pierwszem miejscu merytorycz­
ną rzetelność w jego stosunku do skar- cie. Podczas obiadu przemówił 
bu państwa przed względami formalne- płk. Przyjafkowski, który podkres 
md, przyczem z zasady władze skarbo- jjj zasługi (3 pułku, położone przy 
we mają płatnika darzyć zaufaniem +p i „  ■ ' „ . , r - ■ip-j-nnn/eśnip nn,i ■ . UIf niem> budowie zrębów panstwowo-sluS
piąc jednocześnie nadużycia, które usta nr),skipj nrl7V ś,wietm nrzeszłoiść i 
lone zostały na podstawie niezbitych P°.lskleJ 01 az. siwletną przeszłość i 
dowodów. Momenty te odnajdujemy w zaClięcil zolmerzy do dalszej pracy 
okólniku dyrektora Widomskiego, który ady pułk ten, który w bojach, świe 
io okólnik niewątpliwie zostanie przy- cił przykłada,mi męstwa, w czasie 
jęty przez ogół płatników jako zapo- pokoju przodował armji polskiej.! 
czątkowame nowej ery na naszym wi- Kończąc przemówienie, pułkownik!
^ńSK^p^ondóen^i-Su0SUnkach aparatu wzniósł okrzyk na cześć gen. In - !skarbowego do płatnika. „ i ± c -i wi • u rwispektora Sił Zbrojnych. Odpowie-

Podwyższenie dodatków do podatku
gruntowego

••VILNU. W związku ze stwierdzę-; yotr?.cby dla ratowania budżetu
Jfiem, iż niektóre powiaty Wileńszczyz powiatowego.
uy przy obekiym stanie dochodów nie i Podwyz+zon* wymiar objąć może
 ...... / „  . , , , .  1 i bieżący rok budżetowy. W  roku 1936.nogą moui.owazyc swych budżetów,! ‘ , ,  , . . " ,  i j •’ j ze względów technicznych, uwzględnią

" ob-łl '  dradze wyjątku j nlZęidv skarbowe podwyżkę tylko w
nu podwyższenie dodatków komunał - j stbsunku do tych płatników, dla któ-
iiydi do podatku gruntowego ponad ' rych podwyższenie kwoty wymiarowej
100 procęnt podatku państwowego. i wyniesie eonajmniej 10 zł. Dla pozosta

I łych płatników podwyższone wymiary
W ielkn ta podwyżka dodatków ko i na rok 1936 uwzględnione będą przy

munahijeh może być stosowana wyła- j sposobności dokonania wymiaru na
czuie w wypadkach istotnej i nieodzo i ]937 rok.

Wedle zasad sprawiedliwości
będzie dokonywany wymiar podatku 

dochodowego
WiUCO. I rzędy skarbowe TYileń-. dane będą uz\-kiwane od płatników 

skitj Izby przy wymiarze podatku do j bezpośrednio.
chodowego za 1936 r. będą się trzyma- j Jako ostateczny termin ukończenia 
ły zasad sprawiedliwości. przez urzędy skarbowe wymiaru po - 

i datku za rok bieżący zarówno dla o -
V związku z tein, przystąpiono do : sób prowadzących, jak i nie prowadzą

skrupulatnego kompletowania nmterja' cyoli ksiąg wyzuaozono dzień 3f  wrzo
Iow wymiarowych, przyczem wszelkie śniu 1936 roku. 
'^ • ~ ~ ~ n r - i i i i im n M B « a n im n r ~ n iH i i iw i i i  iiiihiiihiwiiimiwiwii iiiinm — i— ■m

KRONIKA WILEŃSKA

W okólniku czytamy m. in.:
— Stosunek każdego urzędnika do 

klijenta powiniiein być nacechowany u- 
przejmością, życzliwością i powagą.

— W stosunku do płatników podat­
kowych powinien urzędnik ponadto 
przy wykonywaniu przepisów kierować 
się poczuciem sprawiedliwości, słuszno­
ści oraz świadomością, że od jego za­
chowania się zależy w znacznym stop­
niu uformowanie się moralności podat- 1 
kowej płatnika.

— Odmienne zapatrywania politycz­
ne, religijne, łiowarzyskie itp. nie mogą 
mieć żadnego wpływu na stosunek urzę 
du do danych osób.

— Podstawą trwałości i wydajności 
żrodel skarbowych jest kwitnący stan 
gospodarstwa krajowego, który zależy 
nietylko od koniunktury, ale przede- 
wszystkiem od ilości oraz od przedsię­
biorczości samodzielnych jednostek go- | 
spodarczych • •

dzią była spontaniczna manifesta­
cja pułku, zgotowana przez żołnie

Usuwanie żebraków! 
i włóczęgów z miasta

D r u s k l e n i k i
Zdrój i Leśna Stacja Klimatyczna

Wskazmia lecznicze: gościec stawowy i mięśniowy, pcarazowej 
wysięki i zrosty, choroby kobiece, choroby serca, przemian;* I 
materji, dróg oddechowych, układa nerwowego, wątroby,! 
bezkwas i nieżyty żołądka, zołzy, krzywica, niedokrwistość, I 

wyczerpanie. Sezon do 30 wrzeSnia.

Elektryczna pułapka
na złodziei i włamywaczy

ŚRODA 
Dii* 29

Marty
Jntro

Jalitty

V»'»ekCi4 3.27

Zacń&i  f  7.27

WILNO. Prowad/ona od dłuższego ; 
czasu a ttja  zmierzająca w kierunku!
oczyszczenia miasta Wilna od element WILNO. IV dniu wczorajszym dano- W ten sposób otoi ^ywszy drutami bu-
tn żebraczego i włóczęgów dała pozy- 1 “ ^ ’  H 15' ^  MOsIńs,f  ^  “ ajsp^ojniej oczekiwał wizyty-f. . . . .  , i (Kominy 19> podczas zabawy przy ul. niepowołanych gości.
. wy ni i. ciągu ostatniego kwa , żwirki i Wigury 80 zaplątał się w  zwój Nie przewidywał pomysłowy gospo- 
itału usunięto 7, miasta z górą 100 żf drutów elektrycznych, skutkiem czego darz tylko tej ewentualności, iż zamiast 
braków i włóczęgów. Obecnie prow a-; uległ ciężkiemu wypadkowi. Kłosili- złodzieja czy włamywacza do pułapki 
dzi się intensywna akcja przeciwko skiego skierowano do szpitala. może dostać się osoba, nie mająca nic
młodocianym żebrakom, operującym Przeprowadzone w tej sprawie do- wspólnego ze złodziejskim fachem, 
w śródmieściu pod pretekstem sprze- chodzenie ustaliło, iż druty elektryczne Pierwszą taką ofiarą elektrycznej pu- 
daży kwiatów gazet i tp. W  akcji 0 sile k'lkaset volt> były zawieszone na łapki był właśnie 15-letni Kłosiński.

. . - • - ---------  o -  1 + ' budowli mieszkalne? niejakiegoA. Zbier Niłopak podczas zabawy z rówieśniZadaniem władz <4kirhr^ < ê.l pomocne są policjantki, które z c;i . . .  , . , . .. * . .Z. ■ f  SKarbo- , 1 lanskitgo. Wspomniany gospodarz w kami wpadł w pułapkę, odnosząc po-
, em samozaparciem się poświęciły^ się. cCju w jęC zabezpieczenia swego miesz- ważne niebezpieczeństwo.wych na dalszą metę jest stworzenie

ta |̂C b ^ H o ś ć ' goBpodar'* I praey w walce z żebractwem i włóczę kania Ód złodziei i włamywaczy, u cz.ej, b\ ilość -objętość tych samodziel- j gostwem w mieście, 
nych jednostek szybko wzrastała.

— Władze i urzędy skarbowe
winny życzliwie odnosić się do obja­
wów wzrastania konsumeji i podnosze­
nia się stopy życiowej obywateli, w  
związku z tem śledzić będę z zaintere­
sowaniem wzrost na terenie poszcze­
gólnych urzędów ilości jednostek go ­
spodarczych o dochodach ponad zł.
12.000 rocznie.

P a n o w ie  naczelnicy zechcą,

1 Należy tu nadmienić, iż Izba Za-

W związku z tern Zbierlański pocią- 
c»ekł się do oryginalnego sposobu, a gnięty został do odpowiedzialności kar- 
mianowicie Zbierlańsk* od znajdujących nej. Na miejsce przybyła komisja tech-

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U .S A  

W  WILNIE
Z dnia 28 lipca 1936 r.

Ciśnienie średnie: 762.
Temperatura średnia: +24. 
Temperatura najwyższa: +28. 
Temperatura najniższa: +14.
Opad: —
Wiatr: południowo - wschodni. 
Tendencja barometryczna: spadek, 

j Uwagi: pogodnie.

PROGNOZA POGODY 
; według specjalnych danych ftón- 
■ .m w owego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.
Pogoda słoneczna o zachmurzeniu 

mniarkowanem.
Ciepło.
Bardzo słabe wiatry z kierunków 

południowych.

DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ NASTĘ­
PUJĄCE APTE3C

Chróścickiego i Czaplińskiego —  ul. 
Ostrobramska 25. S-ów Chomiczew- 
skiego — ul. W. Pohulanka 25. Miej­
ska —  ul. Wileńska 23. Filemonowicza 
J. i Maciejewicza K. — ul. Wielka 29.

■ztiwiikiej - Pawlikowskiej „Powrót ma 
m y", w której wystąpią gościnnie St. 
W-rolicki i Z. Ziembiński. Reżysoi ju Z. 
Ziembińskiego.

— TEATR MUZYCZNY —  „LUT 
N IA ‘ ‘ . Wesoła lwowska fala. Wielkie 
zainteresowanie wśród publiczności wi 
lrński j w} wołała zapowiedź niedziel­
nego występu słynnego zespołu lwow­
skiej fali pod kierownictwie Wiktora 
Budzyńskiego.

{ Program wypełni jiolityczno - snty
ryczne widowisko w 2-cli częściach i 

; 16-tu odsłonach „Coś niecoś —  tajoj* * ! 
i Przedstawienia odbędą się tylko w
! uiedj/i+!ę nadchodzącą o gPgziiiio 7 i 9 
I wieczór.
i Kasa czynna codziennie od g1. 11 ra 
i no — T wieczór.

I CO GRAJĄ W  KINACH?
; HELIOS — 1) „C iu inga" 2) „Pe­

tersburskie noce* ’ .
! CASINO —  1) „Alarm w nocy" 2) 
j „Martwy dom ".

PAN —  1) „Promień do miłości".
, 2) „Amerykańskie awantury".

ŚWIATOWID: „Cesarzowa i ja".

trzymań posiada już kfflamastu ehłop się niedaleko od jego domu słupów z niczna, która prowadzi dochodzenie w 
ców zatrzymanych na natrętnej żebra przewodami elektrycznemi przeprowa- sprawie tego oryginalnego, aczkolwiek
mnie.

Wódka niczyjal..
Wiadomo co robi kmiotek kresowy 

gdy odczuje potrzebę urżnięcia się na 
większą skalę, a brak mu pieniędzy na 

razie zaobserwowania szczególnych oto- odnośną porcję wyrobów monopolo - 
jawów takie] przedsiębiorczości wska- 1 1 v 4- ' • 4. 1 •+  wych!.. Zaopatrzy sie taki syn w apa
*ywac nazwiska tych osob w celu przed 7. , ■ ■ ■stawienia ich do odznaczeń. . rat^  gorzelmczą 1 zaszywszy się.

gdzieś w głuszy leśnej, lub w niedostę

dzif naokerfo swego zabudowania druty, tragicznego wypadku.

Odnalezienie zaginionego ucznia

Komfortowo urządzony
Hotel S t Georges

w  W iln ie  
| Apartamenty, łazienki, telefeny w p a- 

kejach. Ceny birdz* przytlfpne,

— W państwie nowożytnem uisz­
czanie podatków na zasadzie sprawie­
dliwego i słusznego rozkładu ciężarów 
Podatkowych jest zarówno warunkiem 
istnienia pańsrwa, jak i prawidłowości 
°biegu dóbr w gospodorstwie społecz- 
"em. Stąd postulat sprawiedliwości w 
traktowaniu zarówno osób, jak i całych 
Srup ludności opodatkowanej, jest ab­
solutnym nakazem dla urzędnika skar­
bowego.

— Metoda wychowania uczciwych 
Płatników podatkowych powinna pole- 
§ać na konsekwentnem stosowaniu:

a) wobec osób, co dd których nie- 
widocznych dowodów zlej woli, 

Jbożliwie daleko posuniętej weiględno- 
Sci i czynienia wszelkich doipuszczal- 
nYch ułatwień, mogących zachęcić do 
''"Płacenia należności podatkowych.

— Jeśli zachodzi uzasadnione do­
mniemanie,, że osoba mająca zią oipinję 
u władz skarbowych, gotowa jest zejść 
2 dotychczasowej występnej wobec
karbu państwa drogi i rozpocząć nowe ( 

b czci we życie, należy jej to ułatwić

pnych. bagnach i moczarach, zaczyna 
na potęgę pędzić samogon aż do chwi­
li kiedy jego samego za nielegalną pro 
dńkcję popędzą w kajdankach na pos 
terunek !...

Zdarzają się jednak i bardziej ory­
ginalne sytuacje...

Oto, niedawno, w pobliżu wsi Wiel 
kie Sioło gm. mołodeckiej policja wy 
kryła na błotach dwa aparaty gorzel 
nicze i przygotowany do pędzenia sa­
mogonu zacier...

Szkoły Techniczne]
WILNO. Wczoraj odnalazł się nie 

spodziewanie Mikołaj Kościukiewicz 
uczeń Szkoły Technicznej w Wilnie 
zamieszkały przy ul. Chełmskiej 42.

M. Kościukiewicz, syn lekarza w Na 
lihokach przed' kilku tygodniami wysto 
sował list do rodziców z oświadczę - 
niem. że sprzykszyła mu się dal - 
sza wegetacja życiowa i postanowił 0- 
dehrać sobie życie.

i

PRZYBYLI DO HOTELU 
„ST. GEORGES'A‘ ‘

Kiszakiewicz Stanisław inż. z War- 
Zrozpaczeni rodzice wszczęli poszu szawy, Laurysiewie.z Aniela z Warsza- 

kiwania zaginionego zarówno w Wilnie 
jak i na prowincji. Równocześnie poli 
cja rozesłała listy gończe do wszyst - 
kich Wydziałów i Komend PP. za za

NAPAŚĆ I POBICIE 
WILNO. W  dniu wczorajszym, na 

przechodzącego ul. Mickiewicza Micha 
la Kaca (Antokol 115), napadli A. Ko 
sman i P. Malkanowicz (J. Jasińskie 
go 15), którzy go dotkliwie pobili.

Poszkodowanego Koca, wezwane 
pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
pie: wsze; pomocy lekarskiej skierowa­
ło do szpitala miejskiego.

Sprawców napaści i pobicia zatrzy 
mano.

UTONIĘCIE 3-LETNIEGO CHŁOPCA.
MOŁODECZNO. Chorużyk Aleksan­

der, lat 3, we wsi Cjoruże, gm. raków- 
Skiej, pozostawiony bez opieki wpadł 
do situdni i utonął. Rodzice wydobyli 
dziecko już nieżywe.

ginionym. Po 3 tygodniowych poszuki 
waniach stracono wszelką nadzieję od 
nalezienia Kościukiewicza, gdy oto 
wczoraj zaginionego odnaleziono. Ra­
dości rodziców nie było końca.

wy, Pijarezyk Marjanna z Warszawy, &YW0EM ZASYPANY
Krawczyk Konrad z Katowic, Musia- W ILN 0 w  dniu wczorajszyin pod 
lak Franciszek z Katowic Rybarczyk : czag rozkopywania ziemi na wzg6rzu
btamsław z Warszawy, loczkiem cz i , . _  t  T  i "Rao-ałp, _  ‘ ’ . i orzy zbiegu ulic Legjonowej i isagare

zesław z Warszawy, Eymarowicowa Ja nsun }o si część wzg6rza. Zwały
Wanda ob. ziem. z maj. Obórek, Rato ziemi zagypaly dw6ch robotników, 
niski Kazimierz z Nowogródka, Glapiń , Dzięki 2ATZąó]zonei natychmiastowej

akcji zasypanych zdołano uratować.

Pożary na prowincji
W e wsi Nowosiołki, kiej piorun uderzył w stodołę ze zbo-

ski Józef handl. z Warszawy, Prądzyń 
ski Bogdan z. Poznania, Ziób Paweł z 
Katowic, Korzeniewski Adam z Gru­
dziądza, Silbiger Abraham z Krakowa 
Gotterowa Jadwiga z Warszawy, Ma 
tysiak Tadensz dzień. 7, Warszawy, 
Maliszewski Aleksander dzień, z War 
szawy, Suilga H enrj+ z Radbmia,.

Hotel Europeiski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Telefony w po­
kojach. Winda osobowa.

Jednego z robotników z połamane- 
mi rękoma i nadwerężonym kręgosłu­
pem skierowano do szpitala św. Jakó 
ba.

----------- d-----------

NA F LMOWEJ TftŚMIE
„CARANGA"

„HELJ0S**

przez danie przewagi teraźniejszości
nad przeszłością;
mo wobeć osób, co do których nie- 
czei nrv„yCtl obJav4Ew dobrej woli i ra- 

k dv świadom™'6 1Stnieją wyraźne dowo- 
wiazków ^ g«  O l a n i a  się od obo-
m osITć S S S r K  ~  y z a -

Onością, pamiętając o  dwóch “ S  
przewodnich, by rozmiar kary ™ t ał 
progresywnie ze stanowiskiem lub rolą 
społeczną, odgrywaną przez podobne
jednostki, oraz, by sankcje na«.-n™ , , . . , ,
ły tak szybko i tak bezwzgiJSic T  " funduszow/ karb(>w^ h’ P0W1'stan™, i . u  v by -n>en zrozumieć 1 odczuc, wiele w namstanowiły przykład odstraszający dla ^  często ukrytej niedoli ludzkiej i

, , . , , . ]Ak wiele powinien włożyć wysiłku w
cvi onł Zy s z, 0 a,mi sank bajekonomiczniejsze zużycie dla pań--U połowicznych, medoprowadzonych stwa te™, proszi

i * * * * *  - Z d ^ s , r„ y „czekuj, od
  1 Paratu. wszystkich urzędników skarbowych te-

tów te™ nym Z naj,st0tn;'e jcZyCh punk'  g°  bezwzględnego tępienia
W n Z tg°  PT(>l?r»mii jest zachowanie ro- wszetoego pasożytnictwa na skarbie

ŚWIĘCI ANY
gm. rukojńskiej, spalił się dom miesz- żem Anoszki Mikołaja. Straty wynoszą 
kalny, stodoła, i tegoroczne zbo- 1.055 zł.

Ponieważ przy aparatach tych nie że Mościanicowej Antoniny. Pożar po- BRASŁAW. W zaśc. Ostrowy D, 
zastała policja nikogo, narazie nie wia wstał wskutek zaprószenia ognia przez gm. miorskiej, od uderzenia pioruna 
domo czyją własność one stanowia robotnika Maścianicę Józefa. Straty wy- spalił się chlew i śpichrz MatelonkOwej

„N iczyja w ódka!" -  m o ż n a V  n0^ | 1,42ilaŁ - . ^wiedzieć uderzenia pioruna w Kołtyma- We wsi Sochowierze, gm. Miory,
nach spalił się chlew’i szopa oraz znaj- również od uderzenia pioruna spaliła

____________________Wincuk Markotny dujące się tam zboże Łapińskiego Felik- się stodoła na szkodę Tyczko Tatjany.
sa. Straty wynoszą 1.000 zł. Straty wynoszą 559 zł.

W e wsi Kojryszkach, gm. hoducis- WILNO - TROKI. Wybuchł pożar
j we wrzosowiskach, należących do Prze

P n u i r ń ż u ć  n a n e k  n n .  I wlockiego Gustawa, fołw. Marynkowo,
„ r u w i u z y i ,  glth nłemenczyńsldej. Ogień przeniósł 7’ "  arszawy, cnruisKi antoni z . Wvtwórni angiel-

wróżyć ! . .  j się do sąsiedniego lasu Jakutowiczowej Warszawy, mz. Kadenacy Jan z War- Na wzór amerykański postarano
Tak przemówiła do niejakiego Pio Julji, folw. W. Gorynki i lasów państ- szawy, Siniawski Leon 7, "o’ " - « ,  .—.-u

TRUSKAWIEC
Ryczałt kuracyjny-215 zł.
w lipen 1 ilerpnln 1U pełne) triyty - 
gednlew ej knrecji, obejmnjącej: pebyt 
w plerwszerzędnym p en tjen ed e, Wikt 
czterekretny djetetyciny, taksę kii- 
■atyczn ą, eplekę le k ir ik ą ,ll  kąpieli 

alankewych 1 legitymację na deitęp  
do wód. —  lnlormacje 1 zgłaizenlai 
T-w e .D om  Zdrowia Akad. Żyd * 
Lw ów , nl. Krasickich 18-s te l.252 -45 . 
Towarzystwo prewsdzi również R Y ­
C Z A Ł T Y  P O r Y f O W E  W  K R YN IC Y  

1 O R Ł O W IE  w cenie 165 zł.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO"

Wyglendowski Thomas z Ameryki; znać 
Arens Matjas z Warszawy, Majtlis Jest to taniec korsykański, bardzft przy 
Bernard z Katowic, Szerszyński Kazi pominający tańce ludowe Amery i a 
mierz 7. Warszawy, Girulski Antoni z emskiej.

Lansowanie nowych tańców a ra­
czej melodyj lanecznych nie może od­
być się bez filmu. Widzieliśmy więc na 
ekranie „Rumbę", t,;Kailiokę“ , „Conti­
nental". Teraz mamy sposobność po- 

inna osobliwość — „Carange .

Siniawski Leon 7, Warszawy, ^ " J() ładna"vewir*która aczkolwiek nie
trowskiego, wieśniaka z gm. niemen - 1 wowych. Ogółem spaliło się około 50 Latomski Teodor z Białegostoku, Kur ^  r02miara “ i ' ogromnych feeryj a-
. - - 1 - -J- .  ha lasu. Straty wynoszą 6.200 zł. Pożar tze Roman ze Lwowa. merykańskich jednakże należycie jest

ugaszono przy pomocy straży pożarnej ■ ■ ■  zaopatrzona w- zgrabne nóżki i efek-
z Niemenczyna, wojska, harcerzy poli- .
cii i okoiiczpcj ludności ; TEATRY 1 MUZYKA ^ - l O w n y c I ,  „r2yn«n.»»n.y

Przyczyną pożaru było najprawdo- M IEJSKI TEATR LETNI w dawnych znajomych: Liii Damitę,
podobniej zaprószenie ognia przez prze ogrodzie po-Bernardyńskim. Dziś, we j^ r a  przeniósłszy się do Europy, <*•
chodniów. śrorle dnia 29 lipca rb. o godz. 8,15 św£eża 6w 0ją nieco już przyblakłą

— — : wiecz. Teatr Letni daje na przedsta - 8jawę ; Jacka Buchanana, który swe-
ienie wieczorowe jedno z ostatnich, ; go czasu zdobył wielki rozgłos Jak°

czyńskiej, pewna cyganka, gdy, jadąc, ha lasu. Straty wynoszą 6.200 zł. Pożar tze Roman ze Lwowa, 
do Wilna z warzywami i nabiałem mi 
jał rogatkę niemenczyńską...

Piotrowski dał się skusić i oto me 
bawem „z ręk i" dowiedział się i o

innych.

pieniądzach, które ma rychło otrzy - 
mać i o przyjemnej wiadomości od sy­
na i td. i td.

Dopiero gdy cyganie odjechali zau 
ważył rozmowny Piotrowski, że brak 
ua jego wozie 200 ogórków, kosza po 
niidMHw i -większości nabiału!..

Jak się wyjaśniło kradzieży tej do 
konał, towarzyszący7 wróżbitce cygan, 
który korzystając z nieuwagi zaafero

Kradzieże z mieszkania
WILNO. W  nocy 26 b. m. skradzio­

no z mieszkania Michalskiej Marjanny, 
ul. Mostowa 16, ubranie i 20 zł. w  go­
tówce. Ogólne straty 200 zł.

ii /.edstawień sensacyjnej sztuki ame­
rykańskiej w 3-ch aktach Ayn Rand1 a 
„K to zabił" w reżyserji W. Czengere 
go. Ceny zniżone.

Uwaga. Ze względu na urlopy sespo 
łu artystycznego cud dnia 1 -go sierpnia 
rb. —  sztuka „K to zabił" będzie gra

WHOW r  “SI™ '" 4.C4-.„„
n ików '5 . badżetowei- Każdy z urzęd- patótwa, a w razie gdyby to przekra-
możność W.WyCl1’ któremu dana jeSt czał0 ramy ich konipetencji, kom unito- 

L "Wu-a-nia na wydatkowanie wame mnie o tem bezpośrednio.

Kartanowicz Józef, ul. Ludwisarska
wanego wróżbami kmiotka, skradł mu 4 zameldował, że skradziono 2 koce i na tylko 29, 30 i 31 Upca rb. 
w międzyczasie wspomniane produ - 14 prześcieradeł na szkodę Ośrodka W y Najbliższa premjera w Teatrze Let 
Vtv... chowania Fizycznego, wartości 154 zł. nim. Dnia I-go lipca rb. oc.będzie się

Wincuk Markotny 20 gr. : --''TH™ doskonałej komcdji M. Jasno

partner Janetty Mac Donald w filmie
Monte Carlo“ .

Treść „Carangi" poza stroną mu­
zyczną i taneczna jest conajmniej fan­
tastyczna. Bohater musi w  przeciągu 
pół roku wydać kupę pieniędzy, bo taki 
jest warunek spadku. Są jeszcze tacy 
wujowie... na filmie.

W  drugiej części programu iddie 
powtórzenie wyświetlanego w rolku ub. 
filmu sowieckiego „Petersburskie no­
ce". Tad. C
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Dziś Kpt-pilot SŁ Leszczyński w  terenie i na torach
.startuje do Zlotu Gwiaździstego w Berlinie

CIĘŻKA IMPREZATRASA WYNIESIE 
4000 kim.

PRZESZŁO

Jak się w ostatniej chwili do­
wiadujemy, w dniu dzisiejszym 
wystartuje z lotniska w Grudzią­
dzu o godz. 7-ej rano awionetka 
RWD 13, pilotowana przez znane 
go dobrze Wilnu kpt. - pilota Sta­
nisława Leszczyńskiego, z obser­
watorem rtm. Sztukowskim, celem 
wzięcia udziału w t. zw. Zlocie 
Gwiaździstym (Sternflug) na 
Oliimpjadę.

Lot rozpoczęty o  szóstej rano 
dzisiaj w dniu 29 lipca, musi być 
zakończony jutro 30 hm. wylądo­
waniem' na lotnisku w Ranpendorf 
pod Berlinem, między godz. 14 a 
16-tą.

DZIEŃ, NOC I DZIEŃ LOTU BEZ 
ODPOCZYNKU

By wykazać się w konkurencji 
maksymalną regularnością Ioiu, 
kapitan Leszczyński wyznaczył so 
bie ogromną trasę przeszło 4.000 
kim. Awionetka RWD. 13. zatrzy­
mywać się będzie na zgóry okres 
lonych punktach trasy, tylko w 
celu naorania benzyny. Kpt. Lesz­
czyński spodziewa się, że po wy­
startowaniu w Grudziądzu j lądo­
waniu w Warszawie, przyleci do 
Wilna między godzina 10 a 11 -tą 
rano. Po pół godzinie potrzebnej 
dla uzupełnienia zapasów benzy­
ny, samolot odleci w dalszą drogę 
do Lwowa, (rodzinnego miasta 
lotnika), stąd do Krakowa i t.d.

Trasa oznaczana jest w ten 
sposób, że lotnik w ciągu, dnia 
i nocy obleci całą Polskę, a nastę­
pnie część Niemiec.

Najcięższymi etapem tego lotu

6Ł0SY CZYTELNIKÓW

,Plan“ którego nie 
można zmienić

Na przestrzeni naszego powiatu 
przeprowadza się malleinizacja koni. 
Nie wchodząc w ocenę celowości tej na 
szeroką skalę zakrojonej imprezy, mu­
szę wskazać na dziwnie niefortunnie 
wybrany czas na jej przeprowadzenie. 
Wszak dla dokonania malleinizacji ko­
ni ludność cala zmuszona była 3-krot- 
nie doprowadzać wszystkie komie na 
punkt zborny, przyczem po zastrzyku 
kornie w ciągu doby nie były zdatne 
do pracy. Oderwano wTęc od robót ko­
ni na dwa dni, ludzi na 1 i pół w 
i to w  czasie gdy już zżęte żyto 
gwałt trzeba zwozić. Jęczmień doj­
rzały już „spada“ , pszenica i owies 
zbielały, a spora część włościan jesz­
cze zbiera siano.,. Człowiek nie wie na­
prawdę, za co się chwycić, a tu rap­
tem „mal!eiwizaq‘a“ , o celowości któ­
re, chłop nasz nawet nie został poin­
formowany. Koniec świata!

Jako radca Izby Rolniczej uważa­
łem za wskazane poinformować depe­
szą p. Wojewodę o podobnym stanie 
rzeczy i rozmówić saę telefonicznie z p. 
Starostą. Na swoją depeszę odpowie­
dzi nie otrzymałem, a p. Starosta zaś 
wyjaśnił mi, że w danym wypadku nic 
dla rolnika nie da się zrobić, jest bo­
wiem opracowany przez „sfery miaro­
dajne" plan i zmienić go nie można, 
tern bardziej, że w  celu przeprowadze­
nia tego planu zaangażowano 100 le­
karzy weterynarji. —  Jestem tego zda­
nia, że wszystko, co człowiek zrobił, 
można przerobić, tembardziej omawia­
ny „pian", który bije tak dotkliwie 
rolnika.' Z mojej praktvki wiem, że b. 
poważny plan mobilizacji (w  1914 r.) 
koni i weterynarzy na przestrzeni ca­
łego rosyjskiego imperjum został w 
stosunku do naszego powiatu zmienio­
ny na skutek małej depeszy.

Pomijam jednak krzywdę, którą

będzie oczywiście lot nocny, jeśli 
się uwzględni zmęczenie pilota lo 
tern całodziennym, oraz możli­
wość mgły czy niepogody, a zwła 
szcza mgły nad tern czy innem 
lotniskiem, co ogromnie utrudnia 
zarówno znalezienie lotniska, jak 
i lądowanie. i

KTO WEŹMIE UDZIAŁ W  ZLO­
CIE DO BERLINA?

Jak s,ię dowiadujemy w zlocie 
do Berlina wezmą udział cztery 
polskie aparaty, oczywiście każ­
dy po indywidualnej trasie jaką 
sobie wyznaczą poszczególni za­
wodnicy. j

Wyprawa zakreślona przez 
kpt. Leszczyńskiego, który zamie 
rza przelecieć wciągu 30 —  32 
godzin przeszło 4000 Jdm. jest 
przedsięwzięciem bardzo śmiałem, 
jeśli się uwzględni wszelkie trud­
ności z jakiemi trzeba będzie wal 
czyć. Aparat, na którym obaj lot­
nicy polecą jest własnością Aero­
klubu Wileńskiego r nazywa się 
jowialnie „Kokoszka Wileńska'

Wilno -  Poznań
o puhar Pana Prezydenta R. ? ,

W  sobotę rano wyjeżdża do 
Poznania reprezentacja Wilna, 
która rozegra tam spotkanie z re­
prezentacją. Poznania o puhar Pa­

na Prezydenta R.P.
Wilno reprezentowane będzie 

najprawdopodobniej wyłącznie 
przez klub „Śmigły".

Budafok w Wilnie
B. dobra drużyna węgierska 

Budafok, która —  jak wiadomo 
—  bawiła w Wilnie i pokonała

dzielę do Wilna. Rozegra ona w 
dniu 1 sierpnia spotkanie z MA- 
KABI, a 2-go sierpnia z OGNIS­
KIEM.

dłut ie.

Współpracownik n a s z e g o  p is -1 JJjp j[j|)g|j Z9W0(IÓW 0 W8jŚ[t6 (lO L ĵ j
ma znajdzie się dziś przedpołud-1 *

Po niedzielnych zawodach 0 wej- 3) Gryf Toruń 2 0:4 4:8
ście do Ligi, stan tabeli w poszczegól 3-CIA GRUTA
nych grupach przedstawia się nastę- 1) Cracovia Kraków 2 4:0 6:1
pująco: 2) Pogoń Stryj 2 2:2 3:3

I-SZA  GRUPA 3) R.K.S. Hajduki 2 2:2 2:3
gier, pkt. st. br. 4) Polonia Przemysł 2 0:4 l:-5

1) Skoda Warszawa 3 5:1 7:2 4-TA GRUPA
2) Ł.T.S.G. Łódź 3 3:3 4:3 1) W.K.S. Równe 2 4:z 6:0
3) Bryg. Częstochowa 2 2:2 2:2 2) Kotwica Pińsk 2 0:4 0:6
4) Unja Lublin 2 0:4 1:7 DRUGA PODGRUPA

2-GA GRUPA 1) W.K.S Śmigły
1) H.C.P. Poznań 1 2:0 3:1 Wilno 1 2:0 5:3
2) A.K.S. Chorzów 1 2-0 3:1 2) W KS Grodno 1 0:2 3:5

Kapitan pilot St. Leszczyński
Zlot gwiaździsty do Berlina 

jest konkurencją międzynarodową, 
w której weźmie udział 52 zgło­
szonych samolotów, przyczem j e - ! 
den zawodnik nawet z Chile. —  
Obok lotniska w Ramipendorf znaj 
duje się jezioro, na którem w odo­
wać mogą nawet wodnopłatowce, 
o ile wezmą udział w konkurencji.

CHODZĘ PO MIEŚCIE

niem na lotnisku w Porubantou, 
celem odbycia krótkiego wywiadu 
z lotnikami. O ile więc przybędą 
w zapowiedzianymi czasie, nie o- 
mleszkamy zdać czytelnikom, spra 
iwy z przebiegu lotu do Wilna i 
dalszych horoiskópów lotu, w nu­
merze jutrzejszym. (w . 1.) 1

D0K0 i CZYĆ TE ROBOTY!...
Jak nieraz już o tern wspominaliś­

my, conajmniej 30 procent ulic i uli­
czek śródmieścia wileńskiego jest jesz­
cze dotąd nieuregulowanych, a prace 
Lego rodzaju, niewiedzieć czemu, prze­
rzucono ostatniemi laty niemal całko­
wicie na przedmieścia!...

Istnieją jednak w tej dziedzinie i 
bardziej jeszcze denerwujące dziwo-
kjgii!

ZACZĘLI I NIE SKOŃCZYLI!
Oto w centrum miasta istnieją ulice 

uregulowane tylko do połowy, naprzy- 
; ład ulica Jagiellońska, ulica Tatar­
ka... Od strony Mickiewiczowskiej ma- 
ą one szerokie chodniki z krawężni- 
ami i zwężoną jezdnię, a dalej wszy­
tko po staremu! Trwa tak już kilka 
at!...

Na krańcach śródmieścia jest jesz- 
:ze gorzej! Tam na ulicach: Słowac- 
iego, Archanielskiej i Szeptyckiego 
ównież przed paru laty przeprowadzo- 
10 regulację tylko na poszczególnych 
>dcinkacii, pozostawiając resztę po 
taremu, z tą jednak różnicą że i ure- 
julowane odcinki uporządkowane są 
ylko prowizorycznie!...

rów jakich wymagają istotne potrze­
by ruchu kołowego, a pasmo uzyska­
nej w ten sposób przestrzeni wykorzy- 
stywuje się na rozszerenie chodników, 
to jednak papma tego niezaopatruje 
się w płyty, ani też nie układa się 
krawężników, lecz tylko obramowuje 
się od strony jezdni rynsztokiem bruko­
wanym.

Miimo wszystko jednak, biorąc pod

przystać na; ulicach naszych przed- deńskiego Rapidu, 
mieść i na taką regulację prowizary- Polsce 5 spotkań: 
czną, która bądź co bąd, przyczynia 
się do bardziej kulturalnego ich wy­
glądu przez logiczne rozgraniczenie cho 
dników i jezdni, —  z tern jedlnak wa­
runkiem, że doprowadzona ona będzie 
do końca, to znaczy że obejmie całą 
przestrzeń ■ danej ulicy!

Lecz, oto raptem, jezdnia ulicy 
gwałtownie się rozszerza! Oznacza 
to, że wkraczamy na odcinek nie ure­
gulowany, same to jednak nagłe roz­
szerzenie wygląda dziwacznie i nie­
chlujnie!...

Możnaby sobie tłumaczyć ten irytu
poszczególnych odcinków na omawia-

__________   J i nych przez nas trzech ulicach, od kil-
jący stan rzeczy tern, że prace nad ku już lat nie nastąpiły ^adne dalsze schuelerem, zrezygnował z pierwszego

Ta prowizoryczna regulacja polega 1 prowizoryczną nawet regulacją prOwa- tego rodzaju prace!... Ot, poprostu, za- miejsca, wobec czego przynano Wit-
la tern, że aczkolwiek jezdnia takie. I dzone są etapami, że oto rok, po roku, częli i rzucili!... manowi i Altschualerowi drugie na -
jo  odcinku jest zwężona do rozmia-1 reguluje się kolejny dalszy odcinek

S Z Ó S T Y  P U Ł K  P I E C H O T Y  L E G J 0 N Ó W
obchodził wczoraj uroczyście swe Święto Pułkowe

pian tein zrobił naszemu rolnictwu. — , jux w pu p i^ jw u  ua
Braliśmy już nie jedne cięgi, przebole- j r0nt bral pułk udział w krwawej bit-

Jeden z najdzielniejszych pułków ski z nad Wieprza, nie brak i 6 Pułku | dotychczas pułk służył. . przy stolach. W  pewnym momencie
'rmji polskiej 6 Pułk Piechoty Legjo- w grupie uderzeniowej gen. Rydza - Po nabożeństwie, na placu Marszal-; tłum żołnierski zakołysal się i przypu- 
iowej, święcS wczoraj swą ttroczys- Śmigłego. Najkrwawsze bodaj walki *ka Piłsudskiego odjyła  się defilada 5 śc9 szturm do głównych stołów. Stło- 
ość pułkową 1 21-lecie istnienia. Histor stacza następnie w bitwie niemeńskiej, pułku, którą przyjął pułkownik Przyjął- “  "3- -> »-
a bojowa tego pułku, równie drogie- a w ostatnim akordzie wojny polsko - kowski w towarzystwie wicewojewody 
jo miastu aK wszystkie pułki stacjonu- bolszewickiej, pod Lidą bierze do nie- Jankowskiego. Wzdłuż ulic, którenił 
ącć w Wilnie 1 Dywizji Legjonowej, woli całą 21 dywizję sowieckiej piecho- maszerowali „szóstacy" licznie zgroma- 
ozpoczęła się jeszcze we wrześniu ty oraz zdobywa 16 armat. dzona publiczność tworzyła na chodni-
!915. Już w miesiąc po przyjścia na Miarą bojowych zasług pułku są je- gach gęste szpalery.

OBIAD ŻOŁNIERSKI 
O godz. 13-ej na placu koszarowym

vie pod Kościuchnówką, odtąd już
fez przerwy hartując się w ogniu bo- _
jów na froncie przeciwrosyjskim. BITYCH, a kilkudziesiędu oficerów I na Antokolu odbył się wspólny obiad uroczyste święto, i wszystkich dowód- 

W  lipcu 1917 roku 6 Pułk odmówił około 1500 szeregowych rannych w żołnierski. Przj stołach zasiedli żołnie- ców bataljonów, kompanij a nawet po- 
solidamie wraz z 1 Brygadą złożenia czasie walk na frontach wojny świa- rze razem ze swymi dowódcami — doficerów. W  ten prosty a jednak nie- 
przysięgi okupantom, wobec czego po. towej i polskiej. oraz liczni goście. Obiad upłynął w nie- zwykle wymowny sposób legjoniści
dzielił losy więźniów Benjammowa, zwykle miłym nastroju. Do żołnierzy okazali swe szczere przywiązanie do
Szczypima i Zegrza. Wielu „Szósta- ^ “w 4 g ^  Ewhu odznaczona zosta- przemówił płk. Przyjalkowski i podno- przełożonych.

niemieckich i węgierskich, 
front włoski.

W wolnej Polsce pułk walczy w 
obronie Lwowa, potem przerzucony zo­
staje na front Litewsko - B*ałoruski Tu

poszło na w alców  tego orderu w pułku zawiera 
226 nazwisk.

UROCZYStrzSĆ W  KOŚCIELE

go straty. Usta strat 6 Pułku Piechoty
emy i te. Jest jednak daleko poważ- pod Kościuchnówką, odtąd już Legjonów wymienia nazwiska 44 OF1-
niejsza strona tej sprawy. Mieszkamy ,ez przerwy hartując się w ogniu bo- CERÓW i 490 SZEREGOWYCH ZA 
nad granicą sowiecką. Każdy nietakt ‘ . . .
naszej administracji jest umiejętnie wy­
zyskiwany przez szeroko rozwietmoż- 
rńoną u nas agitaqę bolszewicką na na­
szą niekorzyść. A jakie nastroje zapa­
nowały u naś śród wlośdan, których 
w tym czasie zmuszają odrywać się ra­
zem z koniem od pracy dla jakiejś nie­
zrozumiałej dla ruch operacji, każdy 
to łatwo zrozumie. Pomimo woli jłrzy- 
chodzi mj na myśl, czy cały ten „plan"
malleinizacji koni w  najgorętszym cza- ^___________________________________ _ __________________ .
sie nie zestal opracowany przez p. głó- stacza ciężkie walki o  Wilno, ponosząc bożeństwem w kościele garnizonowym swych przodował w armji polskiej. —  v/y To 11-ta drużyna harcerska, nad
wnego inspektora weterynarji przy .ni- krwawe straty. W  kampanji „Zima" św. Ignacego, na które przybyły hono- Kończąc przemówienie płk. Przyjałkow ^torą g pułk roztacza moralną i mater-
nis:erstwie rolnictwa. Pan ten, jak to bierze udział w akcji na Dyneburg, rowe kompanje chorągwiane pułków ski wzniósł okrzyk na cześć General- opiekę, przybyła w komplecie,
podaje I. K. C. z dn. 19 b. m., penuł stacza boje pod Płockiem, a następnie garnizonu wileńskiego, liczni przedsta- nego Inspektora Sil Zbrojnych gen. Ry- aby udziałem w święcie pułku podkre.
czas dłuższy obowiązki komisarza boi- „j, Ukrainie bierze udział w kampanji wicieie wojskowości oraz władz cywil- dra Śmigłego. Odpowiedzią była spon- ślj,t więzy, jakie łącza ich z pułkiem,
szewickiego i szykował się objąć wła- „a  Kijów i wraz z innemi pułkami le- nych z wicewojewoda wileńskim p. tanlczna manifestac,; pułku zgotowana , . .
Izę w niedoszłej polskiej republice rad. gjnonowemi dźwiga na swych barkach Jankowskim na czcie. PoUcza< Mszy Naczelnemu W odza-.i. /• roz” y^h . ac^ ^
Jeżeliby rzecz tak się miała, to sprawa cały ciężar ówczesnego pamiętnego od- św. proboszcz garnizonu wileńskiego Również wiwatowali żołnierze na pułku nadesłano stos t gramów z zy- 
cała stałaby się dla wielu zupełnie ja- wrotu. wygłosił krótkie kazanie w pięknych cześć dowódcy dywizji, jego zastępcy czeniami.
sna. w  zwydęsldem natarciu Naczelne- słowach podkreślając chlubną przesz, oraz dowódcy pułku, dowódców batal- Po obiedzie dowódca pułku rozdał

Kazimien. Borowski — ' —  ”  “  "  ‘  "  - . . .

ZAGROŻONY ZŁOTY MEDAL 
OLIMPIJSKI JAERYINENA

Najlepszy zawodnik świata w 
rzucie oszczepąm Fin Matti Jarvi- 
nen, niepokonany dotychczas w 
swojej popisowej koinkurencji 
znajduje się ostatnio1 od czasu 
przebytej choroby w znacznie sła 
bszej formie. Na eliminacyjnych 
zawodach przedolimpijskich, jak 
wiadomo, został on pokonany 
przez przez Nikkanena. Obecnie, 
na kilka dni przed olimpjadą, 
Matti Jarvinen wykazuje wciąż 
słabą formę. Na zawodach w 
Saarijarvi przegrał on ponownie 
w rzucie oszczepem, mimo że je­
go przeciwnik uzyskał stosunko­
w o słaby ,wynik 67,43 m. Najlep­
szy rzut Jarvinena wynosił bo­
wiem zaledwie 66,40 m.

Wyniki zawodów okręgo­
wych strzeleckich o mi­
strzostwo okr. P. Z. S. S. i 

m. Wilna
GRUPA I 

Kfo. 1. —  Mistrzostwo zespołowe— 
W. K. S. Śmigły —  2067/3000 pkt. 
II miejsce —  zespół. KOP Niemen- 
czyn — 1738/3000 pkt. Mistrzostwo 
indywidualne —  plut. Michniewicz Ro 
muald z WKS Śmigły —  424/600 pkt.

II m. —  por. Wasilewski z WKS 
Śmigły —  418/600 pkt. W  postawie 
leżącej indywidualnie — por. Wasilew 
ski Bolesław z WKS Śmigły — 
171/200 pkt.

II m. — mjr. Pawlik Jan z WKS 
Śmigły — 170/200 pkt.

Kb. 3. — Zespołowo I miejsce ze­
spół WKS „Śmigły" —  890/1000 — 
Indywidualnie — I miejsce kpt. Paku­
ła Micha! z WKS Śmigły —  200/200 
pkt.

II m. indywidualnie — por. Stasi- 
łowiicz Wiktor z WKS Śmigły —■ 
1SO/200 pkt.

Kbks. 1. —  Mistrzostwo — zespo­
łowo zespół WKS Śmigły — 4871/ 
6000 pkt.

II m. zespół Z. S. Wilno — 4852/ 
60U0 pkt. Mistrzostwo indywidualne-
— Jurkojć Michał z Z. S Wino — 
1060/1200 pkt.

i II m. por. Wasilewski Bolesław z 
i WKS Śmigły —  1041/1200. W posta- 
j wie leżącej indywidualnie —  I miejsce 
I Jurkojć Michał z Z. S. Wilno —  38i /  
1400 pkt.

P A R Y Ż —  16-ty etap łou r  de stansie 194 kim. Z w y cięży ł B e lg i 11 ~  Kuczyński Karol z P. P.
- ~  , « .  _. «  ■«« « . -  _ i_ iw .  Wilno —  371/400 pkt.

Kbks. 2 —  Wynik zostanie ogło­
szony w czasie późniejszym.

P. w. K —  I miejsce W. K. S. Śmi­
gły --------  748/1000 pkt.

II m. — PKS Wino — 732/1000
pkt.

Indywidualnie —  1 miejsce Ignato- 
wicz Juljan z PKS Wilno 168/200 
pkt.

U rn. —  Kuczyński Karol z PPW 
Willmo —  165/200 pkt.

P. d. L — Zespołowo 1 miejsce 
WKS Śmigły —  1895/3000 pkt.,

II miejsce — PKS Wiinlo —  1716/ 
3000 pkt,

Indywidualnie 1 miejsce —  Nadol- 
ski Władysław z P. K. S. Wilno — 
436/600 pkt.

II miejsce — Dorecki Władysław z 
PKS Wilno —  424/60C

P. d. 3. — Zespołowo — WKS 
Śmigły 1 miejsce —- 85/750 na możli­
wych 90/900.

II miejsce —  PPW Wilno — 81/674 
na 90/900 możliwych.

Indywidualnie I miejsce —  por. Wa 
siitwskie Bolesław z WKS Śmigły — 
18/166 na 18/180 możliwych.

II miejsce chor. Sokolski Stanisław 
z WKS Śmigły — 18/162 na 18/180 
możliwych

GRUPA II
K. b. 2 — Zespołowo — zespół 

WKS Śmigły — 1169/200 pkt.,
Indywidualnie por. Żuk Władysław 

z WKS Śmigły 279/400 pkt.
W  postawie leżącej — indywidu­

alni 1 m. plut Ingielewicz z WKS Śmi­
gły 168/200 pkt.

Kbks. 3. —  Zespołowo I miejsce
—  zespół WKS śmigły —  2122/3000. 
Indywidualnie —  I m . —  plut. Ingie­
lewicz Leon z WKS Śmigły— 475/600. 
pkt.,

II miejsce — por Chmiel Mieczy­
sław z KOP Niemenezyn —  462 /6ÓJ 
pkt.

W  postawie leżącej indywidualnie
— I m. plut. Ingielewicz Leon 2 WKS 
Śmigły —  167/200 pkt. ,

II m. — por. Chmiel Mieczysław — 
z KOP Niemenezyn 167/200 pkt. 

GRUPA KOBIET 
Kbks. 3. —• I miejsce zespół PPM.’ 

Wił no — 1895/3000 pkt. ,
Indywidualnie I m . —  p. Rostow- 

ska Władysława z Z. S. Wilno — 
424^600 pkt.

II ni. indywidualnie — p. Sajkow- 
ska Eugenja z PPW Wilno — 399/6*76 
pkt.

Leżąc I m. p. Sajkowska— 173/200 
LI miejsce p, Mikulska —  170/200 

z PPM Wilno.

Sztafeta olimpijska
przybyła do Bhsłogrodu

BiAŁOGRÓD. Sztafeta olimpij do Białogrodu, witana owacyjnie 
« ska, niosąca pochodnię z ogn iem przez tłumy publiczności. W  sto- 

olimpijskim z Olimpji- do Berlina j licy Jugosławji odbyły się w zwią 
przekroczyła w niedzielę granicę] zku z przybyciem sztafety liczne 
bułgarsko -  jugosłowiańską. ] uroczystości, następnie zawodnh- 

i W  poniedziałek rano Sztafeta, j cy udali się w dalszą drogę, do 
po całonocnej wędrówce przybyła; Berlina.

Niespodziewane zwycięstwo Norwegii
nad Szwecją

SZTOKHOLM. Mecz piłkarski, dz6w przywiósł wielką niespo- 
Szwecja —  Norwegja rozegrany] dziankę W‘ postaci zwycięstwa 
w Sztokholmie wobec 18.000 wi-* Norwegjii 4:3 (3 :1 ).

16-ty etap Tcur de France
France prowadził do Pau, na dy- Maes w czasie 7:12:25 sek.

Zamiast piłkarzy Hiszpańskich |
zcbaczymy wiedeński Rapid

Obecna sytuacja połi-Fj 2 i 3 sierpnia z Pogonią we I wo-KRAKÓW. unecna sytuacja pu«- 1 
tyczna w Hiszpanji uniemożliwiła zre- j wie. 
alizowanie tournee pa Polsce reprezen- j 5-go sierpnia 
tacji piłkarskiej Barcelony. Wzamian j kowie.

Garbarnią w Kra-

uwagę ciężkie warunki obecne, można za t0 dochodzi do skutku występ w ie -! 8-go sierpnia z K. S. Dąb w Kato-
który rozegra w ! wicach.

* 9-go sierpnia z Ł. K. S. w Łodzi.

Polscy tenisiści na turnieju w Berlinie
BERLIN. Międzynarodowy turniej 

tenisowy klubów żydowskich, zorgani­
zowany przez berlińską Barkochbę z

ulicy..
Przypuszczeniu temu zadaje jednak 

klam fakt, że po częściowej regulacji

udziałem tenisistów 5-cu państw, nie 
został ukończony spowodu złych warun 
ków atmosferycznych. Pozatem tenisi­
ści polscy Witman i Altschueler musieli 
wyjechać spowrotem do Polski. Orga­
nizatorzy postanowili w tych warun - 
kach rozdzielić pierwsze nagrody dro­
gą losowania. Wliitman, który znajdo­
wał się w finale gry pojedynńczej — 
oraz w finale gry podwójnej wraz z Alt

„Przechodzień" grody.

czono się wokół osoby dowódcy fwił 
ku i wkrótce sylwetka jego znalazła się 
w powietrzu, żołnierze na rękach no­
sili pułkownika Berlinga, joodrzucając 
g o  w górę, wiwatując bez końca. — 
Taki sam los sp ó łk i za chwilę płk.

Przyjalkowsktego, dawnego dowódcę 
6 pułku płk. Biestka, który związany 2 
pułkiem sentymentem przybył na jego

sząc zasługi pułku położone przy bu- Krótko przemawiali prezes Polskie-
dowie zrębów niepodległej Polski oraz go 'Białego Krzyża i ppłk Berling
świetną przeszłość pułku, zachęcał żoł- „ ,  d c f p z f  a p ro irn
„ierzy do wytrwałej pracy, aby pułk, HARCERZE 6 PUŁKU
który w bojach świecił przykładem mę- Wśród gęstwy stołów i głów żołnier

Uroczysty obchód rozpoczął się na- stwa, w czasie pokoju nadal w pracach skjch wyróżniła się gromadka dziat-

rzy w pułkowej szkole dla analfabe­
tów ukończyli pomyśln.c kurs nauki o- 
bejmującej 2 lub 3 oddziały szkoły po­
wszechnej.

Przedstawienie w teatrze letnim dla
żołnierzy oraz zabawa w kasynie ofl-

go Wodza, Pierwszego Marszalka Pol- łość pułku oraz wzniosłe "ide^y^akim jonów" i kompanij- Gwarno i rojno było kilkadziesiąt świadectw żołnierzom, któ cerSktem zakończyły uroczystości dma.
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ŻYCIE GOSPODARCZE

•o Ę  # Ss© 3*, Straty spółdzielni kredytowych
na akcji oddłużeniowej

» WI E K  N O W Y “
Ot, i przykrości

Tak się jakoś dziiwnie złożyło, że wiadomo, zostanie pan od następnego 
w Inspektoracie Funduszu Pośmiertne- kwartału zredukowany i dlatego je­
go dla Podrzutków i Emerytów Za- , steś pan w pewnym stopniu i poniekąd 
borczych, nikt nie chdał (prawdę p o - 1 niezależny w swoich sądach. Weźmie 
wiedziawszy) nie mógł wziąć od p o -! szanowny pan aikt Nr. 1936767/Pr. • 
wiedział ności za sprawę Nr. 1936767/9 3 4 /3 6  i załatwi go według swego uz- 
Pr 934/36. Chodziło wprawdzie o ' nania, z tem, że da go pam do podpi- 
głupstwo, o nic —  a jednak nikt nie su panu aprobantowś. Miglasiewiczo- 
chciał i (prawdę powiedziawszy) nie 
mógł wziąć na siebie odpowiedzialno­
ści. Jak z sygnatury aktu widać, spra­
wa ta ciągnęła się od roku 1934-go

wii, który jutro przechodzi w stan spo­
czynku. Pan szanowny chyba mnie zro 
zumiałeś?...

— Tak jest, panie Najgłówniejszy
s wreszcie obecnie musiała dojrzeć do j Nadinspektorze! —  odparł Dr. Marcin 
rozstrzygnięcia. Niepokojące inspekcje Nędzoła w głębokim ukłonie odebraw- 
miarodajnych Iczynników i inne szy- SZy paczkę papierów z rąk swego r.aj- 
kany (o których lepiej nie mówić), wyższego zwierzchnika, 
pchnęły wreszcie akt Nr. 1936767/Pr. s
934/36 na drogę, którą możnaby na- i * * ",
zwać: kresem wędrówki. j w  XMym Wydziale Sp, aw xiespor

Nie będę się długo rozwodził, jak i nych, gdzie urzędował Dr. Nędzoła by- 
co, dość, że akt Nr. 1936767/Pr. i t. j0 bardzo dużo papierów jeszcze z 
d. podsunięto do aprobaty Najgłów- czasów sprawy o zabójstwo Kain con- 
nfejszemu (Nadinspektorowi Funduszu na Abel —  walały się dokumenty z 
Pośmiertnego dla Podrzutków i t. d. koncesji na budowę arki Noego —■
ożenionemu (t. j. Nadinspektor, a nie rozsypywały się sprawozdania z sied- 
Fuindusz  ̂ Pośmiertny!) z cioteczną sio- ,mju jat chudych w Egipcie, akty z 
strą Głównego Prezesa Konserwacji wojny 5®letniej*sprawy granic ogro- 
Dróg Mlecznych przy Mpędzynarodo- dów Semiramidy i t. d. 
wym knstytdcie Wszechświatowego Dr Nędzoła zabrał się do pracy
W Kos^ogonicznego, oddział w aby Jlferować akt Nr. 1936767/Pr.,

arszawie. gdy nagle stwierdził z  przyjemnością,
Akt Nr. i t. d wędrował równo dwa że właściwie niema co referować, — 

iata od referenta do referenta, ale —  gdyż na akcie znalazł adnotację z roku 
jak już wspomniałem—nikt nie chciał 1935-go, która całą sprawę niezwykle 
i (prawdę powiedziawszy) nie mógł upraszczała. Otóż ś. p. referendarz Mu 
wziąć na siebie odpowiedzialności za siał własnoręcznie (na dwa dni przed1 
jego załatwienie. Spraiwę Nr. 1936767/ swoją śmiercią) napisał na akcie do- 
Pr. ^podsuwano różnym aprobatom 1 słownie: „Rezolucja na formularzu

referentom, którzy mieli już tak. czy 346/EP“ .
tak, śledztwa dyscyplinarne, lub midi z  tą wiadomością zgłosił sie
przejść na emeryturę _  a jednak nikt p r Nędzoła natychmiast do Najgłów- 
jaikoś nie miał odwagi i (prawdę po- pjejszego i t. d., gdzie wywiązała się 
wiedziawszy), nie mógł załatwić tego nas,tępiująca rozmolwa:

—■ Więc twierdźi szanowny pan,
Doszło wreszcie do tego, że papie- że akt jest załatwiony i wymaga re- 

ry Nr. i t. d. znalazły snę na biurku zolucjS) na formularzu 346/BP.?
*  gabinecie Najgłówniejszego Nadin- _  Tak jest- paniie Nadinspekto-
spektora i t. d., który (jakkolwiek oże- r7ej
niony z cioteczną siostrą i t. d.) także . . .  ,, .
r;ie chdał i (prawdę powiedziawszy), . “  A nle wle P ^padkiem , ja-
nie mógł i t d ką tresc zawiera ten formularz?...

—  Owszem, panie Nadinspektorze? 
Spiaw Nr. 1936767/Pr. dojrzała je- j^ t  j0 rezolucja odmowna, 

oinak stanowczo do rozstrzygnięcia i i . . , ,diiaiprm „i . i  —  Więc proszę wziąć ten formu -
t d ^naimłrwtc ° wnielszy i larz i dać mii do podpisu. Zrobię to na
która nraw y 'T i weg°  odpowiedzialność ś. p. referendarzak-tora praw z Małopolski, pana Marcl- Mi
na Nędzołę i temi przemówi do niego Jnuslala-
słowy: —  Daruje pain Nadinspektor, ale

_ . w naszej centrali niema ani jednego
— Pan szanowny jesteś jakimś do- formularza 346/BP.

kto rem praw i do tego najmłodszym, . , . . . . .
nadrfi.awyn, i tyV
izasowym referentem spraw mesoor- f ,« J. . . .  , . . ,

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsza arifte  
s najciekawsze artykuły I feljetony, które wczoraj 

ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy lek w 
ftadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podziw 
tell poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą slą 
ta znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któreml się zgadzamy. Ale równio 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
8 przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami »porne, jeśli będziemy uważać, że z jaklchkoP 
wiek względów dany utwór, artykuł czy feijeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

HC/519 litera a) rozp. Dz. u. p. —• 
15674300 —  ma pan dwa zera?... A z 
drugiej strony urząd tutejszy nie może 
z winy urzędu tamtejszego podołać 
prawidłowemu tokowi urzędowania po 
myśli §\\: 176, 148, 20 i 70 lit. b) c) 
d) —  co naraża strony tutejszego' urzę 
du na zwłokę spowodowaną z winy 
tamtejszego urzędu, przecinek... Prze­
cinek, panie doktorze! Ma pan przeci­
nek'3... Wobec powyższego, przecinek, 
zechce urząd tamtejszy zarządzić, aby 
urzędowi tutejszemu natychmiast i bez 
włócznie pod rygorem odpowiedział- 
inności z art. 312 ust. z dnia 17 grud­
nia 1863 —  ma pan 1663-go?... Roz­
porządzenia wykonawczego Tymczaso­
wej Komisji Rządzącej przy Naczelnym 
Komitecie Narodowym, intymowane- 
go rozp. Tymczasowego Wydziału Sa- j 
morządowego przy Tymczasowej Ko­
misji Likwidacyjnej z daty 10 sierpnia 
1919, przecinek... Przecinek, mówię, 
panie Nędzioła! Liczba 1790/19 §§:
606, 73, i 567 D. u. p. Nr. 87005 —  j 
D. u. p. Nr. 87005? Przecinek —  zo- j 
stały nadesłane wspomniane wyżej for 
mularze i to w ilości unormowanej 
rozporządzeniem urzędu tamtejszego 
dla urzędu tutejszego, według wyka­
zu zapotrzebowania z daty 31 lipca 
1924 wysłanego przez urząd tutejszy 
na ręce tamtejszego, aczkolwiek — 
ma pan aczkolwiek?... Aczkolwiek we ' 
właściwym terminie i czasokresie 
przewidzianym instrukcją z dnia 15 
grudnia 1926 o przejściowych przepi­

sach przecinek... Ma pan przecinek?...
— Mam, panie Nadispektorze! Czy 

wolno o coś zapytać, panie Nadinspek 
torze?

—  Byle prędko, panie szanowny!

—  Otóż chciałem zapytać — rzeki 
nieśmiało Dr. Nędzoła, —  czy nie by­
łoby lepiej, gdybym napisał ów po­
trzebny nam formularz 346/BP. na 
maszynie? Cały formularz zawiera bo­
wiem tylko jedno zdanie, które brzmi 
następująco: „Przy zwrocie załączni­
ków zwraca się prośbę bez skutku". 
Tylko tyle!

Zaledwie przebrzmiały te świato- 
burcze i bolszewickie słowa Di. Nę- 
dzoły, gdy stało Się coś strasznego.

. Najgłówniejszy Nadinspektor stał 
chwilę z otwartemi ustami, aż całkiem 
posiniał jak dojrzała śliwka i z gard­
ła jego wydostał się charkot byka do- 
rzynanego wskutek ogłuszenia: „Co... 
co... co pan powiedział?... Odręczne 

pismo zamiast ustawowego formula­
rza?... Pan... pan... śmie mi tu galicyj­
skie... ach! ach! ach!....

Poczem chwycił stę w okolicy brzu­
cha, gdzie miał serce i padł na fotel 
nieprzytomny.

Apopleksja, proszę państwa! Ot, i 
przykrość!

W. Raort

Przy akcji oddłużeniowej zamrożo 
ile zostały znaczne sumy płynnych 
wierzytelności spódziełni kredyto - 
wych. Wierzytelności te miały być na 
stępnie upłynnione w iormie dyskonta 
akceptów Banku Akceptacyjnego w 
Banku Gospodarstwa Krajowego i 
Banku Polskim. Banld te jednak za­
częły ograniczać redyskonto akcep­
tów, nawet na spłatę zobowiązań bie­
żących instytucyj wierzydelskich. —. 
Nie otrzymały również spółdzielnie 
kredytowe pomocy odsetkowej Ska~ 
bu Państwa z tytułu skonwertowa - 
nych wierzytelności rolniczych.

Odbiło się to fatalnie na stanie fi­
nansowym wielu spółdzielni kredyto­
wych rolniczych lub stojących z rolni­
ctwem w  bliskim kontakcie, które sta 
nowią dziś większość w naszym ru­
chu spółdzielczym. Utraciły one w 
znacznej części zdolność wypłacania 
wkładów, co rozbudziło niepokój 
wkładców o swe oszczędności i w re

zultacie wzrost wkładów w 1935 r. 
zaznac-ył się prawie wyłącznie w 
tych społdz-.dmach, które nie miały 
wcale, lub tylko niewiele, wierzytelno 
ści rolniczych.

Spółdzienie kredytowe rolnicze stra 
ciły w ostatnim kwartale r. ub. 0.5% 
wkładców i 1,1% kapitałów oszczęd­
nościowych. Że spadek ten nie przy­
brał większych rozmiarów, należy 
przypisać to głównie niemożności wy­
płaty wymówionych wkładów i zapi­
saniu ich w dalszym ciągu na rachun­
ku wkładców. Z drugiej strony zjawi­
sko to przyczyniło się do pewnej lik­
widacji słabszych spółdzielni, szczegół 
nie niez.wiązkowych.

Aby zrównoważyć częściowe za­
mrożenie wierzytelności rolniczych 
oraz sprostać zwiększonemu nacisko­
wi wkładców, spółdzielnie musiały u- 
trz mywać znaczne sumy pogotowia 

■ ramowego, ciążące na ich obrotach i 
rentowności

Obroty z krajami eiearingowemi
j Według danych Polskiego ^owarz;
| stwa Har nlu Kc mpensacyjnego, obrót 
towarowy z krajami clearingowemi, w 

j okresie od 1-go stycznia do 1-go lipca 
j roku bież. wyniósł w wywozie —  
1 10.346.011 zł., w przywozie zaś — 
[5.231.225 zł.
! Największą pozycję w wywozie 
| stanowi eksport na Węgry, dokonany 
j w sumie 3.023.824 zł. Na wywóz ten 
' złożyły się nasiona buraków, parafina 
i produkty naftove, przędza sztuczne­
go jedwabiu, tkaniny wełniane 5 beweł 
manę, cynk i maszyny włókiennicze.—  
Przywóz z Węgier do Polski w tym 
okresie wyniósł 1.438.689 zł. i obejtno- 

| wał nasiona lucerny, owoce świeże, wi­
no, skóry surowe futrzane, kosy i sier­
py-

Drugim skolej największym naszym 
odbiorcą w obrocie kompensacyjnym 
była Bułgarja; wywieźliśmy do Buł- 
garji za 2.314.873 zł. przędzy wełnia­
nej, czesankowej, żelaza walcowanego, 
blachy cyrkowej, siarczanu miedzi i 
papieru gazetowego. Przywóz z Buł- 
garji do Polski wyraził się cyfrą — 
422.221 zł. GłównOmi jego artykułami

były skóry baranie surowe i orzechy.
Rozwijające się stale stosunki kom­

pensacyjne z Jugosławją wyraziły się 
cyfrą 2.312.286 zł. w wywozie i 
1.050.051 zł. w przywozie. Przywoziliś­
my z Jugosła^fji głównie śliwki suszo­
ne, orzechy i skóry surowe futrzane, 
wywoziliśmy zaś parafinę i produkty 
naftowe, sól, przędzę, tkaniny wełr iane 
i bawełniane, dykty klejone i maszyny 
włókiennicze. — Kompensacyjny przy­
wóz z Rumunji dal w  okresie od 1-go 
stycznia do 1 lipca r. b. cyfrę 1.230.867 
zł., przewyższając nasz wywóz do Ru- 
munji, który wyraził się kwotą — 
1.157.357 zł. Głównemi artykułami na­
szego przywozu z Rumunji są nasiona 
dyni 1 słonecznika, orzechy i skory pod 
czas, gdy Rumunja sprowadza nasz 
chmiel, .vęgiel kamienny i koks, naczy­
nia fajansowe, cynk i rury żelazne.

Turcja w  obrocie kompensacyjnym 
z nami, zakup3a polskich towarów w 
tym samym okresie za 1.537.671 zł., 
przeważnie tkaniny i worki jutowe 
oraz bibułkę do papierosów, a wywio­
zła do nas za 1.089.407 zł., głównie ro­
dzynki, orze-jchy i figi

Trupy końskie na ulicach Barcelony

czasowym 
nych w Xl-tym Wydziale naszej Cen- ki! Musimy w takim razie złożyć catą 

odpowiedzialność na barki Prezydjum
tralL jak już może szanownemu panu Zapotrzebowania Formularzy. F W ę

siadać i pisać, co panu w odnośnej spra 
wie podyktuję. Pisz pan!

Dr. Nędżoła pisał:
„Niniej9zem stwiedzam — ma pam 

stwierdzam?... Otóż stwierdzam, że 
tutejszy urząd nie posiada wcale for­
mularzy 346/BP. i narażony jest na 
zahamowanie —  ma pan zahamowa­
nie? Na zahamowanie prawidłowych 
czynności urzędowych z winy tutejsze 
go urzędu, przecinek; przecinek panie 
doktorze! Przecinek, mówię wyraźnie 
a nie kropka! Ma pan tamtejszego u- 
rzęau z przecinkiem?... Pisz pam dalej! 
I z winy tamtejszego urzędu, przeci­
nek, nie może z jednej strony podołać 
wymogom: /ustawty oraz regulaminu

Od Administracji
Podajemy do wiado­

mości naszych Szanow­
nych Prenumeratorów, 
że wszelkie zmiany ad­
resów doręczania pisma 
załatwiamy bez Jakich­
kolwiek dopłat do ceny 
abonamentu.

Powrót wychodźców polskich do kraju

Na ulicach Barcelony leży tak wiele trupów końskich, że stwarzają uie- 
bezipeczeństwo dla zdrowia mieszkańców, którzy oblewają je benzyną i

podpalają.

Od szeregu lat, jesteśmy świadka­
mi powrotu z obczyzny coraz większej 
rzeszy wychodźców. Puch ten ma 
Tak więc rekordowym pod względem 
powrotu wychodźców do Polski był 

' rok 1928, kiedy to wróciło do kraju 
j ogółem 119080 osób z czego z Euro­

py 112.921 osób, a z krajów zamor- 
! skich 8.159. Najwięcej wróciło z Nie­

miec — 87.224, następnie z Francji 
' 10.058, Stanów Zjednoczonych 1.565, 
i Palestyny — 1.206. Stosunek ten u- 

: trzymał się mniej więcej do roku 1931 
: Od roku 1932 następuje dominujący 
; spadek emigracji z Niemiec i Stanów 

Zjednoczonych, natomiast wzrasta ol­
brzymio powrót wychodźców z Fran­
cji. Dość podkreślić, że w roku tym 

: wróciło ze Stanów —  632 osoby, z 
Nemiec — 1.470 a z Francji aż 25.126. 
Następnłedwa lata wykazują nastę­
pujące cyfry: r. 1933 —  z Francji
wróciło 10.173, z Niemiec —  704, ze 
Sta|nów jZ ednoczomych 227; r. 1934 
—  z Francji 20.204, z Niemiec — 
468, ze Stanów —  308. Ogólna ilość

poracających do kraju zmniejsza się 
stopniowo od roku 1928 aż po rok 
1933. Rok 1934 wykazuje ogólny 
wzrost do 34.032, a rok 1935 do 53.438.

Sytuacj’a tegoroczna kształtuje się 
w ogólnych cyfrach nadal zwyżkowa. 
Porównując pierwsze 6 miesięcy roku 
ubiegłego i obecnego, otrzymamy nas­
tępujące cyfry: rok 1935 — ogólna su­
ma imigracji —  11.489, z czego z 
Francji —  10.691, z Kanady —  226, 
z Argentyny —  126, i z Niemiec — 
81, rok 1936 —  ogólna suma imigra­
cji —  17.721, z czego z Francji — 
16.301, z Argentyny 220, z Łotwy 220, 
ze Stanów Zjednoczonych —  197, z 
Kanady —  145, z Palestyny —  110, i 
z Nfemiec 72.

Widzimy więc, że imigracja rośnie 
— Stan j’est o  tyle groźny, że olbrzy­
mia większość reemigrantów powra­
ca do kraju nieomal w nędzy, tutaj 
dopiero szukając pracy i zarobku. A 
tej jest u nas, niestety, nie coraz wię­
cej, lecz coraz mniej.

— : : — : : —

JERZY WYSZOMIRSKI

10)

TRUD P R A WD Y
Powieść

W  kiilka dni potem, gdy szczątki kapitana złożono z hono­
rami na cmentarzu Katolickim w miasteczku gdy wszystkie &zy- 

p ż  wprawiono a życie w koszarach wracało mniej więcej 
do normalnego stanu, w opieczętowanem (aż do przybycia jat- 
^tejś komisji) mieszkaniu zabitego późną godziną wieczorną 
Rozległy się krzyki ii strzały W pustem mieszkaniu powtórzyła 

Sl? okropna scena mordu. Słyszały ją iwszystkie kobiety na dole, 
styszał oszalały Timofiej. Przez ich umęczone głowy przebie- 
§ ła naprzód myśl, że to nowy wybuch buntu. Z nerwami, na 
których odporność nie można już było liczyć, słuchali w nocnej 
ciszy, jak na górze tupotały ciężkie buty, wywracały się sprzęty, 
huczały kilkakrotne strzały rewolwerowe. Nagle wrzasnął w  mę- 
ce zmarły kapitan, i głos jego zabrzmiał wyraźnie i znajomo.—  

, ZOny  ze snu, Roman ujrzał, jak zmieniają się twarze matki, 
a 1 * Fraulein Matyldy, jak obejmuje je paroksyzm strachu, 

który wysadza oczy, kurczy palce u rąk, wykrzywia oblicza 
i czyni je popielaremi. Nie mogły wydać z siebie głosu. TimiO'- 
fiej ryknął jak zwierzę, j zdało się, ogarnia go obłęd- Roman 
zaniósł się kona ulsyjmym płaczem, a potem zesztywniał il zsi­
niał. Atak, który gô  pochwycił, stał się ratunkiąm dla trzech ko­
biet. W idok martwiejącego. Sy na -przywrócił ido przytomności 
panią Milewską. Poczęła go cucić i rozcierać. Jej lęk o  syna 
udzielił się babce, a potem Fraulein, i biedne kobiety, wyrwane 
z odrętwienia możliwością katastrofy, jaka, zdało się, następo- 
w.ała w ich oczach z Romanem, zapomniały o niepojętym, wypad­
ku na górze. Biegły po króple i po wodę, zapalały świece i lam­
py, ponaglały się wzajem w niesieniu pomocy. Roman, powoli 
otwierił oczy. Tymczasem na górze ucichło. Tylko Timofiej był 
jak człowiek, co z wielkiego przerażenia traci zmysły. Trząsł 
-»ię blady 1 zlany potem, bełkotał coś bez związku, i długie chwi­

le minęły, nim światło lamp, cisza na górze i słowa pani Milew­
skiej nie wróciły mu równowagi.

W ieść o nocnych strachach i upiorze Staniewskiiego, poku­
tującym w opieczętowanem mieszkaniu, rozeszła się nazajutrz 
po całych koszarach. Naturalnie, omawiano ten fakt najrozma- 
iciej. Inteligentni: oficerowie widzieli w  nim płód rozigranych 
nerwów i zbiorowej sugestji; bardziej przesądni tłujnaczyli go 
jako oczywistą ingerencję tamtego świata; mówiono, i O1 karze 
nadprzyrodzonej i o znakach, które stamtąd ktoś —  chyba Bóg 
—  daje; przypominano życie Staniewskiego. i jego ziemskie u- 
czynki; zastanawliano się nad istotą zabójstwa, które pozostaje 
grzechem śmiertelnym bez względu .na to, kogo —  choćby naj­
większego grzesznika —  zabito, i wobec tego, jako grzech, wy­
maga odkupienia; słowem, filozofowano o życiu i o  śmierci i 
chociaż nie brakło głosów sceptycznych, zachowywano dziwną 
powagę. Rzec można, wszyscy stanęli ,w obliczu prze jonującej 
a niezgłębionej tajemnicy, i ów  nastrój niepokojący, jaki się na­
tychmiast nazajutrz wytworzył, spadał na grunt podatny, gdyż 
wszyscy po świeżym buncie czuli się wyczerpani, jakby rozłado­
wani, niczem człowiek, który, doznawszy1 niebezpiecznego 
wstrząsu duchowego, gdy przychodzi pow oli do siebie, poczyna 
myśleć, że przecie życie jest dziwacznie nierozumne:. Jeszcze sil­
niejsze wrażenie wywarła wieść o duchach na żołnierzy t. j. na 
tę ich część, która pozostała w pułku jako zwolniona po prymii1- 
tywnemi śledztwie od oskarżeń lo wywołanie niedawnych wypad­
ków; traktowano ich niby uwiedzionych przez przewrotnych 
podżegaczów, zamkniętych już mocno i pewnie w więzieniu. —  
Wyobraźnię tych pozostałych, słuch o upiorze Staniewskiego 
poraził tak, jak porażają podobne hiistorje człowieka pierwotne­
go. I miożna przyjąć jako pewnik, że w rękach umiejętnego' do­
wódcy i przewodnika staliby się w owej chwili najbardziej po- 
słusznem narzędziem1: możnaby w nich obudzić wszelkie uczu- 
aia patrjotyczne i leglittymistyczne, lub — , przeciwnie, najbardziej 
rewolucyjne. Takich nastrojów żaden przywódca tłumu nie po­
winien pomijać; mogą być one olbrzymie i nieobliczalne w owoc 
ności. Wszelako pułkownik von Munthe był niezdolny miletylko 
dio przewodzenia masie, ale i do regulaminowego dowodzenia

nią. Nazajutrz po nocnym wypadku odwiedził on bez widocznej 
potrzeby panią Milewską, ząmknął się z nią w gabinecie męża 
i długo rozmawiał. Aleksander Siergiejewiicz, który był obecny 
przy rozmowie, w yaził się po odejściu pułkownika, że. Munte- 
fon skończy nie w więzieniu, na co oddawna zasługuję, lecz 
w szpitalu dla obłąkanych.

—  Ten człowiek jest o krok od obłędu —  powiedział nie 
krępując się obecnością Tilmotieja, i dodał, że od dzisiaj będzie 
nocował, nie rozbierając się, na kanapie w pokoju stołowym.

Tej nocy w mieszkaniu Milewskie) płonęły wszystkie lam­
py, i należy przypuszczać, że w innych mieszkaniach oficerskich 
również długo palono światło. Noc, jak wiadomo, zwiększa lęki 
i niepokoje, sprowadza groźne i straszne myśli, najmniej wierzą­
cych ludzi poczyna nagle gryźć wiara w tajemnicę, która jest 
ostateczna i nieuchronna. Rodzina Milewskich nie kładła się 
łwięc wcale tej nocy, tem bardziej1, że obie kobiety były żywo 
wierzące i może spodziewały1 się i tej nocy jakiego znaku stam­
tąd. Ale krótka noc czerwcowa minęła spokojnie. Spędzili ją 
wszyscy razem w  stołowymi pokoju, na kanapie ii na fotelach; 
nawet Timofiej sterczał pod drzwiami aż do świtu; tylko1 Roman., 
którego łóżeczko wciągnięto tutaj, spał —  nierówno i gorączko­
wo, pojony co parę godzin jakiemś lekarstwem.

Złożyło się tak, że następnego dnia zdjęto pieczęcie z mie­
szkania Staniewskiego i każdy, kto chciał, mógł wejść do domu. 
gdzie występki zmarłego, zbrodnia żołnierzy i gniew zaśw atów 
zmieszały się w grozie dla żyjących Rzecz dziwna., że babka 
Romana wyraziła chęć odwiedzenia tego domu. Weszła tam sa­
ma bez lęku, niosąc płaską, osobliwego kształtni flaszkę z wo­
dą święconą. Flaszka była nieprzezroczysta, z grubego szkła 
niebieskiego, z odlanym na niej wypukłym wizerunkiem Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Tę flaszkę staruszka miała zawsze 

u siebie, na pamiątkę jakowejś laski, której podobno niegidyś 
w Częstochowie doznała.

Wierzyła zapewne w jej moc niezachwianie, skoro bez drże­
nia weszła do przeklętego domu. Musiała w nim dokonać obrzę­
du odczynienila.

(D. C. N.)
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Z konkursów hippicznych o Mistrzostwo Armji

W Łucku odbyły się zawody- konne o mistrzostwo armji, t. zw. Militari. 
Po ofiejaliiein zakończeniu zawodów, w których mistrzostwo zespołowe zjlo 

była ekipa Korpusu Ochrony Pogranicza.

Kaliskie Tow. Wioślarskie zdobywa 
mistrzostwo Polski

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie zdobywa 
nagrodę Prezydenta R. P.

BYDGOSZCZ. W  niedzielę odbyły 
się w  Bydgoszczy główne biegi wio­
ślarskie o  mistrzostwo Polski Warun­
ki atmosferyczne były znazenie gor­
sze niż pierwszego dnia. Na wyniki za 
wodów wpłynął również ujemnie sil­
ny wiatr.

W  jedynkach pań o mistrzostwo 
Polski zwyciężyła walkowerem Gra - 
bicka (Warszawski Klub Wioślarek) 

w czasie 7:14 sek.

W  czwórkach pań o  mistrzostwo 
Polski wygrał walkowerem Bydgoski 
Klub Wioślarek w czasie 5:11,4 sek.

W  biegu czwórek ze sternikiem pa­
nów zwyciężyła osada związkowa P. 
Z. T. W . w czasie 6:23 sek., 2) P. K. 
S. Kalisz —  6:23,2 sek. 3) B. T. W.

Autobus zabija* 
dzieci

GRODNO. W  Grodnie antobus idący 
z Grodna do Skidla najechał na dwo­
je dzieci bawiących się na jezdni ulicy 
Skidlewskiej. Młodszy chłopak, liczący 
około trzech lat, zmarł natychmiast, a 
mózg z jego potrzaskanej czaszki roz- 
pryskal się na bruku. Starszego chłop- 
ca, lat około 10-ciu, przewieziono w 
stanie beznadziejnym do szpitala. Do­
wiedzieliśmy się, iż są to bracia Stan­
kiewiczowie, synowie ślepca, który ca­
le mi dniami żebrze i wskutek tego dzie­
ci były pozostawione bez należytej o- 
pieki zwłaszcza, że matka również była 
całe dnie poza domem, zarobkując pra­
cą na ogrodach.

Zawody rejonowe 
straty pożarnych
POSTAWY. W  dniu 26 bm. w Mia- 

dzioie odbyły się zawody rejonowe 5 
straży pożarnych z następujących miej­
scowości: Miacfeioł, Hruzdowo, Kobyl- 
ntk, Horby i Swatki. Zawody zostały 
przeprowadzone w obecności władz po 
wiatowych Zw. Straży Pożarnych —- 
wicestarosty Białkowskiego, insp. Ja­
nuszkiewicza i instr. pow. Ignatowicza. 
Na program zawodów złożyły się: mu­
sztra, ćwiczenia z narzędziami oraz 
ćwiczenia obrony objektów, przyczem 
te lOetatnie oddzielnie przeprowadziły 
straże posiadające motopompę i saino-j 
chód, a oddzielnie straże posiadające! 
jedynie sikawki ręczne. Całością ćw i-, 
czeń dowodził naczelnik straży mia- 
dziolskiej Józef Werakso.

Po zakończeniu zawodów odbyła się 
w remizie odprawa naczelników straży, 
na której zostały omówione odbyte 
ćwiczenia. Pierwsze miejsca w ogólnej 
klasyfikacji zajęły straże z Miadzioła 1 
Hruzdowa.

Zemsta...
Co robi „człowiek poczciwy", gdy 

bliźni nastąpi mu w ten lub inny spo­
sób na nagniotki?...

Ano, wiadomo, mści się!
Repertuar tej zemsty jest copraw- 

da niezbyt urozmaicony ale gruntow­
ny: a więc puszczenie chałupy z dy­
mem; postrzelenie z ukrycia; „pyr- 
nięcie nożem", pobicie, fałsz} wy „do­
nos" i t. p.

Właśnie, dwaj znajomkowie: M. 
Łosowicki (Szkaplema 63) i P. Abram 
czyk z tejże ulicy, wybrali się do mie 
szkania Grzegorza Michajlowa (Pomar 
ska 6) by w związku z przegranym 
procesem porachować mu kosteczki!.. 
Zemsta, znaczy się!...

Ale pan Grzegorz był przezorny i 
ujrzawszy wrogą koalicję zbliżającą 
się ku jego domowi , zabarykadował 
drzwi, gotując się do odparcia ataku..

Rozwścieczeni oporem napastnicy 
zaatakowali pięściami okna, raniąc 
sobie łapska odłamkami szklą, a nastę 
pnie przypuścili szturm generalny do 
drzwi, usiłując je wyważyć...

Sytuacja pana Grzegorza była gro­
źna, ale w ostatniej chwili przybyła 
odsiecz policyjna i wybawiła go z op 
resji...

» incuk Markotny

W  dwójkach bez sternika o  mistrzo­
stwo Polski wygrało walkowerem War 
szawskie Tow. Wioślarskie w  czasie 
7:43 sek.

W  dwójkach ze sternikiem pierwsze 
miejsce zajęło również W. T. W . wal­
kowerem w czasie 8:47,8 sek.

W  jedynkach o  mistrzostwo Polski 
doszło do pojedynku pomiędzy Vere- 
yem a Kaeplem. Zwyciężył zdecydo­
wanie Verey (AZS Kraków) w czasie 
6:52,6 sek. Czas Kaepla (AZS Wilno) 
wynosił 7:00,8.

W  czwórkach bez sternika o mi­
strzostwo Polski zwyciężyło W . T. W . 
w czasie 6:22,5 sek. Bydgoskie Tow. 
Wioślarskie miało wypadek na torze, 
mianowicie łódź wjechała na pal, ła­
miąc dwa wiosła.

W  dwójkach podwójnych o mistrzo 
stwo Polski zwyciężył walkowerem 
AZS Kraków (Verey i Ustupski) w cza 
sie 6:41 sek.

W ósemkach o  mistrzostwo Polski 
o nagrodę Prezydenta R. P. pierwsze 
miejsce i nagrodę zdobyło Bydgaskie 
Tow. Wioślarskie w czasie 5:54,8 sek., 
przed Wisłą Warszawską 6:03,2 sek, ł 
AZs poznańskim.

Wyniki innych biegów przedstawia 
ją się następująco:

ósemki młodszych —  1) Kaliskie 
T. W. 5:58 sek., przed AZS Warszawa

Czwórki nawicjuszy —  1) Ruder - 
verein Grudziądz 6:41 sek. przed B. 
T. W . 6:42,5 sek.

jedynki nowicjuszy —  1) W . T. W. 
(Kazimierczuk) 7:36,8 sek. przed K. 
W. 04 Poznań 7:41,5 sek.

Czwórki młodszych — 1) K. W. 
Toruń 6:42 sek. przed Ruderverein —  
6:46 sek t K. W . Gdańsk.

ósemki nowicjuszy —  1) Kaliskie 
T. W. 6:06,2 sek. przed B. T. W  i 
AZS Poznań.

jedynki młodszych —  1) AZS Kra 
ków (Balicki) 7:54,1.

W  ogólnej punktacji pierwsze
miejsce zdobyło Kaliskie Tow. W io­
ślarskie —  122 pkt.

2) Warsz. Tow. Wioślarskie — 
120 pkt.

3) Bydgoskie Tow. Wioślarskie —

4) K. W. Toruń —  69 pkt..
5) AzS Kraków —  52 pkt.

* **
Regaty wykazały, że wioślarstwo 

Polskie starannie przygotowało się do 
berlińskiej olimpjady. Minusem regat 
były liczne walkowery, zwłaszcza w 
konkurencjach mistrzowskich

n o t o w a n ia  n a  RYNKACH WI­
LEŃSKICH.

Centralne Biuro Statystyczne m. 
Wilna sporządziło wykaz cen niektó­
rych artykułów, notowanych na ryn­
kach wileńskich w dniiu 24 b. m. w zło­
tych za 1 kilogram:

(detal):
Chleb żytni przemiał 55% — 0,27. 
Chleb żytni przemiał 75% —  0,24. 
Chleb żytni razowy 98% — 0,20.
Chleb pszenny przemiał 65% —  0,40. 
Mąka pszenna — 0,30 —  0,45.
Mąka żytnia razowa —  0,16.
Mąka żytnia pytlowa —  0,26.
Mięso wełoiwe —  1,00 —  1,10.
Mięso cielęce — 0,90 — 1,00.
Mięso baranie — 0,90 —  1,10.
Mięso wieprzowe —  1,20 —  1,40. 
Szczupaki żywe —  2,00 —  2,25. 
Szczupaki śnięte 1,00 — 1.60.
Sielawy 1,20 — 2,00.
Sielawy drobne 1,20 — 1,30.
Okonie —  0,50 1,00.
Plotki —  0,20 —  0,25.
Ziemniaki —  0,05 0,07.
Kapusta świeża — 0,05 — 0,02 za 1 

główkę.
Marchew _  0,05 —  0,10 za 1 pęczek. 
Buraki —  0,05 —  0,10 za 1 pęczek. 
Cebula —  0,15 —  0,20 za 1 kg.
Masło świeże —  2,30 —  2,28.
Mleko —  0,15 —  0,171/2 za * :
Śmietana —  0,80 —  1,00 za 1 htr.
Jaja —  0,051/2 —  0,07 za 1 sztukę, 

(hurt):
Papierówka —  10,25 za 1 m. p. 
Materjały sosn. eksp. —  40,00 —  42,00 

za 1 m. sześć.
Materjały świerk. —  33,00 — 36,00 za 

1 m. sześć.

Programy radjowa
WILNO.

Środa, dnia 29 lipca 1936 r.
6,30 iPieśń. 6,33 Gimnastyka. 6,50 

Muzyka z płyt. 7,20 Dziennik poranny.
7.30 Program dzienny. 7,35 Informa­
cje. 7,40 Muzyka z płyt. 8,00 —  11,57 
Przerwa. 11,57 Czas. 12,00 Hejnał. 
12,03 Skrzynka rolnicza.. 12,13 Dzien­
nik południowy. 12,23 Muzyka lekka i 
taneczna z Ciechocinka. 13,15 Muzyka 
popularna (płyty). 14,15 —  15,30 Prze­
rwa. 15,30 Codzienny odcinek humoru. 
15,38 Życie kulturalne miasta i pro­
wincji. 15,43 Z rynku pracy i ruch stat­
ków. 15,45 Słuchowisko dla dzieci: 
„Panna z, mokrą głową". 16.15 Muzy­
ka romantyczna (płyty). 17,00 Koncert 
mandolinistów. 17,30 Duety w wyko­
naniu 1. Gadejskiej i Berty Bragiń- 
skiej. 17,50 Anegdoty z życia Pastę- 
ur‘a. 18,00 Wiener i Doiucet (płyty).
18.30 Skrzynka ogólna —  listy słuch. 
18,40 Koncert reklamowy. !8,50 Poga­
danka aktualna. 19,00 Koncert w wy­
konaniu orkiestry kameralnej pod dyr. 
S. Czosnowskiego. 20,00 Koncert ży­
czeń (płyty). 20,30 Wędrówka mikro­
fonu po prowincji. 20,45 Dziennik wie­
czorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 
21,00 Utwory Chopina w wykonaniu 
Heleny Landauówny. 21,30 Ludomir Ró 
życki —  kwartet smyczkowy. 22,00 
Wiadomości sportowe ogólne. 22,10 
Wiadomości sportowe lokalne. 22,15 
„Pamiętnik Izaaory Duncan" —  aud. 
muzyczna w opracowaniu Sergjusza 
Kentera i Antoniego Koncewicza. 22,55 
Ostatnie wiadomości dziennika radjo- 
wego. 23,00 Zakończenie programu.

W A R SZA W A  
Czwartek, dnia 30' lipca 1936 roku

6.30 „K iedy ranne" 6.33 Gimnastyka 
6.50 Wiązanka metody.j z płyt 7,20 
Dziennik poranny 7,35 Parę informa- 
ey.i 7,40 Potpouri melodyj operetko - 
wyeh z płyt 31.57 Sygnał czasu 12,03 
Ognisko matki i dziecka —  pogadanka 
12,13 Dzienik południowy 12,23 Mło­
dzi skrzypkowie polscy 15,30 Wi a/l omo 
ści gospodarcze 15,45 Wakacje matki 
—  pogadanka 16.00 Koncert 16.45 O 
pracy kobiet dla obrony kraju —  od 
ezyt 17,00 Koncert 17,50 Szablonówek
  Zdrój —  pogadanka 38,00 Jak spę
dzić święto 18,10 Życic kulturalne sto 
licy 18,15 Koncert reklamowy 18,50 
Pogadanka aktualna 39,00 Słucliowis 
ko pt. „Doktór Aberncthy przyjmuje
19.35 Nasze pieśni 20.05 Podróż w wy 
obraźni do Brazylji 20.35 Tajemnica 
pokoju przy ul. Nowogródzkiej —  re 
portaż 20.45 Dziennik wieczorny 20.55 
Ignacy Paderewski 22,00 Na dwa dni 
przed Olimpjadą — reportaż 22,15 
Wiadomości olimpijskie (z Berlina)
22.35 Muzyka taneczna z płyt 23,00 
Mu/mka taneczna.

fcIEŁDA WARSZAWSKI
Z dnia 28 lipca 1936 roku 

DEW IZY
Belgja 89,35 .53 .17 
Berlin 213,98 212,92 
(Gdańsk 100.20 99,80 
Amsterdam 360.10 360.82 359,38 
Kopenhaga 118,65 118,94 3.18,06 
Londyn 26.58 26.6:> 26.51 
N. Jork czek 5.29 '/-j 5.30% 5,28 h/ 
N. Jork kabel 5,29 5 /8  5.30 / /8

5.28 3 /8
Oslo 133,50 133,83 333,17 
Paryż 35.01 35.08 34.94 
Praga 21,94 21,98 2,90 
Sztokholm 137,05 137,38 136.72 
Zurych 173,20 173,54 1 (2,86 
Wiedeń 99,20 98,80 
Mcdjoian 41,95 41,75 
llelsirigfors 11,75 33.69 
Hiszpanja 72,70 72,40 
Montreal 5.291/4 5.26 3.̂
Tendencja niejednolita.

W ALUTY
Belgi belg. 89.53 89,10 
Doi. amer. 5.30 j/, 5.27 y2 
Doi. kanaćL 5.29 5.26 
Floreny 360.82 359,10 
Franki fr. 35.08 34.92 
Franki szw. 173,54 172,70 
Funty ang. 26.65 26.49 
Guldeny 100.20 99,80 
Kor. czeskie 20.20 19,80 
Kor. duńskie 118,94 118,10 
Kor. norw. 133,83 132,85 
Kor. szwedz. 137,38 136.45 
Liry 35.00 33.00 
Marki fińskie 11.75 11.60 
Marki niem. 145 140 
Szylingi 99,00 98,00 
Marki niem. srebrne 152 147 
Fe-rty nienotowane

AKCJE
Baru Poiski 97,50 
Silu (. światło 22.00 
Lilpop 12,00
Tendencja przeważnie utrzymana

PA P /E R Y  p r o c e n t o w e
3 proc. inwestycyjna pierwsza em. 

62,00
druga emisja i serje nienotowane
7 proc. stabiliz. 47,00 47,75 ost. dr. 
5 proc konwersyjna 45.50

4 proc. premj. dolarowa 47.50
4 i pól proc. ziem. ser. 1 39.00 

4 i pół proc. ziemskie serja piąta 
45.00 4o.25 44.50 

4 i pół proc. Warszawy 52,00 
Tendencja dla pożyczek słabsza dla 

łistów przeważnie słabsza.

lic!
'OMtęnamanuł:

P rz e ta rg
P.K.O. ogłosiła w „Monitorze Pol­

skim " z dnia 28 lipca 1936 r prze­
targ na roboty ziemne przy budowie 
Oddziału1 P.K.O. w Wilnie przy u.1. 
Mickiewicza Nr. 16. Termin przetar­
gu: 3 sierpnia 1936 r. godz. 12-ta. 
Formularze przetargowe są do naby­
cia od dnia 29 lipca 1936 r. w W y­
dziale Budowlanym P.K.O. w W ar­
szawie przy ul. Ś-to Krzyskiej Nr. 
35 oraz w Oddziale P.K.O. w W il­
nie przy ul. Mickiewicza Nr. 32.

Akta 1%. Km. 542/35.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie X-go rewiru, urzędujący w Wilnie, 
przy ul. Zygmuntowskiej Nr. 12/6, na 
zasadzie art. 676 i 679 K. P. C. obwie­
szcza, że zgodnie z art. 118 i 119 Prawa 
Upadłościowego, w dniu 7 września 
1936 roku, od godziny 10-ej ramo w saii 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w Wilnie 
Nr. 1, przy ulicy 3-go Maja Nr. 4, od­
będzie się w drodze licytacji publicznej 
sprzedaż nieruchomości, należącej do 
upadłego dłużnika Calela Balberyskie- 
go, położonej w mieście Nowej Wilej- 
ce, powiatu Wileńsko - Wookiego, przy 
ulicy Potockiej Nr. 1, składającej się z 
osady fabrycznej obszaru 68786 mtr. 
kw. z zabudowaniami i fabryką z urzą­
dzeniami wewnętrznemu i maszynami, 
przystosowanemi do prowadzenia tektu 
równi, szczegółowo opisanemi w pro- 
tokule opisu z dnia 20 listopada —  19 
grudnia 1935 roku.

Powyższa nieruchomość posiada księ 
gę hipoteczną, znajdującą się w W y­
dziale Hipotecznym przy Sądzie Okrę­
gowym w Wilnie, opatrzoną Nr. hipo­
tecznym 6367, w której w dziale IV-tym 
są ujawnione pożyczki, kaucje i ostrze- 
rzemia na rzecz różnych wierzycieli hi­
potecznych w sumie łącznej 143.629 
doi. 71 cent. U. S. A. i 711.166 zł. 99 gr., 
pozatem ciążą inne ścieśnienia i ogra- 
niczenia, wymienione w dziale III-cim 
tejże księgi hipotecznej. |

Nieruchomość ta we współnem po- j 
siadaniu z imnemi osobami nie znajdu- , 
je się, w zastawie, jak również w dzier- ] 
żawie nie jest i podlega sprzedaży w ] 
całości na wniosek Syndyka Upadłości 
Calela Balberyskiego.

Powyższa nieruchomość została o- 
szacowana w sumie trzysta pięćdzie­
siąt dziewięć tysięcy sześćset dwadzii - 
ścia trzy złote 08 groszy (359.623 zł. 
08 gr.).

Licytacja rozpocznie się od sumy 
wywołania dwieście sześćdziesiąt dzie­
więć tysięcy siedemset siedemnaście 
zł. 31 gr. (269.717 zł. 31 gr.).

Osoby zamierzające przyjąć udział 
w licytacji winne są złożyć komornsko- 
wi dowody posiadania obywatelstwa 
polskiego oraz rękojmię w wysokości 
1 /10 części sumy oszacowania w go- 
towiźnie,. albo iw takich papierach war­
tościowych bądź książeczkach wkłado­
wych instytucyj, w których wolno 11- 
mieszczać i fundusze małoletnich i że 
papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości % części ceny giełdowej.

Przy licytacji zachowane będą u- 
stawoiwe warunki licytacyjne o ile do- 
datkowem obwieszczeniem publicznem 
nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne; że prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie zło­
żą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części | 
od egzekucji i że uzyskały postanowie­
nie właściwego sądu, nakazujące zawie 
szenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno o- 
glądać nieruchomość w dnie powszed­
nie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądowy
(— ) R. Zan.

Km. 152/36.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie 6-go rewiru, zamieszkały w Wilnie, 
przy ulicy Mała Pohulanka Nr. 13/2, 
na mocy art. 602, 603 i 604 Kpc. ni- 
niejszem ogłasza, że w dniu 1-go sierp­
nia 1936 roku o godzinie 12-tej (nie 
później niż w dwie godziny) w mająt­
ku Bortkuszki, gminy MejszagolskieJ, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, naieżących do 
funduszu pozostałego po zmarłym adw. 
Aleksandrze Lednickim, składających 
się z całkowitego umeblowania miesz­
kania i inwentarza żywego, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 1574,—  (ty­
siąc pięćset siedemdziesiąt cztery) na 
zaspokojenie wierzytelności Skarbu Pań 
stwa.

Ruchomości powyższe można oglą­
dać w dniu licytacji pod adresem wyżej 
wskazanym.

Komornik Sądowy

fjj&SINO I Dziś wielki podwójny program; 1) Wyjątkowe 
--------------- l l J  emocjonujący film sensacyjno-erotyczny

ALARM W MOCY
2) „Martwy dom" —  DOSTOJEWSKIEGO
P redtu cj*  .S ow k ln s. Balkon aa w systki* se«a«e  25 gr. S*l» dobrze w ea ty U w tm

HELIOS i ) soo .girls*, SOO „boys*.
przebojowe melodje 

najnowszy taniec, który zdobywa świa!| 
Jack Buchanan I Liii Damita.

2) Film produkcji SOWIECKIEJ

PETERSBURSKIE NOCE N,d?K p o S 2 ^ ? lk" 
P A N W yjątkow y p od w ójn y  p ro jr łn u

1) „PROMENADA MIŁOŚCI"
N fjw iąkcz*, uajpiąkniejsza, najbegacir^ wystaw iona mundurów* caeretk*. 
E gzotyczne piękno h aw ajsk iego .Ś w iąt*  m iłości* . M azyka. Przepych , p iosenki

2) «.X‘. „Amerykańskie awantury"
Balkon na w szystkie seause 25 gr. Sala debrze weniylow ana

»iib j im iir  Banka Łl 
C E S A R Z O W A  I J A “

Hnmcrt Sp icw ! Erotyka! piękna m uzyk* J. O teabscb* .
W roli męskiej niezapomniany Charles Boyer. Nadprogtan . 

Aktualja. Uwag*! Sala specjalna wentylowana.

II'

N O W A
Wypożyczalnia książek 
Wilno, Jagiellońska 16—9

Czynna od 12— 18 godz. 
Kaucja 3 zł. 

Abonament 2 zł. miesięcznie.

Czas zamawiać drzewka o w o co w e  i w y  
siewnć nasiona kwiatów  ziasatrwałych 
CENTRALA z a o p a t r z e ń  o g r o d ­

n i c z y c h  w i. J Krywko
W iln o , Z w w a ln o  28. T a l. 21-48 

P o r a fy  facbaw e bezpłatne.

kłJUl AAŁAAłAAŁl /■

Lekarze
n m f t t m frTm m m m m m '?-'*;''

Doktór ZELDOWILI
Choroby akórae, weneryczne, nar ?t- 
dów moczowych. Przyjmuje od god* 
9 —  1 1 5  —  8

Doktór ZELDOWICZOWA
kobiece skórne, wecuerycznę, narządów 
moczowych. Przyjmuje od godz. 1Ł--S 
14 — 7 ńL Wileńska, 28 m. S tel. £ 7.

Letnisko w Lsndwaiowie, pokc 
je  z utrzymaniem od ziraz ns 
sierpień. Willa w parku hr. Tysz 
kiewiczs sad jeziorem. Porożu 
mienie listowne: poczta Lsudw*- 
rów, pensjonat, lub na miejscu 
w Lindwarcw e.

Letnisfto-pensjonat lat, kąpiel, 
łodzie, tenis, siatkówka, radje, 
polowanie, wanna. 2 50 — 4 zł 
Nowo-Swięciany. Swiątrłka.

, Letnisko z caiodziennem utrzy 
imaniem pianino, wedt, las, ja ­
gody. Informacje: al. J. Jas ńskie 
go 1-a m. 2,

, Majątek— letnisko Dani usze aj 
na brzegu rzeki Wiljt w urocze! 

ji suebej miejscowości. Kort ten - 
sowy. Plaża. Kajaki, Łodzie. W y­
cieczki kajakami do rzeki Narocz. 
Zamówienie na pokoje: Mzrjs 
Kiersnowska, poczta Daniuszew, 
stacja kol. Smorgonie.

DWOREK nad jeziorem MIADZIOŁ 
na wysokim brzegu w lesie przyjmuje 
letników od 1 sierpnia. Kajaki, łódka, 
rybołóstwo, grzybobranie. Adres: Mia 
dzioł, Firko.

LETNISKO - pensjonat w maj. K?

Akuszerka Śmisłuwska
oL Wielka 10—7 (vis-a-vis poczty) 
tamże gabinet kosmet. usuwa zim; 
szczki, brodawki, kurzajki i wągr -.

t
mionka Sablińskiej - Maiwiejewowe.j 

‘ odl. 1 i pół kim. od stacji Kamionka 
kolej Wilno — Mołodeczno. Las, rzeka 
Utrzymanie i pokój 3 zł. 50 gr. dzień 
nie. Wolne pokoje od 25 lipca. Zamó 
wienia poczta Ostrowiec k. Wilna 
Matwiejewowa.

jiłlU iliU U łU U U tiM M u' -

Komo i orzetitf
w i f ł f f ł i w ł w m w n w T R W W  w

S E R
litewski tłusty kilo od 1.20

poleca
Zwfedryński

Wileńska 36, tel. 1224,

KUPIĘ domek z ogrodem na 
Antokolu, lab w innf j dzielnicy 
Wija*. Dowiedzieć się ul. Porto­
wa 4 m. 2.

MiAAAMUkfaMM*

Bluralfsta znajdując się w btr 
dzo krytycznych waiankach życia, 
z rodziną, bez dachu nad głową, 
■przejmie prosi łaskawych ofiaro­
dawców i czytelników o zaofiaro­
wanie pracy w jakimkolwiek cha­
rakterze, byleby utrzymać rodzmę 
przy życiu. Łaskawe zgłoszenia 
do Redakcji „ Słowo* dis biura- 
listy.

u u u u u u u a

L o k a l e
ifnięayęęw i i w m f j eMWWiiią m *

Pokój umeblowany do wyna­
jęcia. Bonifraterska 14 m. 10.

Mieszkanie do wynajęcia 5-cio 
pokojowe z wygodami, ałoneczne 
i ciepłe, I piętro z balkonami. Ul. 
Białostocka Nr. 6 - 3 .

PokAJ z niekrępującem wejściem 
i wszelkiemi wygodami z używał 
nością telefonu dla samotnego do 
wynajęcia od zaraz. Oglądać 9— 
11 i 3—5 Antokolska 50 m. 2.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Prici zKriUroMM
YYTTłf ▼▼▼▼▼▼▼▼łfT n w w -

Letniska
Letnisko— 1 g. od Wilna 1 i pół 
km. od przystinkn w zdrowotnej 
leśnej miejscowości, rzeka, dobre 
odżywiaaie, urozmaicony pobyt. 
Rodzinom zniżka. Mickiewicza 
15—26 g. 4 - 6 .  __________

O dstąpię letnisko koło Podbro- 
dzia od  1 sierpnia b. r. Domtk 
4 -pokojowy z dążą werandą, 
m iejscowość zdrowa, aprowizacja 
ułatwiona. Zgłoszenia: Zakrętowi 
1 5 - 9 lub tel. 20 43 od 2— 4.

P otrzeb n a  dziewczyna sierota 
ponad lat 14, zgłosić się: ul. Ło- 
toczek Nr. 1 pokój 26 od 16— 19,

.Nauczycielkę -wychowawczy­
nię z bardzo dobrem niemieckim 
poszukuję. Wilno, Arsenalska 6 
m. 3, Podwysocka.

Mii*a*tt*aiaa«*aa**a>n*aaaMłMaB»«--

R ó ż n e
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O litoSC, radę i pomoc uołaro 
dla nieszczęśliwej epileptyczki po­
zbawionej dachu, chlebz i opieki 
stałej. Rzuca ją kilka razy dzien­
nie, z tej racji nikt na mieszkanie 
nie przyjmuje —  nie dajmy jej 
■mrzeć na ulicy. Najmniejsze ofia­
ry składać proszę w Redakcji 
.Słowa* dla Nieszczęśliwej.

Z g u b y '
(ZGINĄŁ pies buldog koloru sza­
tro bronzowego własność Urniaża 
pi, Kościuszki 14 m. 4 proszę 

{uczciwego znalazcę o odprowa­
dzenie pod wskazany adres za 

; wynagrodzeniem, przywłiszczenie 
-będzie ścigane sądownie.

Wydawca: Stanisław Mackiewicz Drukarnia „Słow a", ul. ZamJEowa 3. Redaktor Her-yk Kassyanowtcs


